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" do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turoyi 
i innych państw, należących do związku pocztowego . .

prenumeratę girzyjmnje się tylko od I-go  do ostatniego dnia w miesiącu, 
b la ty  z pieniądzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać fra n co  
rto Aduiinistracyi Czasu w Krakowie. — L is ty  reklam acyjne nieopieczftowane nie podlegają opłacie 

ooztowej. Listów  niefrankow anych  nie przyjmuje się. SSękopismów nadsyłanych nie zwraca się.
CZAS

P r e n u m e f f k i ę  p r z y j m u j ą :
Administraoya „CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księ 
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń 
Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna trafika róg 
Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłata od miejsoa wierszu 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny po 5 ct. — Mndesłmne (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ct. za każdy raz. — Ogłoszeniu i prenumeratę przyj­
mują: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9; w Maryżm wyłącznie p. Adam, 
105 bis Boulevard Raspail, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, rue du Chemśn 
de fer 44); w W iertni® pp. Haasenstein & Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i No- 
rymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl, (tylko prenumeratę pp. H. Gold­
schmidt & C.), w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Co. "UW W a r s z a w i e  przyjmują ogło­

szenia pp. Reiohman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Przegląd polityczny.
SA r a k ó w  9 kwietnia.

Rozłam stronnictwa konserwatywnego w parla­
mencie niemieckim jest faktem dokonanym. Hell- 
dorff, przywódzca dysydentów, który w swoim or­
ganie Conservatives Wochenblatt wystąpił ostro 
przeciwko hr. Zedlitzowi i wnioskowi szkolnemu, 
otrzymał od konserwatywnej frakcyi w Izbie pa­
nów pisemne oświadczenie, według którego stron­
nictwo przestaje go liczyć do swych członków; 
jednocześnie taż sama frakcya wystosowała adres, 
opatrzony 85 podpisami, do hr. Zedlitza, wyraża­
jący zupełne uznanie dla zasad, objętych proje­
ktem ustawy szkolnej, tudzież najwyższy szacu 
nek i wdzięczne uczucie za obronę tego projektu. 
Cały ten spór nabiera prz.ez to znaczenia, że Heli 
dorff powołuje się na zdanie cesarza, gdy tym 
czasem, wedle bardzo rozpowszechnionej opinii, 
on to właśnie, wbrew woli i bez wiedzy swojego 
stronnictwa, przedstawił Wilhelmowi II niekorzy­
stne rzekomo wrażenie, jakie projekt szkolny w ca­
łym kraju wywarł, i zachęcał do cofnięcia usta­
wy. W każdym razie zwycięstwo ściśle konser 
watywnej grupy jest zupełne, gdyż Helldorff może 
liczyć zaledwie na kilkunastu stronników w obu 
Izbach, i to ludzi zależnych, którzy usiłują zbli­
żyć się do środkowych partyj, w mniemaniu, że 
laska monarchy ku tej stronie obecnie jest skie 
rowana. Że Helldorff i na prowincyi niewielu ma 
przyjaciół, tego dowiodło walne zgromadzenie po 
morskich konserwatystów, które wszystkiemi gło­
sami przeciw 5 uchwaliło wyrazić Helldorffjwi 
oburzenie z powodu jego zachowania się podczas 
ostatnich zajść w sejmie pruskim. Wszystkie te 
objawy niezadowolenia znacznej większości kon­
serwatywnego stronnictwa niedobrze wróżą o prze­
biegu rozpraw nad płacą nowego prezesa mini 
strów; jeżeli bowiem nawet wolnomyślni są sta 
nowczo przeciwni rozdziałowi urzędów, a centrum 
zachowuje również postawę wybitnie opozycyjną,

po stronie rządu mogą stanąć zaledwie naro- 
dow'0 -liberalni z wolnokonserwatystsmi, tj. te wła­
śnie stronnictwa, dla których cesarz poświęcił 
projekt szkolny, a które większości nie stanowią, 
i dlatego stałego oparcia gabinetowi nigdy nie 
dadzą. W tym stanie rzeczy nie można żadną 
miarą przesilenia uważać za ukończone.

Jak było do przewidzenia, rozprawy w francu 
skiej Izbie deputowanych nad przedłożeniem rzą- 
dowem, domagaj ącem się 3 milionowego kredytu 
dla ukarania króla Dahomeju, były nadzwyczaj 
ożywione, a nawet gwałtowne. Oba kierunki po­
lityki kolonialnej znalazły obrońców i przeciwni­
ków we wszystkich stronnictwach; wogóle wyra­
żono obawę, że wyprawa przeciwko Dahomejczy- 
kom pociągnie za sobą koszta, niepozostające 
w żadnym stosunku do przyszłych możliwych ko­
rzyści. Aby stanowczo ukarać Bshanzina, nie- 
dość jest odeprzeć go od morskich wybrzeży — 
trzeba zająć jego stolicę Abome i rozbroić lub 
zniszczyć jego wojsko. Rząd nie złożył wyraźnych 
oświadczeń. Podsekretarz stanu dla kolonij Jamais 
powiedział, że kredyty żądane nie mają służyć 
do rozszerzenia posiadłości francuskich w Afryce, 
lecz do utrzymania i zabezpieczenia obecnych gra­
nic, a rząd chce mieć w tej mierze ręce zupełnie 
rozwiązane. Deputowani Martineau, Hervieu, La 
msrzelle i Prćvost de Launay zwalczali wszelką 
politykę kolonialną i wszelkie wyprawy, których 
końca nigdy przewidzieć nie można; alenajgwał 
towniej wystąpił Cassagnac, który oświadczył, że 
nigdy jeszcze nie widział tak mizernego i tak 
chwiejnego rządu. Nie poruszają go żadne zarzuty 
i sam nie wie, co ma robić w Afryce. Francya 

. nie może przedsiębrać odległych wypraw, gdyż 
potrzebuje wszystkich swoich żołnierzy w Europie 
na wypadek wojny nad Renem; ostatecznie nie

mamy ani polityki, ani rządu, a naszym prezesem 
ministrów jest przypadek. Hr. Muń przeciwnie po­
pierał politykę kolonialną, przypisując jej wielkie 
znaczenie dla przyszłości Francyi; domagał się 
tylko spiesznego utworzenia armii kolonialnej, aby 
młodzi rekruci nie byli narażeni na mordercze 
skutki zwrotnikowego klimatu, i zorganizowania 
wielkich towarzystw kolonialnych, któreby potra­
fiły eksploatować posiadłości zaeuropejskie pod 
względem handlowym. — Ponieważ dyskusya nad 
zwyczaj się przeciągała, przeto odroczono obrady 
dla wysłuchania jeszcze kilku mówców, zapisa 
nych do głosu.

Sułtan turecki zmienił niektóre ustępy firmanu, 
nadającego nowemu wicekrólowi inwestyturę na 
Egipt, w ten sposób, że przyznaje kedywowi je­
dynie afrykańskie posiadłości, podczas gdy pro- 
wincye, położone na azyaiyckim brzegu kanału 
sueskiego, zatem półwysep Sinai, część między­
morza i prowineya El-Arisz, mają być podległe 
bezpośredniemu zwierzchnictwu Porty. Kwestya 
ta ma szersze znaczenie i obchodzi także ponie 
kąd Europę, gdyż w razie wykonania postano­
wień firmanu, Turcya staje się władczynią po­
łowy długości kanału sueskiego, co może wpły 
nąć na międzynarodowe traktaty, zastrzegające 
neutralność tej ważnej arteryi komunikacyjnej na 
wypadek wojny. Prócz tego zmniejszenie teryto- 
ryalne Egiptu jest także osłabieniem angielskiego 
wpływu, wszechwładnego obecnie w posiadłościach 
wicekróla. To też przypuszczenie, że do zmian 
opisanych w firmanie przyczynili się ambasa­
dorowie francuski i rosyjski, jest dość prawdnpo 
dobne, tern bardziej, że popieranie polityki fran­
cuskiej na Wschodzie jest dotychczas jedynym, 
zresztą dość platonicznym objawem, przychylności 
Rosyi dla francuskiej Rzeczypospolitej.

s m j  i ł
Lwów 8 kwietnia.

Na dzisiejszem porannem posiedzeniu w dal 
szym ciągu szczegółowej dyskusyi nad budżetem 
przyjęto rubrykę II wydatków „koszta zarządu" 
w sumie 314 990 złr.; rubr. III „koszta leczenia 
ubogich w szpitalach krajowych, zagranicznych i 
wojskowych" (referent M a r c h w i c k i )  w sumie
840.000 złr.; rubr. IV „koszta szczepienia" (ref. 
Goldman) w sumie 65,000 złr.; rubr. V „wydatki 
sanitarne" 6,100 złr.

Następnie uchwalono rubr. VI „zasiłki dla za­
kładów dobroczynności" (ref. S c i p i o) w sumie 
16,874 złr. A mianowicie zasiłki otrzymały: Szpi­
tale Sióstr Miłosierdzia w Czerwonogrodzie, Roz- 
dole i Bursztynie 900 złr.; Szpital Sióstr Miłosier 
dzia w Nowosiółkach 300 złr.; Dom ubogich i sie­
rót w Krakowie 5,424 złr.; Zakład św. Józefa 
w Krakowie 1,000 złr.; Komitet ochronek w Kra­
kowie 550 złr.; Towarzystwo ochronek chrześciań- 
skich we Lwowie 500 złr.; Towarz. miłosierdzia 
Opatrzność we Lwowie 1,200 złr.; Zakład im. X. 
Ziemiańskiego w Przemyślu 500 złr.; Tow. wete­
ranów z r. 1831 w Krakowie 2,700 złr.; Towarz. 
weteranów z r. 1831 we Lwowie 1,800 złr.; Za­
kład św. Józefa dla nieuleczalnych we Lwowie
1.000 złr.; Lecznice lwowskie, do rozporządzenia 
Wydziału kraj. 1,000 złr.

Przy rubr. VII „wydatki na cele wykształcenia 
i oświaty" (sprawozdawca Wł. K o z ł o w s k i )  za­
brał głos p. Ko r o l ,  oświadczając, że posłowie 
ruscy głosować będą przeciw pozycyi subwencyi 
dla internatu XX. Zmartwychwstańców we Lwo­
wie 4.500 złr.

Po obronie tej pozycyi przez sprawozdawcę, sub- 
weneya ta została uchwaloną, a zarazem i cała 
rubryka. I tak przyznano następujące subweneye:

Akademia Umiejętności w Krakowie 25 000 złr.; 
sześciu członków Rady szkolnej kraj. po 1200 złr.,

7.200 złr.; zakład głuchoniemych we Lwowie: a) 
na stypendya dla 70 wychowanków 8.400 złr.; 
b) na utrzymanie zakładu 500 złr.; szkoła głu­
choniemych Izaaka Bardacha we Lwowie 400 z łr.; 
zakład ciemnych 2000 złr.; Towarzystwo gimna­
styczne „Sokół" we Lwowie 1000 złr.; dla To­
warzystwa „Sokół" w Krakowie 500 złr.; Szkoła 
sztuk pięknych w Krakowie (XIV rata umorze­
nia pożyczki 100.000 złr. na budowę gmachu)
7.000 złr.

Dalej uchwalono: stypendya dla uczniów i uczen­
nic seminaryów nauczycielskich i kursów przygo­
towawczych 42,000 złr.; na internat nauczycielski 
Sióstr Nazaretanek w Krakowie stała subweneya 
1000 złr.; dla uczniów interaata przy seminary um 
nauczycielskiem w Krakowie 3000 złr. do rozpo­
rządzenia Rady szkolnej krajowej; Internat św. 
Jozafata we Lwowie, na utrzymanie 15 uczniów 
seminaryum nauczycielskiego w bursie 2250 złr.; 
łączna kwota przeto stypendyów i subwencyj na 
internaty wynosi na rok 1892 złr. 48.250.

Internatowi XX. Zmartwychwstańców we Lwo­
wie przyznano 4500 złr.; na dom schronienia X. 
Siemaszki dla opuszczonych i moralnie zaniedba­
nych chłopców 500 z łr.; jedno stypendyum dla 
szkoły sztuk pięknych imienia Matejki w Krako­
wie 1000 złr.; na wydawnictwa polskich podręcz­
ników dla szkół średnich 2000 złr.; na wydawni­
ctwo ruskich książek szkolnych 4180 złr.; zasiłek 
dla czasopisma Szkoła 500 złr.; dla czasopisma 
Muzeum 1000 złr.; dla czasopisma Kosmos 400 
złr ; zasiłek dla ruskiej gazety Uczytel 500 złr.

Nadpetycyą Zygmunta S a r n a c k i e g o ,  redak­
tora ilustrowanego czasopisma Świat i nad pety- 
cyą Józefa Polińskiego, nauczyciela stenografii, o 
zasiłek na wydawnictwo dzieł stenograficznych, 
wnosi komisya przejście do porządku dziennego.

Dalej uchwalono: zasiłek na utrzymanie wy­
prawy naukowej, pracującej w archiwum waty- 
kańskiem pod kierunkiem profesora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego Dra Stanisława Smolki (trzecia 
rata z trzechlecia 1890—92) 1500 złr.; dla mło 
dzieży kształcącej się w naukach i sztukach, ry­
czałt 3000 złr. (do rozporządzalności Wydziału 
krajowego); dla fundacyi „Macierz polska" na 
wydawnictwo dzieł i peryodycznych pism ludo­
wych 5000 złr.; „Macierz szkolna" dla księstwa 
Cieszyńskiego 500 złr.; dla towarzystwa „Pro- 
świta" na wydawnictwo dzieł ludowych 1500 złr.

Przyznano dalej Aleksandrowi Barwińskiemu, 
profesorowi seminaryum nauczycielskiego w Tar­
nopolu, na dalsze wydawnictwo historycznej bi­
blioteki 500 złr.; X. Dżułyńskiemu gr.-kat. paro­
chowi w Łapszynie, na wydawnictwa ruskie Po- 
słannyk i Książeczki ruskie 400 złr.; redakcyi 
dwutygodnika dla dzieci Dzwąńek 100 złr.; na 
stypendyum dla ucznia wydziału lekarskiego 
w Krakowie, oddającego się studyom w szkole 
operacyjnej 500 złr.; wydawnictwu dziełek ludo 
wych we Lwowie 1000 złr.; Towarzystwu „Przy­
mierze braci" (Agudas Achim) 300 złr.: Towarzy­
stwu „Oświaty ludowej" we Lwowie 1000 złr.; 
Towarzystwu „Oświaty ludowej" w Krakowie złr. 
1000; Towarzystwu „Oświaty ludowej" w Tarno­
wie 100 z łr.; Towarzystwu historycznemu we 
Lwowie na jego wydawnictwa 700 złr.; ryczałt 
na zasiłki dla burs mieszczących" ubogą młodzież 
polską i ruską (do rozporządzalności Rady szkol­
nej krajowej) 3000 złr.; dla stowarzyszeń akade­
mickich ryczałt 700 złr.; Towarzystwu imienia 
„Adama Mickiewicza" na wydawnictwo pamiętni­
ka 200 złr.; stowarzyszeniom rzemieślniczym we 
Lwowie i na prowincyi, ryczałt do rozporządzenia 
Wydziału krajowego 1100 złr.; Zarządowi głó­
wnemu Towarzystwa pedagogicznego na lwowską 
kolonię wakacyjną 200 złr.; Armhausowi Anto­
niemu, nauczycielowi szkoły pospolitej na Daj wo­
rze w Krakowie, dodatek osobisty 100 złr. aż do 
osiągnięcia płacy 900 złr.; Stowarzyszeniu „Przy­
tulisko uaiwersytetu wiedeńskiego" 100 złr.

Przy tej rubryce uchwalone zostały następujące 
rezolucye: 1) Sejm poleca Wydziałowi krajowe­
mu wstawienie do preliminarza budżetu na rok 
1893 i lata następne stałej subwencyi na stypen­
dya dla uczniów i uczennic seminaryów nauczy­
cielskich i kursów przygotowawczych, do rozpo­
rządzenia Rady szkolnej krajowej 60,000 złr., 
z opuszczeniem wszystkich subwencyj ryczałto­
wych na internaty. 2) Sejm wzywa rząd o pod­
wyższenie subwencyi państwowej na stypendya 
dla kandydatów na nauczycieli szkół ludowych. 
3) Sejm wzywa rząd, względnie Radę szkolną 
krajową, aby ściśle nad tern czuwała, aby ucznio 
wie i uczennice seminaryów, którzy stypendya 
z funduszów krajowych pobierają, nietylko przyi- 
jnowali zobowiązania, iż natychmiast po ukoń 
czeniu seminaryów posadę w publicznej szkole 
ludowej przyjmą, lecz aby ten na siebie przyjęty 
obowiązek wypełnili.

Następnie referował St. B a d e  ni  sprawę sub­
wencyj dla teatrów.

Przy pozycyi subwencyi dla teatru lwowskiego 
zabrał głos rektor p. B a l a s i t s ,  podnosząc, że 
obecnie w teatrze lwowskim mamy do zaznacze­
nia dwie epoki: jedna kończy się pojutrze wsku­
tek upływu przywileju fandacyi Skarbkowskiej, 
a druga rozpoczn ę się od owego dnia. Mówca 
zapowiada rezolucyę, aby Wydział krajowy miał 
zastrzeżony wpływ na wybór dyrektora, oraz aby 
układano w ten sposób repertuar, by na scenie 
pojawkły się w większej ilości sztuki poważniej­
sze polskie. Mówca nie chce czynić zarzutów o- 
becnej dyrekcyi teatru, ale przedewszystkiem kry­
tykuje działalność artystyczną wszystkich poprze­
dnich dyrekcyj, począwszy od Stanisława Dobrzań­
skiego. Następnie podnosi mówca wiele przykła 
dów niefortunnych tłómaczeń sztuk z francuskie­
go, które przedstawiane są na scenie. Narzeka 
się powszechnie na to, że publiczność nie uczę­
szcza na dramata. Winna temu w połowie dyrek- 
cya, bo zmuszając najlepszych aktorów do gry­
wania fars, odzwyczaja ich od porządnego gry­
wania dramatów, w których się nieswoimi czują. 
Dyrekcya może i powinna starać się o to, aby 
przyzwyczaić publiczność do sztuk poważniejszych.

Członek Wydziału kraj. p. C h a m i e c  zwraca 
uwagę, że przy Wydziale krajowym istnieje już 
stała komisya artystyczna, która ma obowiązek 
czuwać nad repertuarem, a w warunkach wypłaty 
subwencyj ze skarbu krajowego oznaczony jest 
stosunek pomiędzy ilością przedstawień oper i 
dramatów. Za daleko nie można jednak posuwać 
krępowania dyrekcyi cenzurą artystyczną. Dyrek­
cya musi liczyć się ze smakiem publiczności. 
Wydział krajowy nie może także przyjąć na sie­
bie odpowiedzialności za repertuar teatralny i 
dlatego mówca oświadcza się przeciwko przyję­
ciu drugiej części rezolucyi, proponowanej przez 
Dra Balasitsa.

P. K r a m a r c z y k  chce, aby „małoletnie dzie­
ci" nie chodziły do teatru i aby Wydział krajowy 
miał wpływ.

P. A b r a h a m o w i c z  żałuje, że dobre siły a r­
tystyczne naszej sceny po świecie się rozprószyły. 
Artystów psuje w znacznej mierze zbyt optymi­
styczna ocena ich gry w dziennikach krajowych. 
W obecnym gmachu teatralnym żaden teatr, ża­
dne przedsiębiorstwo nie zdoła się utrzymać. Je 
żeli reprezentacya miasta Lwowa chce szczerze 
podniesienia miasta, wówczas powinna przede­
wszystkiem pomyśleć o wybudowaniu nowego 
gmachu.

P. Władysław K o z i e b r o d z k i  zgadza się 
z pierwszą częścią rezolucyi p. Balasitsa, nato­
miast z drugą częścią tejże nie może się zgodzić, 
gdyż układanie repertuaru nie może należeć do 
Wydziału krajowego. Wydziałowi można zalecić, 
aby przy wyborze dyrektora zastrzegł, by tenże 
przy układaniu repertuaru stosował się do uwag 
komisy i artystycznej.

P. B a l a s i t s  cofa drugą część swego wnio­
sku i przyłącza się do wniosku p. Władysława 
Koziebrodzkiego.

Sprawozdawca p. St. B a d e n i zgadza się z tern 
zdaniem, że o prawdziwym rozwoju sceny mowy 
być nie może, dopóki przedstawienia odbywać się 
będą w obecnym gmachu teatralnym. Kwestyę, 
kto winien, czy publiczność, czy dyrekcya, że pu­
bliczność nie uczęszcza na sztoki poważne, trudno 
rozstrzygnąć. Zdaniem mówcy, dyrekcya teatru 
nie jest jedynie do tego powołaną, prócz tejże, 
także pewne warstwy społeczne powinnyby udzie­
lić w tym celu pomocy dyrekcyi; gdyż inaczej 
nigdy sama dyrekcya nie zdoła przeprowadzić te­
go zadania. W pewnej zatem mierze sami musi­
my przyjąć na siebie winę, iż poważna sztuka 
polska nie cieszy się takiem, jakby być powinno 
powodzeniem. Mówca godzi się na rezolucyę p. 
Balasitsa, skombinowaną z wnioskiem p. Wł. Ko- 
ziebrodzkiego, gdyż rezolucye te są niemal iden­
tyczne z wnioskami komisyi.

Rezolucye te przyjęto, poczem uchwalono na­
stępujące dalsze subweneye: Teatr polski w Kra­
kowie (do rozporządzalności Wydziału krajowego
8.000 złr.); teatr polski we Lwowie — zasiłek 
stały 4.200 złr., a do rozporządzalności Wydziału 
krajowego, a) dramat i komedya 10.000 złr.; b) 
opera polska 10 000 złr.; teatr ruski pod zarzą­
dem Towarzystwa „Besida" 7.250 złr.; Towarzy­
stwo muzyczne w Krakowie 800 złr.; konserwa- 
toryum Tow. muzycznego w Krakowie 2.000 złr.; 
Tow. muzyczne we Lwowie 3.000 złr.; Towarzy­
stwo „Harmonia" we Lwowie 300 złr.; Towarzy­
stwo śpiewackie „Lutnia" we Lwowie 500 złr.; 
Tow. śpiewackie męskie „Bojan" 200 złr.

Nad petycyami Tow. śpiewackiego „Echo" we 
Lwowie, Tow. „Lutnia" w Krakowie, Tow. muzy­
cznego w Przemyślu, Tow. muzycznego im. Moniu­
szki w Stanisławowie, kraj. Tow. muzycznego o 
zasiłek na urządzenie polskiego działu podczas 
wystawy wiedeńskiej muzyczno-teatralnej w roku 
1892, oraz nad petycyami dyrektorów teatrów 
prowincyonalnych Kwiecińskiego, Piaseckiej i La­
sockiej, uchwalono przejść do porządku dziennego.

Petycye o subweneye i zasiłki na kształce­
nie się w muzyce i śpiewie wnieśli: Władysław 
Henoch, Julian Cudziewicz, Felicyan Szopski, An­
toni Teodorowicz, Jan Borkowski, Józef Szymań­
sk i, Salomea Kruszelnicka, Barbara Szultzowa, 
Wanda Radkiewiczówna, Bronisława Janowska, 
Jadwiga Wiśniewska, Amalia Zawistowska, Iza­
bella Kozłowska, Zofia Hohenberger, Marya Ko­
złowska, Hsrmina Patkiewicz, Janina Turzańska, 
Wanda Podgórska, Kornelia Strnad, Józef Kucera, 
Karol Wierzuchowski, Roman Kwoczyński, Gabryel 
Joachim Górski, Władysław Studnicki, Julia Pia­
secka, Irena Bohus, Eugenia Strassern, Emilia Fa- 
glewicz,, Lubina Babecka, Franciszka Reicher, 
Emilia Zerebecka, Władysława Dąbrowska, Flo- 
rentyna Zielińska, Wanda Noskiewicz, Marya Ra­
sta wiecka, Władysława Kotłowska i Wacława Zie­
miańska.

Petecye te przekazano Wydziałowi krajowemu 
do zbadania i ewentualnego uwzględnienia, gdyby 
nabył przekonania, że między petycyami są ta- 
lenta istotne i wybitne, tudzież, że udzielona snb- 
weneya osiągnie ten cel, na który jest prze­
znaczoną.

Uchwalono dalej Stowarzyszeniu nauczycielek 
w Krakowie na budowę domu jednorazowy da­
tek do dysposycyi Wydziału krajowego 1.000 zł., 
a dla szkoły sióstr Felicyanek w Uhnowie jedno­
razowy datek 300 złr.

Całą rubrykę VII uchwalono w sumie 1,486.476 złr.
Przy rubryce VIII: „Utrzymanie pomników hi­

storycznych" (sprawozdawca poseł S ci p i o), żądał 
pos. W. D z i e d u s z y c k i ,  aby zasiłek 3,000 złr. 
dano nie na restauracyę pomników, ale na utrzy­
manie biur konserwatorskich we Lwowie i Kra­
kowie.

NAJMŁODSI.
{46) POWIEŚĆ

przez Adama Krechotcieckiego.

C i ę i ć  p i e r w s z a .

(Ciąg dalszy).

Roman żywo zbliżył się do żony, która sie 
ziała obok pani de Larjeae i na widok wcho- 
zących powstała. . _

— Zeniu! — rzekł —- pan Borski, właściciel 
Iksaniny, który jednak dotychczas nie był w kraju.

— Zmuszony byłem bawić za granicą — kła- 
iając się nisko, ozwał się nowoprzybyły głosem 
ewnym, ale suchym, twardym, urywanym — 
nie mogłem dotychczas złożyć pani mego usza- 
owania. Przypadek zrządził, że czynię to w naj- 
iestosowniejszej porze i w chwili familijnego 
jazdu...

_  o i  — przerwała pani Zenobia, dość szty­
wnie podając gościowi rękę — zawsze nam bar- 
zo miło powitać sąsiada.
Pan Borski znowu się skłonił.
— Do miana sąsiada — rzekł — nie zdobyłem 

obie, niestety, jeszcze prawa. Zaledwie od dwóch 
pgodni jestem w Oksaninie. Zasłużyć na nie be­
zie mojem staraniem.
Z kolei zbliżono się do Marszałka.
Starzec od chwili wejścia Borskiego wodził za 

im mętnym wzrokiem. Usta poruszały się i po­
wtarzały ciągle z żalem dosłyszaną nazwę:

— Oksanina, Oksanina...
Gdy syn stanął przed nim, prowadząc Borskie- 

o, Marszałek poruszył się i całą siłą opierając 
ię na poręczach fotela, dźwignął swą postać na 
ogi.
— Pan Borski! — głośno, nachylając się do 

cha ojca, przemówił Roman.

Marszałek całą siłą wzroku wpił się w twarz 
Borskiego. Pochylił się ku niemu, wyciągając 
zwolna, machinalnie, drżącą prawą rękę.

— Przepraszam — rzekł — jak imię? niedo­
słyszałem.

— Pan Faustyn Borski! — powtórzył jeszcze 
głośniej Roman, podczas gdy twarz gościa ściskał 
ciągle kurcz nerwowy.

— Faustyn Borski — powtórzył zwolna starzec.
Rękę wyciągniętą cofnął, nie dotknąwszy dłoni

gościa, który zmięszał się i widocznie stracił pe­
wność siebie.

— Faustyn Borski! — powtórzył raz jeszcze 
Marszałek, nie spuszczając oczu z wykrzywionej 
kurczem twarzy przybyłego — wszakże ja znam, 
znam.

— A żona? — zapytał, jakby mu nagle pa­
mięć przeszłości wróciła.

Pan Faustyn wzdrygnął się.
— Dziękuję — bąknął — za granicą mieszka 

z synem.
Marszałek usiadł, a raczej upadł na fotel, wi­

docznie znużony.
Prezentacya nowego sąsiada szła dalej, ale roz­

mowa jego wejściem przerwana już się ożywić 
nie mogła. Marszałek niespokojnie się poruszał, 
coś do siebie szeptał, a wkrótce gdy Borski, po 
skończonych przedstawieniach, rozpoczął z panią 
Stefanią rozmowę, oświadczył, że odchodzi do 
siebie.

Ruszyli się wszyscy, Roman podbiegł ku ojcu, 
który uprzejmym ukłonem i ruchem ręki poże­
gnawszy towarzystwo i uściskawszy ze szczególną 
czułością Stefanię, odchodził zwolna, wsparty na 
ramieniu syna.

— Więc Oksaninę to on kupił, ten Borski ? — 
rzekł zcicha, głosem drżącym do Romana.

— Mówiłem przecie ojcu...
— Być może, nie pamiętam, nie uważałem... 

Mówiłeś: obywatel z Wołynia, nazwiska możem 
niedosłyszał. Nie przypuszczałem, aby to był ten 
Borski.

— Ojciec go znał dawniej? — wtrącił Roman.
— Czy ja go znam? — powtórzył żywo Mar­

szałek. — Jego osobiście mało, prawie nic, ale 
z opinii bardzo dobrze. Znałem żonę jego, jeszcze 
młodziutką, śliczną panienkę. Anielskie, biedne 
stworzenie.

Starzec zamilkł w posępnej zadumie. Szedł 
zwolna, wsparty na ramieniu syna, siwą głową 
trząsł i wzdychał.

— A opinia o panu Borskim, jakąż ona była? — 
zapytał znowu Roman, wprowadziwszy ojca do 
jego pokoju.

Starzec zrazu nie odpowiedział, ręką tylko ma­
chnął, a po chwili rzekł:

— Opinia była zła, bardzo zła. Możesz sobie 
powiedzieć, że Oksaninę djabeł w ziął!

Więcej Marszałek nic mówić nie chciał i poże 
gnał syna, widocznie niezwykle wzruszony.

Roman wrócił jeszcze do salonu, ale tu goście 
byli już w rozsypce. Pojawienie się Borskiego wy­
wołało rozstrój ogólny, rzuciło chłód na całe to 
warzystwo. Żegnano się tedy z gospodynią domu 
i hrabiną i rozchodzono tłumnie do gościnnych 
pokoi.

Roman z całą uprzejmością odprowadzał pana 
Borskiego do pokoju dlań przeznaczonego. Odbyw­
szy tę ceremonię i życząc dobrej nocy gościowi, 
chciał już odchodzić, gdy Borski zatrzymał go 
w progu.

— Muszę — rzekł z pewnem wahaniem w gło­
sie — muszę pomówić z panem. Czy pomimo spó­
źnionej pory nie mógłbyś mi pan ofiarować teraz 
chwili czasu?

Ton, jakim Borski mówił, tknął Romana nie­
mile. Widział on dobrze sposób, w jaki Marszałek 
wyciągniętą ku Barskiemu rękę cofnął nagle, zau­
ważył zmięszanie się gościa, przeczuwał więc 
burzę.

— Dziś rzeczywiście — odrzekł — liczne mam 
jeszcze zajęcia i obowiązki gospodarza domu. Wo­
lałbym jutro, ale jeżeli sprawa zwłoki nie cierpi.

— Inaczej nie śmiałbym — przerwał Borski,

siląc się na uśmiech, który wnet przeszedł w kurcz 
nerwowy. — Zresztą, może sam pan się domy­
ślasz, co mię do tej rozmowy skłania. Niepodo­
bna, abyś pan nie zauważył sposobu, w jaki mię 
przyjął ojciec pański.

Roman podchwycił żywo:
— Za złe pan tego nie możesz brać starcowi. 

Mój biedny ojciec z dniem każdym coraz słabszy, 
coraz mniej mu pamięć służy. Chwilami przyto­
mność go odbiega.

Borski zaśmiał się gorzko.
— Sądzę — rzekł — że pamięć ma dobrą, 

lepszą niż pan mniemasz, niż się spodziewałem. 
Ja pana Marszałka znam z lat dawnych.

—- Właśnie przed chwilą ojciec mi wspominał — 
wtrącił Roman.

— Co mówił? — żywo przerwał Borski, chwy­
tając go za rękę.

— Że znał pana dawniej — odrzekł Roman 
z zadziwieniem patrząc na rozognioną i ciągłym 
kurczem targaną twarz Borskiego.

— Więcej nic? — spytał go pan Faustyn, prze­
nikliwe spojrzenie z pod okularów rzucając na 
Romana — to dziwne. Więc ja panu powiem, 
kiedy i w jakich okolicznościach znaliśmy się nie­
gdyś. A dlatego dziś, zaraz, muszę mówić o tern, 
że od rezultatu tej rozmowy zależy, czy będę mógł 
w tym domu, pod tym dachem, dłużej pozostać.

— Ależ zaręczam panu — zaczął znowu Roman.
— Nie zaręczaj pan, ja wiem, co mówię — sta­

nowczym głosem przerwał Borski — zmienisz 
sam zdanie, gdy się dowiesz o wszystkiem. Ale 
pierwej odpowiedz mi pan szczerze na jedno py­
tanie. Czy wówczas, gdy się rozeszła wieść, żem 
nabył Oksaninę, pan Marszałek nigdy panu o mnie 
nie mówił? czy wogóle nie dochodziły pana jakie 
o mnie plotki?

Roman, coraz bardziej zdumiony, patrzył na Bor­
skiego, który stał przed nim widocznie poruszony, 
blady, drżący.

— Ojciec mój — odrzekł zwolna — od lat kilku 
już nie zajmuje Bię żadnemi sprawami, stracił pa­

mięć, jak to już panu wspomniałem. O sprzedaży 
Oksaniny wiedział, ale o osobę nabywcy mało mu 
chodziło, samym faktem sprzedaży się martwił. 
Co do plotek, wiem że obiegały, alem ich nie 
słuchał.

Borski gorzko się uśmiechnął.
— Panie Czarnoszyński — rzekł głosem stłu­

mionym — usiądź pan i posłuchaj. Mam panu 
wiele i bardzo ważnych rzeczy do powiedzenia, 
od których spokój mojej nieszczęśliwej starości, 
a może i los pana zależy. Dziwnie się czasem 
plączą losy ludzi na świecie.

Głos łamał mu się w piersi. Upadł na krzesło, 
zakrywając twarz rękami.

Roman przejęty do głębi widokiem tego wzru­
szenia, przystąpił bliżej.

— Panie Borski — przemówił — jeżeli to, co 
mój ojciec dziś, zapewne mimowolnie uczynił, spra­
wiło panu taką przykrość, to ja pana przepraszam.

Borski się porwał.
— Nie przepraszaj pan! — krzyknął — nie 

przepraszaj, dopóki się nie dowiesz, abyś później 
własnych słów nie żałował. Zanim jednak przy­
stąpię do rzeczy, muszę panu w kilku słowach 
określić nasz wzajemny stosunek. Zostało mi je­
szcze tyle godności, że nie chcę występować 
w roli proszącego bezwzględnie. Nawzajem sobie, 
panie Czarnoszyński, możemy być pomocni. Ja 
stary jestem, znużony życiem, chciałbym zyskać 
spokój na ostatnie dni moje, pan mi ten spokój, 
jeśli zechcesz, zapewnić możesz. Ja  z mojej stro­
ny mogę być panu pomocnym i uchylić niebez­
pieczeństwo, które panu grozi.

Mówiąc to Borski chodził żywo po pokoju. 
Głos jego stawał się znowu suchym, ostrym, bez 
tego akcentu uczucia, które go przed chwilą po­
ruszało.

(Ciąg dalszy nastąpi).



2 CZAS z Niedzieli 10 Kwietnia 1892,

Pos. W i k t o r  popiera posła W. Dziednszyekiego.
Pos. A n t o n i e w i c z  domaga się, aby nie za­

przestawano odkopywsń zabytków ruskich w Ha­
liczu.

Pos. C h r z a n o w s k i  oświadcza, że to, czego 
pos. W. Dzieduszycki się domaga, faktycznie 
istnieje, gdyż właśnie na te cele używaną bywa 
subwencya.

Ruhr. VIII przyjęto zgodnie z komisyą w su­
mie 19 060 złr.

Następnie uchwalono bez dyskusyi rubrykę IX 
„wydatki kwaterunkowe żandarmeryi" (sorawo- 
zdawca p. S z c z e p a n  o wski ,  w sumie 163,599 złr.

Przy rubr. X „drogi krajowe“ (sprawozdawca 
poseł A b r a h a m o w i c z )  zabrał głos członek Wy­
działu krajowego p. E. J ę d r  z e j o w i c z ,  aby od­
powiedzieć na uwagi, poczynione w sprawozdaniu 
komisyi, iż koszta zarządu są zbyt wysokie. Mów­
ca oświadcza, że Wydział krajowy musi spraw­
dzać rachunki i budżety gminne, wykonywać kon­
trolę nad drogami powiatowemi i gminnemi, za­
tem zarząd musi więcej kosztować. Nadto prosi 
mówca, aby petycyj, dotyczących spraw drogo­
wych, nie odsyłano Wydziałowi krajowemu do 
możliwego uwzględnienia, ale do zbadania i odpo­
wiedniego załatwienia. Poparli ten wniosek pp.: 
M ę e i ń s k i  i K l e m e n s i e w i c z .  Następnie po­
pierali petycye pp.: Sz. K o z i e b r o d z k i ,  H a ­
ni o r a k ,  Wł. K o z ł o w s k i .

Sprawozdawca pos. A b r a h a m o w i c z  przyjął 
poprawkę p. E. Jędrzejowicza, poczem całą rubr. 
X przyjęto w sumie 879,844 złr.

Na tern przerwał ks. M a r s z a ł e k  posiedzenie 
o godzinie 3 minut 15, przeznaczając dalszy ciąg 
na dziś godz. 7 wieczór.

EBOIIK1.
Kraków  9 kwietnia.

— Z ap isk i osobiste. W sprawach wystawy teatralno- 
muzycznej przybył z Wiednia do Krakowa p. Alfred 
Nossig, sekretarz polskiego komitetu tejże wystawy.— 
Dyrektor poczt, radca dworu Seferowicz wczoraj wie­
czorem przejechał ze Lwowa do Wiednia.

—  Księga pam iątkow a Rady m. K rakow a. Jak 
wiadomo, na uczczenie 25-letniej działalności Rady 
miejskiej krakowskiej, uchwalono wydać księgę pa­
miątkową. Komisya, zajmująca się tą sprawą, odbyła 
w dniu wczorajszym posiedzenie, na którem ułożono 
program wydawnictwa i wyznaczono osobistości, któ 
rym powierzono opracowanie poszczególnych działów. 
Jednocześnie wybrano komitet redakcyjny, w skład 
którego weszli pp.: dyrektor Dr Estreicher, prof. Dr 
Kleczyński i prof. Dr Piekosiński; dla komitetu uchwa­
lono odpowiednią instrukcyę. Autorowie obowiązani 
są do końca listopada b. r. złożyć swe prace komi­
tetowi redakcyjnemu. Do opracowania poszczególnych 
działów wydawnictwa zaproszeni zostali pp .: prof. Dr 
Cyfrowicz, prof. Dr Domański, wiceprezydent Frie- 
dlein, radca miejski Geisler, Dr Faustyn Jakubowski, 
prof. Dr Kleczyński, Dr St. Krzyżanowski, prof. Dr 
Leo, prof. Władysław Łuszczkiewicz, Stefan Mucz 
kowski, dyrektor Niedziałkowski, radca miejski Dr 
Franciszek Paszkowski, radca Magistratu Piotrowski, 
prof. Dr Rosenblatt, dyrektor Rotter, Dr Michał 
Schmidt, prof. Dr Stanisław hr. Tarnowski i Dr Sta 
nisław Tomkowicz.

— Tow. w zaj. pomocy A rtystów  w Krakowie 
odbyło dnia 8 b. m. wieczorem walne zgromadzenie. 
Na porządku dziennym było sprawozdanie roczne 
z dochodów i rozchodów Towarzystwa, oraz z całe 
go stanu majątkowego, który wynosi 10.192 złr. 27 
ct. Dalej nastąpiły wybory Wydziału na następne 
trzechlecie i delegatów do Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych. Prezesem Towarzystwa wybrano po­
nownie Jana Matejkę, do Wydziału weszli pp. Abra­
mowicz, Bieńkiewicz, Benedyktowicz, prof. Cynk, prof. 
Daun, Gramatyka, prof. Jabłoński, prof. Loffler, Ros 
sowski, Woyneko-Tomkiewicz i Zembaczyński. Tak 
ukonstytuowany Wydział wybrał z pomiędzy siebie 
pięciu delegatów do dyrekcyi Towarzystwa Przy­
jaciół sztuk pięk. a mianowicie pp. Abramowicza, 
Benedyktowicza, Dauna, Gramatykę i Woyneko-Tom 
kiewicza, którzy tworzyć będą w Dyrekcyi Towa­
rzystwa Przyjaciół sztuk pięknych komisyę rozpo­
znawczą przy przyjmowaniu dzieł sztuki na wysta­
wę i zakupowaniu takowych do rozlosowania.

—  O trzym ujem y n astępu jące  p ism o : Loterya fan­
towa „na głodne dzieci," urządzona d. 3 bm. na Pod 
górzu, przyniosła z rozprzedaży biletów, z „wędki" 
dla dzieci i z naddatków 631 złr. 52 cent. Rozchód 
wynosił 65 złr. 96 cent. Czysty więc dochód przed­
stawia się w poważnej kwocie 565 złr. 56 cent. Ko 
mitet urządzający, osiągnąwszy tak wydatny rezultat, 
poczuwa się do miłego obowiązku podziękować imie­
niem biednej dziatwy, serdecznem Bóg zapłać w pier 
wszym rzędzie wzystkim łaskawym Ofiarodawcom, o 
raz wszystkim Paniom, które z całem poświęceniem 
raczyły się zająć zbieraniem fantów i rozprzedażą lo 
sów. Wygrane fanty odebrać można w domu poczto­
wym w Podgórzu.

W imieniu komitetu:
Romanowa Kleinowa. Wacławowa Adamska.
—  W ychodźtwo. Od 6 b. m. do dnia dzisiejszego 

przytrzymała policya na tutejszym dworcu 8 emi 
grantów do Ameryki, mianowicie: 2 z powiatu zło 
czowskiego, 1 z powiatu dąbrowskiego, 2 z ropczyc 
kiego f 3 z pilzneńskiego. Jeden z nich jechał zs 
fałszywą legitymacyą.

—  Ze Lwowa donoszą nam, że dziś o godzinie 5 
po południu dają posłowie sejmowi na strzelnicy miej - 
skiej obiad na cześć Marszałka krajowego ks. Eusta 
chego Sanguszki.

—  Obiad. Ze Lwowa donoszą: U JE. ks. Mar­
szałka Sanguszki odbył się wczoraj obiad, na któ­
rym oprócz gospodarza, byli obecni posłowie: Olexa 
Barabasz, Antoni Jaxa Chamiec, X. prałat Dr Wła­
dysław Chotkowski, JE. książę Jerzy Czartoryski, 
Wojciech hr. Dzieduszycki, Józef Huryk, JE. X. Ar­
cybiskup Isakowicz, Franciszek Kramarczyk, Dyoni- 
zy Kułaczkowski, Dr Stanisław Madeyski, Maryan 
Mazaraki, Dr Teofil Okuniewski, Stanisław Potoczek. 
Dr Gustaw Romer, Longin Roźankowski, X. Jan Sir 
ko, Józef Wiktor, radca Wydziału krajowego Dr Jó 
zef Ekielski i sekretarz Jan Antoniewicz.

Na obiedzie tym, na którym włościanie byli w wiel 
kiej liczbie reprezentowani, przyszło do wymiany to 
astów, zasługujących na podniesienie. Mianowicie p 
K r a m a r c z y k  wniósł pierwszy następujący toast 
Pozwól Ekscelencyo książę Marszałku, że my, posło 
wie włościańscy, łamiąc zwyczaje etykiety, ale idąc 
za uczuciem poszanowania i poważania wielce do 
niosłej dla kraju działalności Twej, pozwalamy so 
bie w tak wysokiem gronie miłych Tobie gości, po 

Ci za wszystkie obrady i Twoje trudy 
josimy toast na szczęśliwe powodzenie Twe, za 

kończając go tern miłem echem: Niech Bóg w Twej 
dalszej pracy i dobrych zamiarach zawsze błogosła

wi. Ks. Marszałek S a n g u s z k o  odpowiedział na 
ten toast, że wzniesione zdrowie było mu bardzo mi­
łem i z całego serca za pamięć dziękuje. Książę 
wzniósł nawzajem zdrowie wszystkich swych gości, 
reprezentujących ludność naszego kraju i warstwy jej 
wszystkie, począwszy od dostojników kościelnych, a 
zakończył życzeniem, podzielanem zapewne przez 
wszystkie stany i narodowości, by zawsze żyli pod 
hasłem zgody.

— P a ła c  sz tuk i we Lwowie. Przedwczoraj od­
było się we Lwowie posiedzenie członków dyrekcyi 
lwowskiej reprezentacyi Towarzystwa przyj, sztuk 
pięknych. W posiedzeniu wzięli udział: prezes ks. 
Lubomirski, dyrektor referent hr. J. Borkowski, hr. 
Zygmunt Cieszkowski, pp. Bełza, Dykas, Łoziński, 
Młodnicki, Zacharjewicz i Dr Zygadłowicz. Przedmio 
tern obrad była sprawa budowy pałacu sztuki we 
Lwowie. Wobec rozlicznych przeszkód, stanowcza 
uchwała zapaść jeszcze nie mogła ; postanowiono tylko 
w zasadzie: przystąpić natychmiast do budowy pa­
łacu sztuki we Lwowie, skoro gmina m. Lwowa ofia­
ruje odpowiedni plac pod budowę w śródmieściu. 
Ponieważ jednak reprezentacya nie wątpi, że Lwów, 
stolica kraju, nie odmówi dla pałacu na pomieszcze­
nie dzieł polskiej sztuki odpowiedniego placu budo­
wlanego, przeto zebrani uprosili w dalszym ciągu hr. 
Borkowskiego o wniesienie odnośnego podania do 
Rady miejskiej i wybrali do komisyi budowlanej pp .: 
Bełzę, hr. Borkowskiego, Łozińskiego, Młodnickiego, 
Dra Tilla i Dra Zygadłowicza. Postanowiono w końcu, 
aby budować się mający pałac sztuki był prawdzi- 
wem arcydziełem architektury, godnym celu, któremu 
ma służyć i godnym naszej stolicy. Na razie więc 
wykonanie tych zamiarów, które zarówno leżą w in 
teresie Towarzystwa, jak i miasta Lwowa, zależnem 
jest od ofiarności Rady miejskiej.

Z Bochni otrzymaliśmy dziś od X. dziekana 
Lipińskiego następujący telegram: X. kanonik Feliks 
G o n d e k ,  znany autor dzieł religijnych ludowych, 
zmarł w Bochni dnia 9 b. m. Pogrzeb odbędzie się 
we wtorek rano.

—  W Dobromilu do reprezentacyi gminnej wy­
brano 20 katolików, a 10 izraelitów. Wynik ten uwa­
żać należy za pomyślny, gdyż dotąd stosunek ten 
bywał wprost przeciwny, a skutkiem tego większość 
izraelicka wybierała burmistrzem izraelitę. Dziś nie 
można wątpić, że burmistrzem zostanie katolik.

—  m ianow anie. Minister sprawiedliwości w poro­
zumieniu z ministrem spraw wewnętrznych zamiano 
wał radcę Sądu krajowego we Lwowie, Dominika 
Ostrów Drdackiego, zastępcą przewodniczącego sądu 
rozjemczego przy Zakładzie ubezpieczenia robotników 
od wypadków dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie.

O dznaczen ie. Najj. Pan postanowieniem z dnia 
4 b. m. nadał starostom powiatowym: Karolowi Ko- 
larzowskiemu, Juliuszowi Friedrichowi, Marcelemu Ma 
nasterskiemu, Władysławowi Chądzyńskiemu i Ada­
mowi Fedorowiczowi, tytuł i charakter radców Na­
miestnictwa z uwolnieniem od taksy.

—  D ar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka 
tuły na wspomożenie pogorzelców w Gródku 800 złr., 
a dla pogorzelców w Żydaczowie 500 złr.

O trzym aliśm y w czora j n astępu jący  te le g ra m : 
Szanowna Redakcyo! Na podstawie § 19 ustawy pra­
sowej upraszam o umieszczenie dzisiaj następującego 
sprostowania: Nieprawdą jest, jakoby redakcya P rzy­
jaciela ludu  kiedykolwiek była wysyłała pod adre­
sem włościan w Sądeckiem broszurę, doradzającą im 
odstąpienie swych gruntów na wspólną własność gmi­
ny; nieprawdą jest, abym w kwestyi owej nieznanej 
mi broszury miał jaką konferencyę z posłami wło 
ściańskimi i aby dyskusya z tego powodu była się 
zaogniła; nieprawdą jest, abym był użył względem 
posła Kramarczyka wyrazów: „dureń — cham" i aby
p. Kramarczyk był odpowiedział „energicznym, sil 
nym, dotkliwym argumentem11 i usunięciem mnie z po­
koju. Bolesław Wysłouch.

Zamieściwszy powyższe sprostowanie, którego się 
domaga p. Wysłouch na podstawie ustawy prasowej, 
uważamy za właściwe przedrukować równocześnie 
z dzisiejszego Przeglądu  następujący artykulik p. t . : 

Zatarg p. Wysłoucha z posłem Kramarczykiem".
Czytamy tam: Zanotowaliśmy przed kilku dniami, 

iż odbyło się jakieś gwałtowne starcie między wy­
dawcą i redaktorem Przyjaciela ludu, a znanym po 
słem z Białej, p. Kramarczykiem. Obecnie p. Wy­
słouch opisuje rzecz tę tak: „Zajście moje z p. Kra­
marczykiem miało miejsce wieczorem dnia 2 kwie­
tnia w mieszkaniu pp.: Potoczka i Stręka i w ich 
obecności. P. Kramarczyk zrobił zarzut, uwłaczający 
czcigodnemu posłowi miasta Lwowa, Drowi Karolowi 
Lewakowskiemu. Kiedy, pomimo moich przedstawień, 

Kramarczyk nie cofał uczynionego zarzutu, powie 
działem mu: „wstydź się pan". Na te słowa p.Kra 
marczyk rzucił się na mnie, lecz na interwencyę po­
sła Potoczka, opuścił jego mieszkanie".

Nazajutrz wystosował p. Wysłouch do p. Kramar­
czyka list następujący:

„Panie Pośle! Pańskie pojęcia o honorze nie po­
zwalają mi niestety w skuteczny sposób wyjaśnić 
Panu, jak się należy pilnować granic, których czło 
wiek, szanujący siebie, nie przekracza. Nie mogę 
przeto na właściwej drodze znaleść zadośćuczynienia 
za karczemne zachowanie się Pana, gdy stanąłem 
w obronie znanego z prawości charakteru posła Le 
wąkowskiego, którego Pan pomawiałeś o czyn nie- 
honorowy, czci jego uwłaczający. Wobec tego pozo 
staje mi tylko, zrywając z Panem wszelkie osobiste 
stosunki, wyrazić ubolewanie, że mogłem kiedykol 
wiek liczyć Pana do rzędu moich znajomych.

Bolesław Wysłouch A 
Na to odpowiedział poseł Kramarczyk, jak nastę 

puje: „Panie Redaktorze! W obronie swych przyja 
ciół staje się przyzwoicie, z uszanowaniem godności 
poselskiej, ale nie per du  i z wyrazami: w s t y d ź  
się !!! A zatem uderz się Pan w piersi i powiedz: 
Mea Culpa!!!  Ja P. Lewakowskiemu wcale nie 
ubliżałem, tylko oznajmiłem, że według mego prze­
konania, zdaje mi się, że on wysłał do mnie brudny 
anonim. A zdanie swoje każdemu wypowiedzieć wol 
no. Ustęp zaś swego listu, —  „jak należy się pil 
nować granic, których szanujący siebie człowiek 
nie przekracza," — zastosuj Pan do siebie, więc ni 
gdy nikogo nie obrazisz. 0  zrywaniu stosunków mię 
dzy nami niema mowy, bośmy sobie przecież nieraz 
jasno wypowiadali, że się wcale nie kochamy. Zaś 
ubolewanie, żeś mnie Pan zaliczył do rzędu swoich 
znajomych, jest błahe, bo tylko powiedzmy sobie wy 
raźnie: „Nie z n a m y  s i ę!"  Kramarczyk . “

■— N iesłychany rozbój. Wczorajszy telegram z Po 
znania doniósł już o zbrodniczym napadzie na X 
prałata Ponińskiego w jego mieszkaniu w Kościelcu, 
Dziś przynosi Kuryer Poznański otrzymane z au 
tentycznej strony następujące bliższe szczegóły w tej 
sprawie:

I n o w r o c ł a w  7 kwietnia. W biały dzień, o godz 
9 rano, czterech mężczyzn, uzbrojonych w rewolwery, 
napadło X. dziekana Ponińskiego z Kościelca w ple 
banii, żądając w imieniu komitetu anarchistów poi 
skich, pod zagrożeniem śmierci, wydania wszystkich 
pieniędzy. Stawiającego opór X. dziekana zasypano gra­

dem kul rewolwerowych, z których cztery, mianowi­
cie jedna w głowę, dwie w ramię, jedna w rękę, sil­
nie go zraniły. Bóg łaskaw, że rany podług orzecze­
nia lekarzy nie są śmiertelne.

Na przerażającą wieść o napadzie, zbiegło się do 
dwustu ludzi, ażeby bronić swego ukochanego Paste­
rza. Dziedzic sam hrabia Poniński, zarządziwszy sku­
teczny pościg zbójców, pobiegł ratować okrytego ra­
nami brata. Zbójcy uciekli do pobliskiego lasku; 
ztamtąd wyparci, zatrzymali się na wzgórzu przy 
figurze Matki Boskiej, z wyraźnym zamiarem rozpa­
czliwej aż do ostatniego tchu obrony.

Tutaj okazało się znane męstwo i zuchwała odwa­
ga kujawskiego chłopa. Gdy jedyny, broń palną po 
siadający kołodziej dworski, sam jeden zbliżywszy 
się na kilka kroków do nich, żądając poddania się, 
w odpowiedzi otrzymał ośm strzałów rewolwerowych, 

których jeden go zranił, chłop ze swej strony zmie­
rzył z dubeltówki i zaraz jednego zbója rozciągnął. 
Tymczasem nadbiegł z drugiej strony konno połowy 
choć bez żadnej broni: mimo strzałów, które jego 
konia śmiertelnie zraniły, najechał na jednego na­
pastnika , zeskoczywszy z konia, wyrwał mu w rę­
cznej bójce rewolwer i trupem położył. Gdy i trze­
ciego kołodziej ponownym strzałem rozciągnął, osta 
tni opryszek z rozpaczy sam sobie w łeb strzelił.

Byli to mężczyźni około 30 lat, silnie zbudowani, 
porządnie ubrani, z których każdy przepasany był 
czerwoną szarfą i uzbrojony dwoma rewolwerami, 
wielkiego kalibru i liczną amunicyą. Rozmawiali po 
jolsku, lubo nie wiadomo, czy wszyscy Polacy. 

Dokumenta i papiery podczas ucieczki zagrzebali 
roli, ale je znaleziono. Mieli przy sobie spis 

wszystkich księży naszych archidyecezyi; prócz te­
go karty czerwone, podpieczętowane trupią gło- 

, w kopercie z żałobną obwódką, następującego 
brzmienia:

Komitet egzekucyjny anarchistów polskich 
kwituje

sumę 
egzekutor.

Z innego źródła otrzymujemy następujące przed­
stawienie rzeczy:

Wracającego z kościoła po Mszy św. o godz. 9 
X. dziekana zatrzymał człowiek proszący o metrykę; 
weszli we dwóch do pokoju: tymczasem mimo pro­
testu X. dziekana wcisnął się drugi, który natychmiast 
oboje drzwi na klucz zamknąwszy podał w zaadre­
sowanej kopercie z żałobną obwódką czerwoną kartę 
od zarządu anarchistów polskich z żądaniem wydania 
wszystkich pieniędzy, grożąc, że w razie odmowy 
zostanie ukarany śmiercią. X. dziekan szczęśliwym 
ruchem dostał się do otwartego okna i wyskoczył. 
Napastnicy, do których przyłączyło się dwóch innych, 
stojących na straży pod oknem, poczęli strzelać do 
stawiającego silny opór X. dziekana, ranili go strza­
łem w głowę, na szczęście dość płytkim, dwie kule 
wsadzili mu z tyłu w prawe ramię i przestrzelili le­
wą rękę, wszakżeż bez uszkodzenia kości. Oprócz 
najbliższego lekarza z Pakości stanął natychmiast 
zawezwany telegraficznie Dr Szuman z Torunia i 
skonstatował, że lubo bez operacyi w celu wycią­
gnięcia kul się nie obędzie, przecież rany nie za­
grażają niebezpieczeństwem życiu. — Za opryszka- 
mi poszedł pościg, chłopi z prawdziwem bohater­
stwem, nie bacząc na liczne strzały zacięcie się bro 
niących, dwóch zastrzelili, dwaj inni sami sobie 
śmierć zadali. Mieli czerwone pasy anarchistów, do 
kumenta, krótko przed zgonem zagrzebali w ziemi, 
ale je znaleziono.

Było ich czterech, o ile się zdaje wszyscy Polacy; 
dwóch z nich odznaczało się bardzo przyzwoitym u 
biorem i inteligentnym wyrazem twarzy. Wszyscy 
czterej — nie żywi.

Wiadomości powyższe uzupełniamy jeszcze kilku 
szczegółami: Z Poznania wydelegowany został do Ko 
ścielca natychmiast komisarz kryminalny p. Ka- 
śchlaw, który spisał szczegółowy protokół ze zajścia. 
Karta czerwona, z czarną obwódką w około, wręczo­
na X. dziekanowi Ponińskiemu, brzmi, jak następu- 

Komitet anarchistów polskich nakazuje panu dzie­
kanowi Ponińskiemu oddać wszystkie pieniądze, któ 
re Pan posiadasz, dla organizacyi anarchistów poi 
skich. W razie nieposłuszeństwa lub zdrady, donie­
sienia policyi, będzie karany śmiercią przez komitet 
egzekucyjny." S e k r e t a r z .  (Trupia głowa).

Ksiądz prałat Poniński został ranny lekko w gło 
wę, drugi i trzeci strzał ugodził w prawe ramię i naru 
szył mu kość, czwarty strzał ugodził w lewą rękę. Przy 
wołany z Torunia telegrafem Dr Szuman zapewnia atoli, 
że rany nie są niebezpieczne; atoli prawdopodobnie nie 
będzie mógł X. prałat prawą ręką należycie władać 
Obiega nadto druga wersya co do zabicia zbójów 
Jeden został zastrzelony, drugi zastrzelił się sam, 
trzeci miał się odezwać do czwartego: „Ty nie u- 
miesz strzelać" i miał tegoż zastrzelić, poczem sam 
się zastrzelił.

Przy zbójach znaleziono jeszcze 300 nabojów i 12 
marek pieniędzy. Jeden z nich zwie się Pilatowski, 
drugi Jan Urbaniak, obydwaj z Inowrocławia. Przy 
byli oni atoli prawdop< dobnie z Berlina, gdyż mieli kape­
lusze z firmą berlińską na podszewce i jeszcze marki 
ochronne (Arbeiterschutzmarken) z napisem „Berlin"

— P odarunek  papieski. Daily Chronicie zape 
wnia, iż Ojciec św. posłał szachowi perskiemu w da­
rze wspaniałą mozaikę, przedstawiającą grób Cecyli 
Meteli na drodze asyryjskiej. Podarunkowi towarzy­
szył list z podziękowaniem za protekcyę, jaką szach 
okazywał w ostatnich czasach ehrześcianom, zamie­
szkałym w Persyi. Posyłkę wręczył szachowi na uro 
czystej audyencyi delegat papieski w Teheranie.

— N ekrologia. Marya z Jasińskich M u r d z i e ń  
s k a ,  wdowa po urzędniku rządowym, a matka po­
wszechnie znanego w mieście naszem i cenionego 
doktora medycyny, opatrzona św. Sakramentami, za 
snęła w Panu, w 74 roku życia, dnia 9 kwietnia b. r, 
Wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku 
odbędzie się w poniedziałek dnia 11 b. m. o godzi­
nie 4 po południu z domu pod L. 53 przy ulicy Flo­
ry ańskiej.

— Ottokar U t s c h i k , oficyał pocztowy, urodzony 
w r. 1847, zmarł tu dnia 8 b. m.

— Julia T y ł k o w a ,  wdowa po doktorze medy 
cyny, przeżywszy lat 27, zmarła tu dnia 8 b. m.

jego był 749 6 mm., termometru O'O C., w nocy przy­
mrozek — 2-8 C. przy wietrze wschodnim.

W niedzielę dnia 10 kwietnia: św. Ezechiela p.; 
w poniedziałek 11 b. m .: św. Leona papieża w.

Ruch artystyczny i umysłowy.
Polskim malarzom poświęca zaszczytną wzmian­

kę krytyk wiedeński Ranzoni, opisując w felieto­
nie wczorajszej Nowej Pressy doroczną wystawę 
w t. zw. Kunstlerhaus. Na wstępie zalicza on te­
goroczny „salon" do zjawisk szczególnie pocie­
szających i miłych z powodu nagromadzenia wiel- 
dej liczby dobrych dzieł, pochodzących od arty­
stów nie zagranicznych, ale anstryackicb, i wyli­
czając najwybitniejszych, mieści Pochwalskiego na 
jednem z miejsc naczelnych. Wogóle sami portre­
ciści ‘ przedstawiają tego roku polskie malarstwo 
w Wiedniu, ale za to znakomici. „Pomiędzy por­
tretami należy przedewszystkiem wymienić wyko­
nany przez P o c h w a l s k i e g o  wizerunek wielce 
zasłużonego, zwłaszcza około polskiego przemysłu 
domowego tak skutecznie czynnego hr. Dziedu- 
szyckiego. Jestto najbardziej ożywiony, najbardziej 
uduchowniony portret całej wystawy; wpatrując 
się weń przez chwilę, jest się zupełnie zdziwio 
nym, że hrabia nie zaczyna mówić; do tego poza 
taka, że inną oczywiście być nie mogła. Widz ma 
przed sobą naturę taką, jaką ona jest. Dobrym, 
ale nie tak wybornej jakości jest portret byłego 
prezesa Akademii umiejętności w Krakowie, Dra 
Józefa Majera. Wypadł on trochę sztywnie i su 
cho, a zbyt daleko posunięta w nim prostota 
>rzedstawienia i środków wpada w rodzaj filister- 
stwa."

„Siłą charakterystyki, swobodą ruchu i smakiem 
przedstawienia odznaczają się równie męskie por­
trety polskiego malarza, Jana S t y k i .  Także Ta­
deusz A j d u k i e w i c z  wystąpił tym razem z bar­
dzo podobnym i ślicznie malowanym portretem 
znanej wiedeńskiej pani. Zasługuje to na szcze­
gólne zaznaczenie dlatego, że artystę oceniano i 
mdnoszono dotychczas głównie jako malarza koni

portretów konnych; zresztą i tego roku wystawił 
też tego rodzaju portret, wytwotnie namalowany, 
pułkownika Kotz.... Pomiędzy paniami portre 
cistkami zasłużyła sobie, obok panny Granitsch, 
na zaszczytne miejsce pani Sally A j d u k i e w i c z  
swoim pastelem. Zygmunt Ajdukiewicz wreszcie 
wystawił paradnie wykonane studyum portretowe."

Ostrowski i Stingl) było bardzo noprawne; nie- 
dziw, że nawet tak poważna muzyka liczne i prze­
ciągłe wywołała oklaski. P. Singer nadto odegrał 
na skrzypcach kilka objawami uznania przyjętych 
otworów Riesa i Vieuxtempsa z precyzyą i przeję­
ciem sobie właściwem. — Panna Trapszówna 
przedzieliła muzykę deklamacyą jednego monologu 
z akcyą i jednego dyalogu, za które hojnemi i za- 
służonemi wynagrodzono ją brawami.

Słowem koncert wczorajszy zaliczyć musimy do 
najlepszych tego sezonu w Krakowie.

Repertuar teatru krakowskiego.
W niedzielę 10 b. m. po raz drugi: G w ałtu , co 

się dzieje!  komedya w 3 aktach Al. hr. Fredry, 
ojca, i po raz drugi: Ojcze nasz, dramat w 1 akcie 
Coppee’go.

We Wtorek 12 b. m. ( o s t a t n i e  p r z e d s t a w i ę  
n i e  p r z e d  ś wi ę t a mi )  po raz pierwszy: Mąż 
poeta, fragment dramatyczny w 1 akcie Kazimierza 
Tetmajera, oraz G w ałtu , co się dzieje!  komedya 
w 3 aktach Al. hr. Fredry, ojca.

— Dnia 8 kwietnia pogoda; termometr od -J-7- 
spadł wieczorem na -f-0 4 C. Barometr wyszedł nagle 
wysoko; o godzinie 7-mej rano dnia 9 kwietnia stan

Koncert panny Szlezygier.

Sympatycznym rozgłosem poprzedzona ukazała 
się wczoraj artystka warszawska na estradzie — 

odrazu, szturmem, zdobyła sobie publiczność. 
Powierzchowność ujmująca i pełna warszawskiego 

szyku, wyraz twarzy inteligentny i wymownie to­
warzyszący treści wykonywanych utworów, głos 
piękny i miły, o obszarze, obejmującym skałę alto­
wą i całą prawie sopranową, wyrobienie jego zu 
pełnie niezwykłe, połączenie warunków śpiewu 
dramatycznego, lirycznego i koloraturowego, wy­
raźna wymowa, wielka muzykalność i umiejętność 
interpretacyi — c t', co się składa na całość isto­
tnie dziwcie kompletną i zrównoważoną. Znamy 
śpiewaczki, które jeden lub drugi z tych warun­
ków mają rozwinięty w wyższym stopniu, które 
porywają silą głosu, lub siłą deklamacyi dramaty­
cznej ; niełatwo byłoby wymienić kogoś, ktcby te 
warunki posiadał w takiej harmonii. Jeżeli zaś co 
pomiędzy niemi u panny Sdezygier szczególnie 
uderza, to inteligencya muzykalna, ucho nadzwy­
czaj czułe i znakomita emisya głosu. Za pomocą 
tych czynników panuje ona zupełnie nad swoim 
irzedmiotem. Techniczne trudności nie są dla niej 

trudnościami, czystość intonacyi nieomylna, inter- 
pretacya rozumna i zdrowa; słuchacza ogarnia 
błogie uczucie pewności i spokoju: cokolwiea ona 
zaśpiewa, zaśpiewa doskonale, tak jak być po 
winno. Program wczorajszy dawał do popisu sze 
rokie pole: była tam i heroiczna arya z Hugeno- 
tów „Wam rycerze cześć", i dramatyczny polonez 
z opery Mignon, i nerwowy „Niepokój" Szuberta, 

woniejąca świeżością „Rezeda" Niewiadomskie­
go, i dwie wdzięczne pieśni Galla, i wreszcie kil­
ka głębszej treści utworów lirycznych Żeleńskiego, 
do których powodzenia przyczynił się niemało sam 
kompozytor swojem świetnem towarzyszeniem na 
fortepianie. W tak różnorodnych kierankach kon 
certantka wystąpiła w całej pełni rozwoju arty­
stycznego. To też objawów zapału wśród słuchaczy 
nie brakowało. Znakiem ich widomym były dwa 
pyszne kosze kwiatów, złożone jej w hołdzie, 
Hucznemi okL skami bez końca wywoływana, mu 
siała nad program dodać aż trzy numera.

Żeleńskiemu osobny należy się rozdział. Usły­
szeliśmy cały szereg jego utworów. Słusznie pan­
na Szlezygier w swoim repertuarze tak wielkie 
miejsce daje pieśniom jego. Należą one dorzeczy, 
w których objawia się wysoki duchowy nastrój i 
głęboko liryczna natura tego kompozytora — do 
rzeczy, któremi śpiewaczka może złożyć egzamin 
swojej prawdziwej muzykalności i wykształcenia. 
Są kompozycye innych autorów, może za pierw­
szym razem więcej wpadające w ucho — pieśni 
Żeleńskiego za każdym razem głębsze wybierają 
wrażenie, bo mają nie powierzchowną, ale istotną 
wartość, w muzykalnej duszy niezatartem wyci­
skają się piętnem, ale wymagają interpretacyi do­
skonałej, takiej, jaką usłyszeliśmy wczoraj w sły­
szanych po raz setny „Marzeniach dziewczyny", 
w pełnych tragicznego pierwiastku dźwiękach 

Z łąk i pól" i wreszcie w najpiękniejszem, po- 
rywającem „Niepodobieństwie", — Oprócz rzeczy 
wokalnych, zanrodnkowano nam większy utwór 
instrumentalny Żeleńskiego: k w a r t e t s m y c z k o ­
wy.  Mieliśmy sposobność słyszeć go dawniej — 
obecnie wyszedł z druku, nieco zmieniony i skró 
eony. W tej postaci zyskała jeszcze kompozycya, 
nieobliczona na efekt popularny, ale pełna wyso 
kich piękności i subtelności. Trzymając się uświę­
conych firm sonatowych, potrafił twórca wlać w nie 
ducha nowożytnego, a zarazem zbudować całość 
organiczną. Jeżeli piękną jest część pierwsza, je­
żeli uderza charakterystycznemi motywami nastę­
pujące scherzo, jeżeli pełne ruchu i życia f i nal e 
przyspiesza bicie pulsu słuchacza, to może naj- 
znakomitszem jest zajmujące trzecie miejsce ada  
gio,  które nietylko odznacza się ślicznemi melo 
dyami, mistrzowskiem prowadzeniem głosów, ale 
architektoniką po prostu doskonałą. Nie wątpimy 
że kwartet wejdzie w stały skład repertuaru mu 
zyki „komnatowej", tak wielką odgrywającej rolę 
w Niemczech, tak jak pieśni najlepiej oddają całą 
duszę Żeleńskiego, i coraz więcej panowanie swoje 
w świecie dusz muzykalnych rozszerzać będą.

Wykonanie kwartetu (pp. Singer, Heggenberger,

Dwa odczyty
Zenona Przesmyckiego (M ir ia m a )

o dekadentyzmie i symbolizmie francuskim.

Duży tom dałby się złożyć z odczytów, wygło­
szonych w auli Uniwersytetu, niezwykły równie 
nowością tematu, jak opracowaniem olbrzymiego 
materyału, opracowaniem, świadczącem o przejrze­
niu aż do dna tych prądów i wirów, których naj­
ciekawsi nawet znali zaledwo wierzchnie kręgi; 
cofającem się w analizie wstecz, aż do równorzę­
dnych zjawisk upadkowej, a raczej przerafinowa- 
nej literatury rzymskiej i bizantyńskiej i znów przy­
szłym losom puszczonych w pęd idei stawia; ącem 
irzypuszczalne horoskopy.

Prelegent Warszawianin, magister prawa war­
szawskiego uniwersytetu, ale z upodobań 1 terat, 
nadto wybitny, aby przypominać jego pisarską 
fizyognomię, jest uznanym przewodnikiem pewnej 
grupy młodych poetów, których istnienie już za- 
loznać się nie da, bo wytaczają bardzo stanow­

czo swe prawa do uwagi historyka literatury, gdy 
iod czarem olśniewającego stylu symbolistów f ran - 
cuskich niedość im jeszcze znanego, niedość po­
jętego i tern oczywiście ponętniejszego, szukają 
z Kolumbową wiarą, czy uporem, nowych poety­
ckich wybrzeży.

Każde szukanie jest zachwycającą robotą— dla 
szukającego; spokojny konsument niezbędnej, co­
dziennej dawki piękna woli czekać ostatecznych 
odkryć, a tymczasem zachwyca się tern, co choć 
stare, jest skończone. Ani młodzi nie powinni z te­
go powodu żywić żalu i oskarżać społeczeństwa 
o niechęć, lub co niesprawiedliwsza, o krótko- 
widztwo, ani starzy ganić, że się tym lubym war- 
togłowom uśmiechają miraże poza granicami wy­
deptanych ścieżek.

Walka zresztą młodych ze starymi (Anciens et 
Modemes) jest tak nieuchronna na przełomie pe­
wnych epok, jak coranny bój niecierpliwej zorzy 
z majestatycznie beznamiętną nocą. W dzisiejszej 
chwili les Anciens mają tę przewagę, że po ich 
stronie stoi cały zastęp pozytywnych wychowań 
ców poromantycznej szkoły „zdrowego rozsądku," 
rtórzy są pewni, że symboliśd wyobrażają upa­
dek literatury; na ich rozczarowanie jednak trzeba 
irzypomnieć ten stwierdzony pewnik, że dobytek 

epok t. zw. upadku, i po powrocie trzeźwości, 
nigdy nie ginął zupełnie i że po jakimś czasie 
wyłaniał się napowrót, nie jak brzydki topielec 
z wedy, ale jak piękny kwiat korzeniem wrosły 
w dno jeziora. Nawet Homer znajd de La Motte’a, 
a Siekspir Drydena, ale już następne pokolenie 
uczci ich napowrót; my zaś, którzy w niedawnych 
jeszcze history ach literatury naczytaliśmy się tyle
0 „bezmyślnym, obłąkanym" stylu Ciaudiana, Gon- 
gorry, Mariniego lub Ronsarda, zaczynamy potrzeć 
na nich innemi oczyma, znajdować w bogactwie 
ich języka niejednę piękność i niejedno źródło 
estetycznej przyjemności. Bo siedzi w nss dusza 
wieku, więc kto wie, czy następujące tuż po nas 
pokolenie w podobny sposób nie będzie admiro- 
wać Rimbauda i Verlaiae’a.

Prelegent nie sądził i nie zalecał nowyh  prą­
dów, a podał jedynie dokładną ich historyę; 
w pierwszej prelekcyi starał się wytłómaezyć po­
wody, dla których każde nowe zjawisko lab teo- 
rya literacka i artystyczna trudno się przyjmują; 
następnie wskazawszy, że literatura francuska bie­
żącego wieku przechodziła już po romantyzmie 
cały szereg rewolucyj, wymienił najważniejsze 
organa „młodej prasy," grupy i cenakle, oraz 
irzedstawicieli tej ś iągającej się ze wszystkich 
kąt Iw świata ku Paryżowi, cyganeryi; dzieje 
walk i polemik prowadzonych w miesięcznikach 
Lutece, le Decadent, le Symboliste, Ecrits pour 
I’art, la Vogue etc., dał przegląd manifestów Mo- 
ieas’a, Vanora i Karola Morice, rewizyę wygła­
szanych tam teoryj i doktryn, wyjaśnienie powsta­
nia nazw „dekadentyzm" i „symbolizm," konklu­
dując, że kierunki owe nie stanowią żadnej 
„szkoły." Potwierdziła wniosek ten szeroka cha­
rakterystyka rzekomych wodzów szkoły: Małlar- 
me’go, Verlaine’a , hr. Villiers de ITsle Adam, 
oraz odkrytych przez Verlaine’a i czcią całego po­
kolenia otoczonych postaci Artura Rimbaud, „za­
przepaszczonego geniuszu" i Juliusza Laforgue 
„współczesnego Hamleta." Wykład ezoterycznej i 
bizantyńskiej doktryny Mallarme’go, mistycyzmu
1 sensnalizmu Verl*ine’a, tytanicznych zamachów 
Rimbaada, objaśniał prelegent istotnie potrzebnym 
komentarzem i powszechny oklask budzącęęąj prze­
kładami, że wymienimy tylko „Pijany statek" 
Rimbauda.

Drugą prelekcyę zajął rozbiór najwybitniejszych 
indywidualności burzliwego pokolenia. Przesunęły 
się więc przed oczyma słuchaczy bądź tylko gło­
śne, bądź ist tnie zajmujące postaci: Jana 
Morćas’a, instrumentysty Rćne Ghil’a, teoretyka 
Gustawa Kahn’a, marzyciela, tonącego w przępy 
cbu swych widzeń Henryka de Rćgnier, pieśnia­
rza delikatnych muzyk atmosfery Vieló-Griffin’a i 
innych. Prelegent wykazał, iż jakkolwiek wszyscy 
ci poeci kładli nacisk rewolucyjny na stronę 
formalną, na zmiany metryczne i prozodyjne, to 
przecież pod tym właśnie względem nie stworzyli 
oni nic nowego, bo wszystkie ich pseudo-reformy 
nietylko w co tylko minionej, lecz i w bardzo da­
lekiej przeszłości odszukać można. Natomiast co 
do treści przedstawiają oni w rozmaitych, indy­
widualnie zabarwionych zjawiskach, rozyyój dalszy 
i wybuch gwałtowniejszy wiecznie tyjących w czło- 
wiekp i często jedynie pod naciskiem racyonali- 
zmu i materyalizmu w głąb kryjących się prze­
czuć i porywów mistycznych. Prelegent dostrsęga 
w tem obudzeniu się mistyki — tym razem opiera­
jącej się nawet na nauce — przyszłość poezyi, o ile 
jakiś kataklizm) podobny grozą i skutkami do 
najścia barbarzyńców w zbliżonych bardzo do na­
szej epoki czasach dekadencyi cesarstwa rzym­
skiego, nie położy kresu tym aspiraeyom, albo nie 
przetworzy ich zasadniczo.

Z kilku stron zarzucano prelekcyom p. Prze­
smyckiego, zwłaszcza pierwszej, przewlekłość i 
pewną niezręczność w ściąganiu uwagi słuchacza 
ku najwybitniejszym rysom tych, dotąd ciągłym 
dyletantyzmem z porządku dziennego spychanych
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zjawisk symbolistycznego prądu; pierwsza da się 
usprawiedliwić ogromem, druga wytłumaczyć 
cbaotycznością materyału, który trzeba było, bez 
pomocy jakiegokolwiek przewodnika, . samemu 
zgromadzić, rozpatrzeć, ugrupować, ocenić; praca 
olbrzymia, wymagająca niezwykłej bystrości, a 
więcej jeszcze sił i zaparcia się. Stadyami swemi, 
cenionemi dziś wysoko, daje p. Przesmycki przy­
kład literackiej braci, z jakim zapałem i z jaką 
powagą przystępować naleiy do badania prądów 
piśmiennictwa na cudzej czy swojej dziedzinie.

E. P.

Dział ekonemicząif.
Lw ow ska Izba hand low a i p rz em y s ło w a  odbyła 

onegdaj posiedzenie, na którem oświadczyła się 
za urządzeniem stacyi telegrafu w Sokołowie, oraz 
za udzieleniem koncesyi na drukarnię i stereoty 
pię we Lwowie, p. Edmundowi Ostruszce.

Następnie uchwaliła Izba wnieść memoryał do 
ministerstwa, przeciw zamierzonemu zaprowadze­
niu podatku transportowego na kolejach.

W końcu zawiadomił sekretarz Izby, iż za wsta­
wieniem się Izby, jeneralna Dyrekcya kolei pań­
stwowych zaprowadziła od 1 maja drugi pociąg 
osobowy na linii Rawa Ruska Sokal.

Na je n e ra ln e m  posiedzeniu  L anderbanku  w dniu 
7 b. m. wybrano ponownie na lat 4 ustępujących 
członków Rady nadzorczej. Mianowicie wybrani 
zostali: N. T. Dumba, S. Hahn, Emanuel wice­
hrabia d’Harcourt, Julian Klaczko i Zygmunt Li- 
lienthal. Również ponownie wybrano dotychczaso­
wych cenzorów: W. Thomanna i Wilhelma Neu- 
bera, zaś jako zastępcę cenzora Edwarda Palmera.

Z W iednia  donoszą: Margrabia Pallavicini przy­
jechał do Wiednia w sprawie regulacyi waluty. 
Grupa Rotszylda zapewnia, że kwestya tej ope 
racyi finansowej niebawem załatwioną zostanie.

Austro-węgterski bank wczoraj po raz pierwszy 
od dłuższego czasu zeskontował 100,000 złr. na 
35/s%* Bank ten zatem nie ma zamiaru wyrugo­
wania eskontu poniżej zwykłej stopy procentowej, 
zamyśla tylko na przyszłość eskontować w mniej 
szych granicach.

Paryska firma bankowa Brull, z kapitałem za­
kładowym 1 miliona franków, wskutek nieszczę 
śliwych spekulacyj akcyami dyamentowemi za­
wiesiła wypłaty. Obchodzi nas to o tyle, że p a­
ryska filia Landerbanku jest zainteresowana eskon- 
tem, aczkolwiek w małym stopniu.

Rząd zawiadomił administracyę „Tow. żeglugi 
parowej na Dunaju,“ że ustawa dotycząca sub- 
wencyi tegoż Towarzystwa otrzymała sankcyę. 
Dziś ma być spisany kontrakt w ministerstwie 
handlu. Rząd w myśl § 5 umowy zamianował 
radcę dworu M. Pichlera, oraz właściciela fabryki 
J. Kinka członkami administracyi.

Wiedeński Bank-Verein . ma pomnożyć w naj­
bliższym czasie ilość swych kas depozytowych i 
powiększyć zakres działania.

Walne zgromadzenie salzburskiego Towarzystwa 
kolejowego uchwaliło dywidendę za rok 1891 po 
11 złr. 50 ct. od akcyi (53/4% ).

Na targu walut pewne wrażenie zrobiła wiado­
mość, iż z Nowego Jorku ma odpłynąć na statku 
francuskim „Touraine“ 600.000 dolarów w złocie 
do Europy.

Bank dla handlu i przemysłu w Rio de Janeiro 
zawiesił wypłaty.

Wiadomo, iż stosownie do uchwały, w swoim 
czasie powziętej, A ustro-W ęgry miały objąć 8a/a 
milionów talarów z 311 milionów, austryackiego 
stempla, które w Niemczech kursują. Cenę usta 
nowiono po 1*50 złr. za sztukę. Owe 8%  milio­
nów objąć miano w 3 partyach, mianowicie w r 
1892, 1893 i 1894. Otóż część, przypadająca na 
rok bieżący, została objętą w tych dniach (2 9 mi 
lionów) za 4 35  milionów złr. w banknotach. Ta 
lary będą w tutejszej mennicy przetopione.

W m in is ters tw ie  handlu  odbywają się pod prze­
wodnictwem szefa sekcyi Witteka obrady nad spo­
sobem wcielenia urzędników kolei państw, do sta­
tutu urzędników państwa. Główną trudność sta­
nowią wielomilionowe fundusze pensyjne, kolejowe, 
dzięki którym urzędnicy byłych kolei prywatnych 
mają znacznie korzystniejsze warunki emerytalne.

Kolej P i reus -L ar is sa .  Do Polit. Corresp. donoszą 
z Aten, że angielskie przedsiębiorstwo kolei, łą­
czącej Pireus z Larissą, wystąpiło z roszczeniami 
przeciw rządowi greckiemu o zwrot kilku milio 
nów franków. W skutek tego rząd wysłał komisyę 
techniczną, złożoną z Francuzów, która orzekła, 
że pretensye Towarzystwa są bezpodstawne. Rząd 
więc zapłaty odmówił, tak że obecnie sprawa 
pójdzie na drogę sądową.

Nowy ring. Korzystając z nowej francuskiej ta­
ryfy cłowej, utrudniającej przywóz zagranicznych 
produktów, zawiązało piętnastu właścicieli naj­
większych fabryk lanego żelaza we Franeyi, ring 
pod nazwą „Comptoir de Longwy." Celem tego 
ringu jest utrzymanie ceny lanego żelaza na do 
tychczasowej wysokości 50 franków za tonnę. 
Aby celu swego łatwiej dopiąć, zapewniło sobie 
owych piętnastu fabrykantów dostawę węgla na 
kilka lat. Jeżeli ring ten powiedzie się, wówczas 
francuscy fabrykanci stali i maszyn poniosą bar 
dzo dotkliwe szkody, a także państwu ubędzie do­
chodów z ceł. Gdyby zaś ring zrobił fiasco, wów­
czas lejarnie żelaza we Franeyi będą zrujnowane.

B e r l i n  7 kwietnia. (Z targu płodów rolniczych). 
Pszenica z odstawą w kwietniu-maju 190'— mr., 
w czerwcu-lipcu 190*50. Żyto w miejscu 201, 
z odstawą w kwietniu-maju 202*50, w maju-czer- 
wcu 197 25, w czerwcu-lipcu 192 —. Jęczmień 
w miejscu 140—190. Owies z odstawą w kwietniu- 
maju 143*— , w czerwcu-lipcu 146.25 marek — 
wszystko za 1000 kilo. Okowita, z potrąceniem po­
datku spożywczego, za 100 litrów a 100% , czyli 
za 10,000 procentów litrowych T rallesa, w miejscu 
41*50, z odstawą w awietniu-maju 41*50, w sier­
pniu wrześniu 43*— marek.

Wrocław 7 kwietnia. (Z targu płodów rolni­
czych). Pszenica 88-funtowa 21*75, żółta 2P60. 
Zyto 21*30. Owies 46 funtowy 14*75. Rzepak —•— 
marek — wszystko za towar w miejscu będący.

Telegramy własne „Czasu“.
Lwów 9 kwietnia. (Ze Sejmu). Wczoraj wie­

czór rozpoczęło się posiedzenie o godz. 7 m. 35.
Przed przystąpieniem do porządku dziennego 

zabrał głos komisarz rządowy radca dworu hr. 
Ł o ś ,  dla odpowiedzi na następujące interpelacye:

Na interpelacyę p. T e l i s z e w s k i e g o  w spra­
wie nowo wybranej Rady powiatowej w Gródku, 
odpowiada p. komisarz, że dla ukonstytuowania 
się tej Rady powiatowej zwołane zostało zebra 
nie członków Rady na 10 lutego, 29 lutego i 17 
marca b. r., lecz wszystkie te zebrania nie przy­
szły do skutku dla braku przepisanego kompletu

Okoliczność ta nasuwa wprawdzie przypuszcza 
nie, że nie można się spodziewać skutecznej dzia 
łalności nowo wybranej Rady powiatowej. Gdy 
jednak to przypuszczenie nie jest jeszcze dosta 
tecznem do rozwiązania Rady powiatowej, przeto 
niema legalnej podstawy do rozpisania nowych 
wyborów.

Jeżeli jednak Namiestnictwo przekona się , że 
wybrana Rada powiatowa nie będzie mogła się 
ukonstytuować w SDosób prawidłowy, n 'e omieszka 
przystąpić do rozwiązania Rady powiatowej, zaś 
przed rozpisaniem nowych wyborów poczyni od­
powiednie zarządzenia, aby zap>biedz ponowieniu 
s'ę podobnych anormalnych stosunków.

Na interpelacyę, wniesioną przez p. O k u n i e w  
8 k i  e g o  w sprawie wrzekomych nadużyć staro­
sty Lachowskiego w Zaleszczykach, odpowiada p, 
komisarz, że dla krótkości czasu zarzuty nie mo 
gły być zbadane, zwłaszcza że ten starosta jest 
ciężko chory. P. komisarz zapewnił interpelanta, 
że zarzuty będą śeiśle zbadane i jeśli okażą się 
uzasadnione, Prezydyum Namiestnictwa zarządzi 
co wypadnie; jeżeli jednak zarzuty okażą się nie 
prawdziwemi, interpelanci będą musieli przyjąć 
na siebie odpowiedzialność za krzywdę , wyrzą- 
dzorą urzędnikowi, który z powodu choroby w te, 
chwili bronić się nie może.

Z porządku dziennego przystąpiono do dalszej 
d y s k u s y i  b u d ż e t o w e j .  Uchwalono budżet 
kraj. szpitala powszechnego we Lwowie.

Następnie przystąpiono do rozpraw nad budźe 
tem „kraj. szpitala św. Łazarza w Krakowie."

P. H o s z a r d  domagał się wstawienia kwoty 
na drugiego sekundaryusza, którą to kwotę ko- 
misya budżetowa skreśliła. Izba przyjęła ten 
wniosek.

Następnie uchwalono bez dyskusyi budżety 
funduszu podrzutków w Krakowie, wydatki na 
szupaśnictwo; budowle wodne i melioracye; od 
setki i umarzanie pożyczek.

Przy budżecie „kraj. szkoły lasowej we Lwo 
wie“ zażądał p. St. S t a d n i c k i  skreślenia 300 
złr. dla docenta dla regulacyi wód i melioracyj 
Po zgodzeniu się na to sprawozdawcy, kwotę tę 
skreślono.

Uchwalono dalej budżety szkół rolniczych.
Pr z /  niższych szkołach rolniczych p. S k a ł ­

k o  w s k i wykazywał, że nasze szkoły, w porówna 
niu z czeskiemi, za wiele kosztują.

P. R o m a n o w i c z  jest zdania, że daty, poda­
ne przez p. Skałkowskiego, nie są zupełnie do 
kładne.

Nasfępnie przyjęto budżety szkół: ogrodniczej 
w Tarnowie, uprawy lnu w Gródka. Wreszcie u 
chwalono wydatki na cele przemysłowe na pod 
stawie referatu p. C h r z a n o w s k i e g o ,  a w  koń­
cu uchwalono wszystkie dochody i na tem za 
kończono dyskusyę szczegółową nad budżetem.

Posiedzenie skończyło się o g. 11 wieczór, na 
stępne odbędzie się dziś o g. 10 rano.

L w ó w  9 kwietnia. (Ze Sejmu). Początek dzi­
siejszego posiedzenia o godzinie 10 minut 30.

Komisarz rządowy, odpowiadając na interpela­
cyę Kramarczyka co do stosunku posad nauczy­
cielskich i prowizorycznych we Lwowie, oświadcza, 
iż ioterpelant opierał się na mylnej informacyi.

W e r e s z c z y ń s k i  odpowiada na interpelacyę 
Niedzielskiego co do statusu organizacyjnego 
autonomicznych urzędników powiatowych, że nie 
wszystkie powiaty odpowiedziały na odnośny o 
kólnik Wydziału krajowego.

Na interpelacyę Szczepanowskiego odpowiada 
Wereszczyński, iż Wydział krajowy nie występo­
wał przeciw Towarzystwom zaliczkowym udzia­
łowym.

Z porządku dziennego nastąpiło sprawozdanie 
komisyi gospodarstwa krajowego o wczorajszym 
naglącym wniosku G o r a y s k i e g o ,  który to wnio­
sek brzmi: Wzywa się rząd , ażeby przepisy wy­
konawcze , odnoszące się do zniżenia taryf kole­
jowych dla przewozu kukurudzy w myśl reskryptu 
Dyrekcyi skarbu z d. 5 lntego 1892 r., zechciał 
rozszerzyć w tym kierunku, żeby w każdym wy­
padku, gdzie przez władze skarbowe w przepisany 
sposób udowodnionem zostanie, że sprowadzona 
kukurudza w dotyczącej gorzelni rolniczej istotnie 
na spirytus przerobioną została, zadowolniono się 
oryginalnym recepisem nadania i oryginalnym li­
stem frachtowym na inne nawet imię, niż na imię 
przedsiębiorcy opiewającym.

Wniosek przyjęto.
Nastąpiła w dalszym ciągu d y s k u s y a  b u d ż e ­

t o wa .  Według zestawienia uchwalone wydatki 
wynoszą 6,673.201 złr., dochody 937.374 złr.

Przystąpiono do rozpraw nad wnioskiem komi­
syi budżetowej, aby na pokrycie wydatków fun­
duszu krajowego, pozostałych po strąceniu docho­
dów własnych, pobierano w roku 1892 d o d a t k  
do p o d a t k ó w  rządowych bezpośrednich w w y 
s o k o ś c i 39 ct. od każdego złr. całej należytości 
tych podatków.

C h r z a n o w s k i  przemawia w obronie wnio­
sków komisyi. Powiększenie wydatków zwyczaj­
nych corocznie powracających, należy pokryć pod 
wyższeniem dochodów zwyczajnych, corocznie 
wpływających, a nie pożyczką. Tylko wydatki 
nadzwyczajne jednorazowe, wynoszące 1,600.000 
złr., można pokryć pożyczką jak to projektuje ko- 
misya budżetowa. To są zdrowe zasady gospo­
darki finansowej. Mówca przedstawia stan finan­
sowy kraju , który w latach 1889, 1890 i 1891 
spłacił 13 milionów, a zaciągnął tylko w tych 3 
latach pożyczki w sumie 3 milionów. Odrzucenie 
wniosku komisyi postawiłoby Sejm na sesyi przy­
szłej w położeniu przymusowem; musiałby bowiem 
wykonać operacyę finansową, chociaż byłaby nie­
korzystną i sytuacya nie byłaby sprzyjającą,

M a d e y s k i  oświadcza się za niepodwyźszaniem 
dodatków do podatków, a za odpowiedniem pod­
niesieniem pożyczki. Mówca zaznacza, że argu­
menty przytaczane przeciw jego wnioskowi, nie 
przekonały go. Nie sądzi on, by podwyższony do­
datek dał Sejmowi wolną rękę i nie rozumie, jak 
można potrzebę podwyższenia dodatków argumen­
tować oszczędnością.

Polemizując ze Szczepauowskim, podnosi mówca, 
że statystyka zajmuje się prżeciętnemi typami. 
Przy podatkach lepsza praktyka, jak statystyka. 
Liczne wydatki, mające znaczenie na przyszłość, 
powinno się pokrywać nie bieżącemi dochodami, 
lecz pożyczką. Wysokie dodatki osłabiają finan­
sowe znaczenie kraju, gdyż pożyczający będą ba­
dali, jak  ludność jest obciążona.

Polemizując z Badenim, oświadcza mówca, że

Badeni ograniczył jego stosunki tylko do Księ 
stwa K rakowskiego, nie pozwalając mu nawet 
udać się na Podgórze. Badeni twierdził bowiem 
że mówca przybył z wrażeniami, przywiezionemi 
z prowincyi, a był tylko w Krakowskiem, gdzie 
dodatki indemnizacyjne wraz z krajowemi są 
niższe. Mówca zapewnia, że wrażenia, przywiezio 
ne przez niego odnoszą się do znacznej części 
kraju. Głodu i drożyzny przemilczeniem uchylić 
nie można. Mówca jest za dotychczasowym do 
datkiem 36 ct. i stawia w tym kierunku poprą 
wkę do drugiego punktu wniosków komisyi.

A b r a h a m o w i c z  przemawia za wnioskami 
komisyi budżetowej, oświadczając się przeciw po 
lityce spuszczania się li tylko na robienie długów

P o l a n o w s k i  przemawia przeciw podwyższa 
niu dodatków z powodu teraźniejszego nadmier 
uego przeciążenia ludności.

Następnie zamknięto dyskusyę. Jeneralnym mów­
cą za wnioskiem komisyi wybrany Włodzimierz 
Kozłowski, jeneralnym mówcą przeciw Sapieha.

K o z ł o w s k i  polemizuje głównie z Madeyskim 
porównywując go z szermierzem, który igra szpa 
d ą , ale nie rani.

S a p i e h a  przemawia przeciw wnioskowi ko 
misyi i twierdzi, że podwyższenie podatków by 
łoby wyssaniem wysilonej ludności.

Sprawozdawca Stanisław B a d e n i  zbija dosa 
dnie najpierw twierdzenie Antoniewicza, jakoby 
poseł nie miał prawa krytykować politycznej ten 
dencyi ruskich broszur i kalendarzy. Przeciw glo 
ryfikaeyi schizmy i apostatów będziemy zawsze 
występowali, gdyż gloryfikacya taka jest dla nas 
wstrętną.

Następnie broni mówca wniosków komisyi bu­
dżetowej.

Zabrał jeszcze głos, dla sprostowania faktu 
A n t o n i e w i c z ,  poczem oświadczył Badem, że 
nie jego rzeczą jest uczyć łaciny Antoniewicza 
wykazywać mu, jaka  jest różnica między: divide 
et impera, a distinguo. Widocznie strzała tam tra 
fiła, dokąd była wymierzoną.

P r z y s t ą p i o n o  d o g ł o s o w a n i a  n a d w n i o  
s k i e m k o m i s y i  b u d ż e t o w e j ,  n a k ł a d a j ą  
c y m  d o d a t k i  do p o d a t k ó w  w w y s o k o ś ć  
39 ce n t ów.  N a  119 g ł o s u j ą c y c h  z o s t a  
w n i o s e k  t e n  p r z y j  ę t y  61 g ł o s a m i  p r z e ­
c i w  58.

Następnie przyjęto także resztę wniosków ko 
misyi budżetowej, oraz uchwalono z drobnemi po 
prawkami znane wnioski komisyi gospodarstwa 
krajowego w sprawie objęcia przez kraj sprzedaży 
soli warzonki.

O g. 2 m. 45 odroczył Marszałek posiedzenie 
Dalszy ciąg odbędzie się dziś o g. 7 ł/2 wieczór 
D z i ś  w i e c z ó r  n a s t ą p i  z a m k n i ę c i e  S e j mu

Rzym 9 kwietnia. Papież przyjmował na au 
dyencyi księcia Eugeniusza szwedzkiego.

Petersburg 9 kwietnia. Car przyjmował we 
środę metropolitę Kozłowskiego, biskupów: Bere 
śniewicza, Nowodworskiego i Simona, a wreszcie 
prałata wileńskiego Zdanowicza.

Zofia 9 kwietnia. Rząd bułgarski skutkiem 
rad, jakie otrzymał z poważnej i życzliwej strony, 
odstąpił od zamiaru wystosowania do Porty for­
malnej noty w sprawie wydania Szyszmanowa 
w ręce władz rosyjskich. Przyjdzie tylko do pou­
fnej wymiany myśli pomiędzy rządem tureckim 
a  bułgarskim.

Do wykrycia morderców Wulkowicza przyczy 
nił się głównie schwycony list braci Tnfekczeje- 
wów i częściowe zeznanie jednego z winnych, 
Christa. Rysopis, podany przed śmiercią przez 
Wulkowicza, zgadza się z rysopisem Merdjana 
Georghiego. Merdjana rozpoznał także kupiec noży 
z To fane, Ibrahim, u którego zbrodniarz ca krótki 
czas przed morderstwem dawał nóż do wyostrzę 
nia. Śledztwo prowadził Feizi Bey. Szyszmanow 
prawdopodobnie także będzie objęty oskarżeniem.

Konstantynopol 9 kwietnia. Książę Mi 
kołaj czarnogórski wracając z Petersburga, do­
kąd się wybierze około 20 b. m. na ślub księcia 
Arsena Karageorgiewicza z ks. Aurorą Demidow 
San Donato, zamierza udać się przez Odessę do 
Konstantynopola, ażeby złożyć wizytę sułtanowi.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 9 kwietnia. Polit. Corresp. potwier­

dza wiadomość, że Cesarz przybędzie do Galicyi 
na ćwiczenia X i XI korpusu armii, co zresztą 
wynika już z samego programu tegorocznych ma 
newrów. Natomiast pozbawione są wszelkiej pod­
stawy wiadomości, podane przez polskie pisma, 
jakoby w tegorocznych manewrach w Galicyi mieli 
również wziąć udział inni książęta, w szczególno­
ści zaś cesarz niemiecki i król saski. W kołach 
dobrze poinformowanych nic o tem niewiadomo.

Wiedeń 9 kwietnia. Sejm dolno-acstryacki 
załatwił ustawę o ubogich i uchwalił odesłać do 
komisyi ustawę o podatku od psów, z poleceniem 
złożenia jak najszybszego sprawozdania.

Wiedeń 9 kwietnia. Policya aresztowała 
17-letniego wyrostka, na którym ciąży silne po 
dejrzenie, że dopuścił się zbrodni podpalenia w je 
duym z pożarów wiedeńskich, zaszłych w osta 
tnich dniach.

O r a ć  9 kwietnia. Sejm przyjął 23 głosami 
przeciwko 20 projekt ustawy o zaprowadzeniu 
t. zw. kart meldunkowych małżeńskich, poczem 
dokonano zamknięcia Sajmu wśród trzykrotnego 
okrzyku na cześć Cesarza.

Praga 9 kwietnia. Na wczorajszem posiedze­
niu Sejmu w dalszym ciągu jeneralnej dyskusyi 
budżetowej zabrał głos Mattusz. Mówca broni cze­
skiego prawa państwowego, jakkolwiek nie da 
się ono przeprowadzić w dzisiejszych stosunkach. 
Naprzód musi być rozwiązana sprawa językowa. 
W prawie państwowem muszą wziąć udział nie- 
tylko Czesi, lecz wszystkie inne zamieszkujące 
Czechy narodowości.

Plener wypowiedział następnie bardzo długą, 
dwie godziny trwającą mowę. Zaznaczył, że po 
chwilach obietnic, nastąpiła chwila odwrotu. Mini­
ster sprawiedliwości daF do tego odwrotu hasło 
przy nowej organizacyi wyższego sądu w Pradze. 
Niemcom zależy najwięcej na ustawie o kuryach, 
niegodną bowiem jest rzeczą, żeby Niemcy repre­
zentowani byli w Wydziale krajowym tylko za 
pomocą kompromisu. W obecnej sesyi chodziło 
Niemcom tylko o to, żeby załatwić choćby naj- 
jardziej błahy punkt ugody, żeby nie przerywać 

nici łączącej; wzięli więc Niemcy w rachubę sy- 
tuacyę Staroczechów. Rozdrażnienie Niemców da 
tuje się cd chwili wyboru Heinricha. Aż do tej 
chwili zarząd partyi agitował za wzięciem udziału 
w wystawie; odstąpił od tego projektu zupełnie, 
riedy hr. Cłam-Martinitz oświadczył, że ustawa 

o kuryach jest niemożliwa.
Có do kwestyi językowej, minister Schonborn

podczas konferencyj ugodowych oświadczył, że 
wewnętrznym językiem służbowym musi pozostać 
język niemiecki; obecnie opowiada prof. Kwiczała, 
że rząd złożył wprost przeciwne zapewnienia przy- 
wódzcom Staroczechów. Mówca nie wyraża w tej 
kwestyi swojego sądu, ale mniema, że jest w in­
teresie rządu i powszechnej publicznej prawdy, 
aby rząd tę wątpliwość w jakikolwiekbądź spo­
sób wyświetlił. W sprawie rozgraniczenia powia­
tów sądowych sam Dr Mattusz przyznał, że istnieją 
niemieckie i czeskie terytorya językowe, że zatem 
nie jest to wymysłem Niemców, dążącym do ro­
zerwania kraju.

Mówca wyraża poważne ubolewanie z powodu 
stanowiska rządu, a zwłaszcza z powoda stano­
wiska namiestnika. Nie zastępuje się tak , jak  to 
czyni namiestnik, projektu rządowego, którego 
przeprowadzenia chce się rzeczywiście i uczciwie. 
Prezydent ministrów przyrzekł Niemcom potwo­
rzyć nowe powiaty sądowe. Przyrzeczenie to nie 
zostało dotychczas spełnione, jakkolwiek rząd miał 
pod tym względem swobodną rękę. Co do stano­
wiska większej własności, potrzebuje ona dla pod 
trzymania swojego politycznego znaczenia jakiej 
kolwiek choćby słabej popularnej podstawy, a mia­
nowicie poparcia kilku deputowanych z miast i 
wsi, ażeby całkiem nie być oderwaną od ludno 
ści. Dla tych to deputowanych właśnie większa 
własność podjęła się nieprzyjemnego stanowiska 
w orszaku partyi młodoczeskiej. Po dotychczaso­
wych doświadczeniach nie przywiązujemy żadnej 
wagi do oświadczeń większej własności.

Niemcy występują z podniesioną głow ą, pozor 
nie jako zwyciężeni, ale w gruncie jako wierni 
danemu słowu. Byłby to zły reprezentant ludu i 
mąż bez politycznych przekonań, któryby ustąpił 
wobec pierwszej przeszkody. Nawet choćbyście 
stawiali baryery, zrzucimy je ,  a utorujemy drogę 
dalszemu rozwojowi naszych zasad. Mówca zakoń 
czył przemówienie następującemi słowami: Ilekroć 
Czesi sięgali po prawo państwowe, wytrącano im 
je z ręki. Podjęcie go na nowo teraz wywołałoby 
nową walkę z Niemcami, którzy nie są pozba 
wieni sprzymierzeńców poza granicami państwa. 
Wewnątrz państwa nietylko Niemcy walczyć będą 
z Czechami, lecz także owe wysokie czynniki, 
które mają jeszcze poczucie potrzeby jedności pań 
stwa i nie oddadzą się myśli utworzenia państwa 
czeskiego. (Huczne oklaski na ławach niemie­
ckich).

Po mowie Plenera większa część niemieckich 
deputowanych opuściła salę obrad.

Książę Karol Schwarzenberg sądzi, że czas pod 
jęcia na nowo ugody nadejdzie, ale że będzie to 
ugoda lepsza w duchu równouprawnienia i prawa 
państwowego. Mówca musi się raz nakoniec przy­
znać, że należy do stronnictwa pragnącego pra 
wa państwowego, równocześnie jednak oświad 
cza się przeciwko gwałtownemu dążeniu do osią­
gnięcia tego prawa. Urzeczywistnienie jego w każ­
dym razie da się pomyśleć tylko przy zupełnem 
współdziałaniu obu narodowości i już dlatego sa­
mego należy unikać wszelkiego gwałtownego po­
stępowania w sprawie ugodowej. Mówca upomina 
Plenera, aby zamanifestowaną w Wiednin rozwa­
gę i umiarkowanie zechciał kontynuować także 
w Pradze.

Na tem zakończono dyskusyę jeueralną. Oświad­
czenie staroczeskiego sprawozdawcy dep. Zatki, 
iż młodoczescy deputowani wyborców swoich nie 
przyzwyczajają do skrom ności, wywołało wielkie 
oburzenie na ławach młodoczeskich. Wśród wrza­
wy zamknięto posiedzenie.

Pola 9 kwietnia. Przy wczorajszych regatach 
w piewszym wyścigu wzięły udział trzy jachty. 
Pierwszy przybył do mety jacht „Sofie", z m ary­
narki wojskowej, pod komendą kapitana fregaty 
Kreuttera; drugi jacht „ Ien e" , własność porucz­
nika marynarki Spannera, pod komendą arcyks. 
Karola Stefana. Zwycięstwo nie zostało rozstrzy­
gnięte z powodu sporu, co do którego ma zapaść 
decyzya. W drugim wyścigu wzięło udział dzie­
sięć jachtów. Jacht „Nippon", pod kemendą wła 
ściciela Htitterotha, z Tryestu przybył pierwszy 
do mety i otrzymał nagrodę cesarskiej eskadry, 
kielich srebrny. W trzeciej regacie wzięło udział 
czternaście łodzi marynarki wojskowej, prowadzo­
nych przez podoficerów. Zwyciężył podoficer statku 
„Novara".

Rzym 9 kwietnia. Biuro Stefaniego donosi, 
że ambasadorowie Anglii i Włoch w Konstanty­
nopolu, przedłożyli w. wezyrowi uwagi swoje 
w sprawie inwestytury dla kedywa.

Paryż 9 kwietnia. Proces Ravachola wyzna­
czony został na 25 kwietnia. Beaurepaire będzie 
wnosił oskarżenie.

Paryż 9 kwietnia. Dziś rano odbyło się bez 
żadnego przypadku stracenie Anas'aya, mordercy 
baronowej Dellard.

Roanne 9 kwietnia. Podczas kazania przy­
szło do bójki, wśród której proboszcz został ranny.

Londyn 9 kwietnia. Izba niższa odrzuciła 
wniosek zdążający do ustanowienia krótszych ka- 
dencyi parlamentu.

Petersburg- 9 kwietnia. Wyszniegradzki, 
który pomimo iż czuł się zmęczony, udał się do 
Gatczyny dla złożenia carowi sprawozdań, zacho­
rował tam ciężko wskutek nadmiaru znużenia. 
Lekarze zalecają usilnie choremu wypoczynek.

Petersburg 9 kwietnia. Ukaz carski naka 
żuje emisyę sześciu nowych seryj państwowych 
biletów skarbowych w ogólnej wysokości 161/. 
milionów rubli.

Kair 9 kwietnia. Kedyw otrzymał od sultana 
depeszę, przyznającą mu zarząd półwyspu Sinai 
i oświadczającą, że sułtan uważa za załatwiony 
epizod, wywołany tekstem firmanu. Dzień odczy­
tania firmanu na rażie nie został jeszcze ozna 
czony.

Riskra 9 kwietnia. Przybyła tu arcyksiężna 
Stefania.

Waszyngton 9 kwietnia. Demokraci wnie­
śli w Izbie reprezentantów bill, uprawniający rząd 
do zwołania kongresu międzynarodowego do Chi­
cago w celu stworzenia jednolitego systemu miar, 
wag i monet, tudzież celem porozumienia się co 
do ustalenia stosunku złota do srebra.

próśb, podań, skarg, rewersów, kwitów itp ., przez 
Dra A. Cinciałę, z przesyłką 2 złr. 70 ct.; Warsza­
wa r. 1861, 7 heliograwurowyeh obrazów A r t u r a  
G r o t t g e r a ,  6 złr. 25 cent; Lituanię Grottgera, 
6 fototypij, 2 złr. 25 centów; Wojna - Padół 
łez, 11 obrazów heliograwurowanych, z przesyłką 
4*30 złr.; Dzieła Wincentego Pola, 10 tomów 
w komplecie na ładnym papierze z portretem au­
tora, z przesyłką 15 80 złr.; N auka obyczajowa 
dla ludu, X. Grzegorza Piramowicza, cena 20 ct.; 
S a r z y ń s k i :  H arjiarz, zbiór pieśni patryoty- 
cznych i narodowych na 4 głosy męskie, zamiast 
2 złr., tylko 1 złr. 50 c t . ; Młodośó Mickiewicza, 
skreślił Dr Teofil Ziemba, z przesyłką 55 centów; 
Tegoż autora: Herman i  Dorota, przekład rymo­
wany, 55 ct.; Estetyka poezyi, 85 cent.; Pozyty­
wizm i  jego wyznawcy w dzisiejszej Franeyi, 85 ct.; 
Psychologia, 1 złr. 5 c t.; F ilozo f Dobroczynny, 
1 złr. 5 c t.; Piotr Ronsard, 1 złr. 5 ct.

1SfodesSane.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 

Zwraca się uwagę na ogłoszenie

Pracownia rzeźbiarsko-kamieniarska
Fabiana Hochstima w Krakowie,

z a mi e s z c z o n e  w d z i s i e j s z y m Nrze.
(683 2-10)

Zwraca się uwagę na ogłoszenie firmy
B r a c i a  3®. I s c o v i t s c l i

zamieszczone w dzisiejszym Nrze.

Zakład wodoleczniczy i  żętyczny 
Ernsdopf - Jaworze zasługuje z powodu 
swego wspaniałego położenia, swego przez prze­
mysł jeszcze nietkniętego czystego i zdrowego 
powietrza, swych dobrych i tanich urządzeń, na 
szczególną uwagę przez chorych, potrzebujących 
wytchnienia i udających się na wycieczkę. (9 7)

W i i i I U §
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Od Administracyi ,, Czasu,:1
Dla 90-letniej staruszki nadesłano pod lit. W. G 
złr.

PP. Prennmeratórówie Czasu mogą nabywać 
w Administracyi: Pamiętniki jenerała Henryka
Dembińskiego o powstaniu w Polsce 1830—1831 
roku , dwa spore tomy, cena zniżona 2 złr. 25 
centów; B itw y i  potyczki, stoczone przez wojsko 
oolskie w roku 1831, str. 418 z m apą, Poznań, 
1887, cena zniżona 1 złr. 70 ct.; Podręcznik pra­
wniczy, książka dła ludu, zawierająca przykłady

Wszech nauk lekarskich
Dr Józef Miuyiiowski

o - s i a d ł  w O ś w i ę c i m i e .  (898 1-5)

Ważne dla gospodyń domu. Nowym 
wynalazkiem, który niezawodnie zajmie uwagę 
wszystkich gospodyń domu, jest „poprawny wy­
ciąg bulionu, zwany koronnym wyciągiem bulionu." 
Ł jż k a  stołowa tego wyciągu, zmieszana we fili­
żance wrzącej wody, wystarcza do przyrządzenia 
smacznego posilnego rosołu mięsnego. PP. prof. 
Dr Wilhelm Gintl i prof. Dr Hueppe w Pradze 
w orzeczeniu, wydanem o tym wyciągu, wyrazili 
się o nim w bardzo pochlebny sposób. Główny 
skład dla Austro - Węgier mają pp. Bracia Du- 
schner w Pradze, Altsliidter Fleischmarkt Nr 8 
nowy. Zob. ogłoszenie w dzisiejszym Nrze.

Dla usunięcia zawrotów głowy, zaćmień w oczach, 
uporczywych bólów głowy, do który oh zwykle tak 
są skłonne osoby krwiste, dosyć jest wypić wie­
czorem szklankę ziółek Chain barda. Bar­
dzo przyjemnego smaku w krótkim czasie zmniej­
szają i usuwają te przypadłości bez najkrótszego 
nawet oderwania się od zwykłych zajęć lub dyety. 
Skład w Krakowie w aptekach pp. Redyka i W i­
szniewskiego i innych. (109 15-17;

Dla skuteczności pewnej i szybkiej trzeba, żeby 
używane lekarstwa były czyste; w tem cała ta­
jemnica skuteczności i powodzenia Santalu 
llidy; trzeba więc wystrzegać się Santalu, zmię- 
szanego z innemi substaneyami, gdyż inaczej wy­
stawia się na zawód, a młodzież po większej 
części wie o tem tak dobrze, że zawsze powtarza: 
zażywaj tylko esencyę Santalu M idy. (138 1- )

N eusteina  ocukrzone pigułki św . Elżbiety
czyszczące krew, 

uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudełko po 15 pigułek 25 ct., 
1 zwój 120 pigułek 1 złr. Ostrzega się usilnie 
przed naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli 
każde pudełko ma u r z ę d o w n i e  protokółowany 
znak ochronny czerwono druk. „Heil. Leopold" 
z firmą Apotheke „zuin heli. Leopold," 
Wien I, Ecke der Spiegel- und Plan- 
kengasie. Do nabycia w Krakowie u ap.: 
W. Redyka, F. Sobierajskiego, M. 
Wiszniewskiego, L. Rosnera, Bor­
kowskiego; w Podgórzu u p. i k a k a l *  
sklego. (495 12-20)

St. Paul, w Tyrolu, 15 stycznia 1888. 
Wielmożny Juliusz Schaumann, aptekarz 

w Stockerau.
Przez używanie Pańskiej soli żołądkowej wy­

zdrowiałem prawie natychmiast z newralgii w żo­
łądku i kiszkach. O, gdybym był pierwej się do­
wiedział o tem lekarstwie! Byłbym uchroniony 
od piekielnych m ąk, które przez kilka tygodni 
trwały, wiele pieniędzy miałbym oszczędzonych, 
a moje zdrowie nie byłoby tak nadwerężone. Nie 
mogę pominąć więc sposobności do serdecznego 
podziękowania Panu, zostając z prawdziwym sza­
cunkiem Jó ze f Insau, wł. r.

Do nabycia u fabrykanta okręgowego aptekarza 
Juliusza Schaumanna w Stockerau i we wszyst­
kich aptekach w Krakowie. Cena pudełka 75 ct. 
Rozsyłka najmniej 2 pudełek za zaliczką pocztową.

.  ____________(2744)______
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4 CZAS z Niedzieli 10 Kwietnia 1892.

Księgarnia i antykwarnia w Poznania 
J ó z e f a  J o ło w ic z a

oferuje po Diżej podanych, bardzo umiarkowanych 
cenach, następujące dzieła: (C eny w w alorach pru­

sk ich : marki i fen igi).
S a le zy u sz . Filo'ea, przekł. Stabila, 560 stron, zam.

1‘50 m. za 60 ten.
Januszkiew icz. Żywot i  lis'y ze stepów kirgizkich 

2 tomy, zam. 4'50 m. z i  1 m 
L elew el. Dzieje Polski, które st-yj synowcom opo- 

v iddział, z mapami, zam. 5-25 m. za 1'80 m.
— Wykład dzieów powszechnych. 4 tomy, 

z*m. 12 m. za 2-25 m.
Mochnacki. Powstanie narodu polskiego. 4 tomy, 

zam.00 ,m. za 3 m.
— Pisma rozmaite 2 tomy. zam. 4 m. za 80 fen. 

H oifm anow a-T ańska. Pisma pośmiertne. 9 tomów,
zam. 18 m. za 3 50 m.

— Pamiętniki. 3 tomy, zam. 9 m. za 1 80 m.
— O powinnościach kobiet. 3 tom., zam. 9 m. 

za 1-80 nj.
— Rozmaitości. 3 tomy, zam. 9 m. za 1.80 m. 

O lizarow ski. Bruno, romans, zam. 2 50 m. za 70 fen. 
J. B. z  Pobujan (Ostrowski). Badania brytyczno-

historyczne i literackie, 5 tomów, zam. 15 
m. za 3 50 m.

Inventarium omnium et singulorum litterarum et 
monumentorum, quaecunque in archivo Cra- 
coviensi continentur, contectum a. 1682. 
Berol. 1862, zam. 9 no. za 3 80 m. 

M ickiew icz. Herr Thaddaeus, tibers. v n Weiss.
Leipzig 1882, zam. 4 m. za 1‘50 m. 

Nayers. Lettres poursorvir a i’histoire de Pologne d.
1655 a 1659. Berlin 1858, zam. 8 m. z a l -80m. 

Skarbek. Pamięt. Seglasa 2tom. zam.3‘50m.za80f.
— Olim. Powieść, zamiast 3 m. za 70 fen. 

B artoszew icz . Pamiętnik KrzysztofaZaa iszy. War­
szawa 186?. zam. 7‘60 m. za 1'fO m.

E w angelie, epistoły i modlir.wy kościelna na nie­
dziele, wielki rost etc. Wilno 1848, Zam. 
1 50 m. za 50 fen.

Fontille. Adam Mickiewicz. Rys biograficzny. Kra­
ków 1863. zam. 2 50 m. za 60 fen. 

Fryderyka II. Pamiętnik cd pokoju Hubertsb. 1763 
aż do podziału zab ru krajów Polski r. 1775. 
Poznań, 40 fen.

H oracyusza Ody, satyry, listy przekł. Niemcewicza.
Lipsk 1867, zam. 2 40 m. za 50 fen. 

Kordecki. Pamiętnik ob'ężenia Częstochowy, tłom.
Lepkowski. Po mań, za 30 fen. 

M aciejowski. Rocz iki i kroniki polskie i litewskie 
z 2 kart. Warszawa 1850. zam. 6 m za l -80m. 

Plebańsk i. Jan Kazim. Waza i Marya Ludwika Gon­
zaga. Warszawa 1862, zam. 5 m. za 1 20 m. 

Wermonty. Historya literatury f rancuskiej. Poznań 
1866, zamiast 6 m. z i 75 feD.

C zeta1 ow sk i. Odgłos pieśni czeskich, przeł. S^u- 
kiewicz. Wrocław 1840, zam. 2-25 m za 1 m. 

B ielsk i. Dalszy ciąg kroniki polskiej. Warszawa 
1851, zamiast 7 50 m. za 1 m.

Prosper d ’ Aquila. Dykcyonarz biblijny. 4 tomy, 
zamiast 18 m. za 3‘75 m.

Polkowski. Kopernikiana 3 1., zam. 18 m. za 2’80 ro.
— 400-letni jubil. Kopernika zam. 2 m. za 40 f.
— Żywot Koptrnika, zam. 8 m. za 3 m. 

Kondratowicz. Dzieje literatury w Polsce. 3 tomy,
zamiast 12 m. za 4 50 m.

Surow ieck i. Dzieła.Wyd. Turowski, zam 6 m. za2 m. 
V assberg . Wappenbuch v. Posen, m. 28 Tat. (odb.

w 201 egz.). z a iia s t 10 m. za 5 m. 
W uttke. Stadtebuch des Landes Posen, zamiast 

24 m. za 8 m. (tylko 10 egz.).
M aier. Chr. Geschichte d. Landes Posen, zamiast 

12 m za 2-80 m 
W ereszyńsk i. Pisma po'.it. Wyd. Turowski, zam.

5 m. za 1-30 m.
Woyke. Sitten und Charakterbilier aus Po1 en und 

Littauen, 2 Bde, zam. 4 m. za 80 fen.
— Pioben poln. Lyrik, zim. 2 m. za 50 fer>. 

Wójcicki. Z dawnych dziejów i wspomn. naszego
stulecia, zam. 4 m. za P2J m.

Przesyłki uskuteczniają się za poprzedniem 
przysłaniem naleźytości, lub pod zaliczką poczto­
wą, od 10 m. wartości na mój koszt. <592- 0 6)

K A P E Ł U i » E
męskie i dziecinne, filcowe,

K r a w a t y
Sznurówki damskie nowego kroju,

R ę k a w ic z k i
glansówne, duńskie i jelonkowe, 

własnego wyrobu, 8̂58-2 6) 
poleca w wielkim wyborze Magazyn

BR. BILEWSKICH
w Krakowie, obok kościoła N . P . M.

Prysznic  wiedeński pokojowy, 
podróżny,

w kształcie kufra; krzesełko na kółkach dla 
dziecka, telefon nowy. mikroskop doskonały 
Hartnack’a, instrumenta 1 karskie w pugilaresach 
i pojedynczo, szkła do rozbiorów chemicznych 
i chemikalia w słoikach z wypalonemi napisami; 
biurko do elektryzowania dębowe, rzeźbione wraz 
z maszynką Stohrera o 45 elementach; szafka 
nad biurko dębowa rzeźbiora, wisząca, Eskulap 
i Hygea gipsowe; garnitur rypsowy wyścielany, 
wycieraczki kokosowe do nóg, ramy rzeźbione 
i inne przedmioty. Książki niemieckie medyczne 
i innej treści, 0HT* Atlas szkolny do historyi na­
turalnej 50 kart (na ścianę), dzieła illustrowane 
w wielkim formacie polskie i niemieckie i t. p. 
Tamże: „Wiestnik Ewropy“ najlepszy miesięcz­
nik rosyjski z lat 1881, 82, 83, 84, 85, 86, za J/3 
część ceny. — Ulica S tu d e n c k a  (obok ogrodu 
OO. Kapucynów) Nr. 7, I. piętro, o i  godziny 
10 V 2 —  2 i od 3 —6 oprócz niedzi»l i świąt co­
dziennie można oglądać. (787 6-6)

„WYRÓB KRAJOWY."
Zgęszczony ekstrak t słodowy 

okocimski
uznany przez Towarzystwo Lekarskie 

krakowskie, 
przyjemny w użyciu środek, zalecany na chro­
niczny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniczny 
katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie.

Skład główny w aptece K .  W i s z n i e w s k i e ­
g o  w K r a k o w i e  i P .  H i k o l a s z a  we L w o ­
w ie .  — Nabyć można we wszystkich aptekach. 

Cena słoika 8 0  cent. (180 19 -)

O

^ k l i t k i  n a d u ż y ć  n i s z c z ą c y c h  
w R u llx l z d ro w ie , jak p e w n o  i t rw a ­
le  usunąć, poucza j e d y n i e  w l i c z n y c h  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j u ż  
k s i ą ż k a  illustrowana:

D r a  R e ta u  a
c h r o n a  w ł a s n a .

Cena wydania polskiego: 1 złr.
Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej — z u p e ł n e  u- 
z d r o w i e n i e .  Za nadesłaniem franco na- 
leżytości, otrzyma się książkę w k o p e r ­
c i e  franco przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku V e r l a g s - M a g a -  
z i n  L e i p z i g ,  Neumarkt 34 .

W K r a k o w i e  do nabycia w księgarni 
M. i t .  I I i m m e  1b l a u a . [1626-27 ]

O E S T E R R . - U A G / I R .

F I I A I K  - R U N D S C H A U .
Wszystkim tym , którzy chcą być objektjwnie pouczeni o wypadkach na largu efektów, posłuży Bstprr. - ungar. 

Floanz -llundsckau do informacyi. Pismo to stara się o wciągnięcie do koła swego omówienia wszystko, co jest ważnego dla targu 
efektów, a niety!ko dla krajowych g ie łd , umożebnia więc tak kapitaliście jak  spekulantowi poinformowanie się o wypadkach 
i utworzenie sobie o nich własnego zdania. Pismo jest pouczające i zajmujące, objektywne i bez jednostronnej tendencyi. — Roczny 
abonament, S3 numerów, jeden  złr. — Numer na próbę darmo. (504-3-6)

_ _ _ _ _ _ _ A dm in is tracya  w Wiedniu, 1., Wallnerstrasse Wr. 11.
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Roessemann & Kuhnemann,
o d d z . I I .  A r t u r a  K o p p l a  k o le j e  ż e la z n e ,  

główne zastępstwo dla Austryi: ARTUR WERTHER (704 3-6)

w W i e d n i u *  HI , Marokkanergasse Wr. 25.
Koleje polowe

dla gospodarstwa rolniczego 
i leśnictwa, przemysłu itp.

Szyny do kopalń,
dobory kół na cele budowla­

ne* do kopalń i t. d.
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Ważne na sezon wiosenny i letni.

K.  I I  M U  H i
FABRYKANT

PARASOLI I PARASOLEK
w K R A K O W IE  

p r z y  u licy  G rodzkiej p o d  N r. 12,
poleca swój wyrób parasoli i parasolek podług n a jn o w ­
sz e j  m o d y  i po najumiarkowań-fzych cenach, oraz załatwia 
reperacye wszelkiego rodzaju w najkrótszym czasie. (834 2-4)

Wielki wybór lasek.
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a r ia c e is k ie  
krople żo łąd kow e

sporządzone w  aptece pod A n io łem  Stróżem

C . B r a d y  w  K rom ieryżu  (Morawa),

8
 stary i znany środek leczniczy, działający znakomi cie 

przeciw wszelkiego rodzaju chorobom żołądka.

Tylko prawdziwe zaopatrzone są  obok umieszczonym znakiem  
ochronnym i podpisem.

Cena flaszki 40 ct., podwójnej 70 et.
Składniki są podane.

.  „    Prawdziwe Martacelskie krople żołądkowe sa
do nabyoia

w Krakowie w aptekach pp.: L. Rosnera, F. Gralewskiego, P. Krokiewkza, M. Redyka, 
F. Sobieraj,ikiego, E. Stockmara, K. Wiszniewskiego, J. Trauczyńskiego spadki bil reów; w Andry­
chowie u apt. A. Mironowicza; w Bochni u apt M. Gatty; w Chrzanowie u apt. 
Sporysza; w Dobczycach u apt. J. Bilińskiego ; w Giry bo wie u apt. J. Kordeckiego; 
w Kętach u apt. E. Sokalsbiego; w tim anowy u apt. H. A. Zubrzyckiego; w Lipnlku u apt. 
A. Fuchsa; w Myślenicach u apt. Wł. Gumińskiego; w Starym Sączu u apt. Maczudziń- 
skiego; w Nowym Sączu u apt. Jakubowskiego, u W. Filipka; w Żywcu u apt. L. Graffa, 
apt. J. Herdliczki: w Suchy u apt. K. Czernickiego; w nieliczce u apt. Br. Miczyńikiego;

w Zakopanem u apt. F. Tabeau. (160 17 43)

I Ź H ir ifH iP r  w i e d e ń s k i ,  lekki, mało 
L d l l U d U C I  używany, w dobrym sta­
nie, jest zaraz do sprzedania. Wiadomość 
w  a p t e c e  w  P o d g ó r z u .  (852-3 3)

NAJLEPSZA PORA

które p>najprzystępniejszych cenach nabyć można 
u ogrodnika ;799-5 10)

H e n r y k a  M o r g e n s te r n a
w Krakowie, naprzeciw warszaw, rogatki.
Także drzewa i krzaki do ozdobienia ogrodów 

w różnych gatunkach tamże nabyć m tżna.

Falryka sztucznych nawozów
1]. Jęci rzcjouicza i§p.

w Białej pod Rzeszowem 
sprzedaje m ą c z k ę  z k o ś c i  p a ­
rz o n y  c li ,  “m ą c z k ę  r o g o w ą  
i s u p e r f o s f a t ,  po możliwie naj­
niższych cenach i poręcza najwyższą, 
zawartość kwasu fosforowego i azotu. 

(840-4-6)

W a ż n e  d l a  Pań.  
Największy sk ład  słynnych  korczyń- 
skich płócien i wszelkich wyrobów 
w z a k re s  tk ac tw a  wchodzących po 

nader  umiarkowanych cenach
posiada

TOWARZYSTWO TKACZY
w Korczynie,

a mianowicie: płócien czysto lnianych od 
najgrubszych do najcieńszych wyrobów, 
ręczników, obrusów ze serwetami białych 
i kolorowych zwykłej i adamaszkowej ro­
boty, dymek nąjgustowniejszych, płócien 
liberyjuych i na materace, chastek, ścierek 
itp. innych wyrobów tkackich. — Cenniki 
wraz z próbkami wysyła się na żądanie 
opłatnie. — Uprasza się o dokładny adres: 
Dyrekcya Towarzystwa tkaczy w Korczy­
nie (poczta w miejscu). (820 3-16;

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tern polu, żadnemu 
z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest

Dr. Fryd. Lengiela B a l s a m  b r z o z o w y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przt z naturę samą nam danego. Bal­
sam brzozowy Dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny ces. rosyjskiego ministeryum, a prof. Dr. med. Raspi, 
prokurator uniwersytetu w Wiedniu i prof. Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten 
uzyskuje się zapomocą postępowania chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu w ła ­
sn o ść  usuw ania starego  n ask órk a , w m iejsce którego pow staje naskórek nowy, od zn aczający  s ię  m łod zień czą  św ie ­
ż o śc ią , niem niej te ż  gubi bezpow rotnie w sze lk ie  n ieczystości skóry, plamy, piegi i zaczerw ien ien ia , w ygład za  zm ar­
szczk i i dzioby po osp ie , nadając sk órze  niezrów naną g ła d k o ść , św ieży  i ożywiony koloryt. Cena Balsamu brzo- 
zowego złr. 1*50 za dzbanuszek.

Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje sie nadal 
zapomocą Dr. LENTGUELA OPO-CREJME słoik BO ct. i Dr. LENGIELA MYDLĄ BEIKOE 
za sztukę 60 ct. i 3S ct.

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we LWOWIE u Z. Ruckera, w KRAKOWIE u Wi­
ktora Redyka aptek., w CZERNIOWCACH u Golichowskiego nast. Mahl aptek., w TARNOWIE u Maurycego 
Adlera, w BIELSKU u Alfr. Blumenthala i w droguery A. Haas. <40 23-)
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Musztarda
rslrayonowa

firmy

odznacza się tylko jako prawdziwa j jeżeli na flaszce uwidoczniony 
jest nasz urzędownie zarejestrowany znak ochronny i nasza firma.

Do nabycia we wszystkich znanych handlach 
korzennych i łakoci, tudzież we wszystkich 

większych handlach.
Rozsyłka na prowincyę za zaliczką pocztową.

# Victor Schmidt & Sóhnet,
Wien, IV., Alleegasse 48. r-'x

HANDEL KOLONIALNY 
•I. .1A N IG I w Krakowie,

Rynek główny L. 41, linia A— B, róg ul. św. Jana,
poleca

wielkie zapasy w w in a c h  t o k a j s k ic l i ,  h e g ry a la y sk ich ,  
sa m o r o d n y c h , stołowych; także z granicznych, jak f r a n c u ­
s k ic h ,  h is z p a ń s k ic h , r e ń s k ic h  i tp . ; również utrzymuje 
zawsze p iw n ic e  t r a n z ito w e  w in  d o  w y w o z u  w gma­

chu sadowym obok kościoła św. Piotra,

Koniaków francuskich kuracyjnych
z pierwszorzędnych domów, (860-2-3)

Rumów Jamajka, Araków Batavia i Goa, 
Herhatł wyborowej

P O  J A K N A J T A Ń S Z Y C H  C E N A C H .

HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH, WIN WSZELKICH GATUNKÓW, RUMU 
KONIAKU, ARAKU, LIKIERÓW itp. i

I H Ł A D  H E R B A T
pod firmą

G. i .  Goebel i Synowie W  Krakowie, ul. Grodzka 1.15,
zaopatrzony obecnie w świeży transport marynat, ryb wędzonych, roz­
maite gatunki serów, bryndzę węgierską, powideł tureckich,
jakoteż rozmaitych innych artykułów p słnych, polecają obecni współwłaściciele

SI. Goebel i J. Bilewski. 
Zamówienia zamiejscowe wysyła się odwrotną pocztą. (634-9-10)

01 ®an'siraw

Skład Karola Gianiego artystycznych haftów i tkanin

Fellinger & Hassinger
w WIEDNIU, I. Se ile rgasse  10, Gottweigerhof,

polecają Wielebnemu Duchowieństwu
w  CHORĄGWIE KOŚCIELIE,

b a ld a c h im y ,  
kazule, dalmatyki, plnviale, velum,

monsłrancjre, kielichy, kadzielnice, lampy 
przed ołtarze,

s ta tuy  świętych, drogi krzyżowe, Boże groby,
p a ją k i kościelne sik lann e i  b rom ow e

we wszelkich ksztaltich i rodzajach stylu.
Aparata kościelne posyła się na żądanie do 

obejrzenia.
Blisko 100-letnie is tn ie je  naszego słynnie znanego zakładu 

ręczy za rzetelność fiimy. (642-5 20)
Illustrowane cenniki darmo i opłatnie.

Wiedeń — „Hotel Metropole*.
_ RINGSTRASSE, FRANZ JOSEFS QUAI.
0dT W ie lk i  p ierwszorzędny hotel.

300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż', winda osobow a, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także „Czas"). W spaniałe podwórze oszk lone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zn iżon e ceny. (914-23 104) L. Spelser.

C. k. uprz. fabryka parkietów

W. C. Dunkel w Koszycach
( K A S C H A U ,  O B E R U N G A R N )

poleca swoje wielokrotnie odznaczone dębowe deszczułki par­
kietowe z mocną sprężyną lnb bez niej. Parkiety taflowe po 
najtańszych cenach fabrycznych. (291 10-12)

Wywóz we wszelkich kierunkach.
Poszukuje się zastępstwa dla Gialicyi.

■Ab

W a ż n e  n a  s e z o n  w io s e n n y .
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Bracia 
M. Iscovitech

POSIADACZE KILKU MEDALI 
I  SKŁADÓW W E WSZYSTKICH 

STOLICACH W EUROPIE,

G łó w n y  s k ł a d  d la  G a lic y i:

rn r.cilL wKrako wie *Kfł'
Nowy f najw iększy
zakład ubiorów,

polecajgr Szanownej Publiczności U biory  w ła s n e g o  w y ­
r o b u  d la  m ę ż c z y z n , c h ło p c ó w  i d z ie c i  z po­
ręczonych dobrych materyj i najmodniejszego kroju po zadziwia­

jąco tanich cenach.
Zamówienia według miary będa punktualnie wykonane, a 

nieodpowiedni towar będzie napowrót przyjęty. (754-6)
B racia  M. Iscovitsch.

C en tra ln y  sk ład  w W iedn iu , I . ,  
Maria Theresienstrasse 10.

Główny skład dla Rumunii w Bukareszcie „Chevalier de Mode“ 
Strada Covaci No 2 u. 9, .Bazar de Roumanie“ Strada Selari No 7. — Składy 
w kilku tfłównycli miastach ltd. — Główny skład dla Serbii 
w Belgradzie „Palais Royal“ Fiirst Michael Strass3 No 6, „Bazar de France". 
Składy tylko w Kragujevatz i Foiarevatz. —■ Eksport do wszy­

stkich krajów.

W  N a jw ię k s z y  w y b ó r .
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CZAS z Niedzieli 10 Kwietnia 1892. 5

W. KRZYSZTOFOWICZ W. KRZYSZTOFOWICZ W.KRZYSZTOFOWICZ
K r a k ó w ,  Rynek, linia A-B, 37,

poleca

Maszyny do prania.
Magle.
Wyżymaczki amerykańskie. 
Baniaki do gotow. bielizny. 
Szafliki i wiaderka z masy drzew. 
Latarnie w wielkim wyborze.

Ceny

K raków, Rynek, linia A-B, 37,
poleca

Linoleum angielskie.
Ceraty najrozmaitsze.
Chodniki ceratowe.
Chodniki kokosowe.
Chodniki szpagatowe.
Chodniki do wycierania nóg.

naj umiarli owańsze. — Wszystko uskutecznia

Kraków, Rynek, linia A-B, 37,
poleca

Szczotki do zębów i paznogci. 
Szczotki do włosów.
Szczotki do czyszcz. sukien. 
Szczotki do obuwia.
Szczotki do zamiatania. 
Szczotki ryżowe.

się cdwrotną pocztą. — Cenniki na

W. KRZYSZTOFOWICZ
Kraków, Rynek, linia A-B, 37,

poleca

Pasy do maszyn.
Płyty gumowe i asbestowe. 
Węże gumowe różne.
Oliwy do maszyn.
Smarowidła do osi.
Tłuszcze do obuwia i skór.

W.KRZYSZTOFOWICZ
K raków, Rynek, linia A-B, 37,

poleca

Farby artystyczne olejne. 
Farby akwarelowe.
Farby emaliowe do terrakoty. 
Farby gobelinowe i Gouache. 
Pędzle do robót artyst. i mai. 
Płótna malarskie w róż. wielk.

żądanie darmo i opłatnie. — Horespondencya załatwia się we wszystkich

W. KRZYSZTOFOWICZ
K raków, Rynek, linia A-B, 37,

poleca

Perfumerye franc, i angielskie. 
Mydło, pudry, kremy, kosmet. 
Wodę kolońską oryginalną. 
Grzebienie w wielkim wyborze. 
Gąbki toaletowe i powozowe. 
Aparata do nacierania ciała.
Językach. (638-4-104)

A  w  — •*■ O B  > |  chlubnie polecona do 
.Ą .M B umieszczenia na czas
wakacyj , Francuzka na czas wakac>j . kilka I 
zdolnych nauczycielek Polek posiadają­
cych znajomość języków: francus. i niem. oraz 
muzykę, bony Niemki z dobrem poleceniem, 
prliblówki, nauczyciela Polaka ruty­
nowanego, poleca Biuro Ludmiły z Liidliil- 
skicli Skowrońskiej w K r a k o w i e ,  ulica 
K r u p n i c z a  L. 3. (869 2-4) |

iuro Świderskiego]
w Tarnowie

ma do sp r z ed a n i a  SOOOl 
korcy kartofli smaczn) ch do je ­
dzenia jak  również do gorzelni. — I 
Poszukuję spólnika do handlu i 
galanteryjnego z kapitałem 8000 złr. [ 

(403 23-)

jeżeli potrzebuję o g ła szać  w dzien­
nikach krajowych lub zagranicznych, 
to z aw sze  uskuteczniam  to najtaniej
przez (175 99 ) j

Centralne Bióro ogłoszeń
we Lwowie, ul. K opern ika 1.11. |

Dwie prasy torfowe
jednokonne, nialo używane —  ma doi 
pozbycia Zarząd, dóbr Z ale­
sie, p. R z e S Z Ó W . (808-3 4)|

Leopold Haase,
w e t e r y n a r z  d y p l o m o w a n y
w wyższych c. k. szkołach weterynaryil 

w Wiedniu i Peszcie.
Po dwudziestoletniej praktyce weterjnarskiej 

w kraju i zagranicą, osiedl łem się w celu wy­
konywania dalszej p‘raktyki w K r a k o w i e  przy I 
ul. N i e c a ł e j  L 10 (hotel Europejski) gdzie też 
urządziłem lazaret weterynaryjny dla koni i in­
nych zwierząt domowych.

Na wezwanie wyjeżdżam na prowincyę bez 
zwłocznie. (864 2 24)
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B A R D Z O  W A Ż M f i .  ~ 9 1  X
NA SEZON WIOSENNY I LETNI. “

Wielki skład sukna, koitów i kamgarnów
z a g r a n i c z n y c h  i k r a j o w y c h  

w nowo otwartym magazynie

F r a n c i s z k u  C n ż y d l o
w Krakowie. Sukiennice 27,

(od strony ratusza).

C E N Y  F A B R Y C Z N E .

(758-6 100)
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(poczta i stacya kolejowa 
Jarosław)Dyrekcya  dóbr  P a w ł o s i o w a

ma do sprzedania na nasienie:
kilkanaście wagonów ziemniaków Andersen, 
kilkanaście wagonów ziemniaków Daberskich, 
kilkanaście wagonów ziemniaków Cebulek czer­

wonych siaro czeskich (Taużeniin) 
i oprócz tego w ieksze partye ziemniaków do je ­

dzenia i na gorzelnię. (865 2 3)

Prawdziwa niefaTszowana

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
m sm

Z

Herrmann 
Juno , . 
Trofime . 
Kornblume 
Achilles . 
Andersen 
Aurelie . 
Imperator

za 100 kilo 5 złr. 40 c.

n
r)
n
»
1)
J?

5
4
4
4
4
4
4

40
90
90
90
90
40
40

Na Ś w ię ta !  Wino! Wino! Wino!
Przez setki osób uznany główny skład 
win naturalnych w rozmaitych gatunkach 

poleca handel win 
Maurycego Meiml linga w Kra­
kowie, w domu Wgo Matejki przy 

ulicy Floryańskiej pod Nr. 41, 
a mianowicie:

Wina węgierskie białe za butelkę 
po 35 , 40; 50, 60, 75 ct., 1 złr. i wyżej, 
czerwone za butelkę po 40, 50, 55, 60, 75 

ct. i wyżej.
Wina austryackie białe lub czerwone 
za butelkę po 40, 50, 60, 70, 76 ct. i wyżej. 
Wino tokajskie po cenach najprzy­

stępniejszych. (848 4-8) 
Przy zamówieniach większ. znaczny rabat.

i c. k. wył. aprz.

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
(fabrykanci Jan H am pf &  8ohne, Sehonlinde)

d starcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tan5ch cenach
tylko

I g n a c y  K e s s l e r .
Główny skład w Wiednia, I, Stephausplatz, Stock-im-EisenpIatz 7
Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i cenniki 

darmo i opłatnie. (98 222 )
n f  Vpraiza aię dokładnie awaiać n« adres. '9R

a : Od wielu lat wypróbowany żrodek domowy 
namierzający ból.

K W I Z D Y
p ł y n  g o ś ć c o w y

Gena flaszki 1 złr. w. a. (453-5-20)
Piawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach.

FRAICI8ZGK JAW KW1ZDA
c. i k. austryacki i kr. rumuński nadworny dostawca, 

aptekarz obwodowy w  Korneuburgu pod W iedniem.

' T t ł ł T ł ł l C

A. MOWDfSKIEGO
w Krakowie, ul. Bracka l 5 

poleca Szan. Publi-zności

Cukierki jedyne przeciw  
kaszlowi i chrypce, 
m iodowo - z io łow e ,
od zn aczon e na w ystaw ach h igienicznych.
Wyborowych czokoladek '/, kilo złr.l — 

„ pomadek „ „ '80
mieszanych w pudełeczku „ „ „ 1'—
karmelków nadziewanych

w różnych gatunkach „ „ „ —'50
Mam nadzieję, że staraniem swem 

zyskam uznanie Sz. Publiczności i po­
lecam się łaskawym względom. 

(338-13-15) A. N ow iński.

g K A § ¥
stare i nowe sprzedaje najtaniej (866 -192-) |

E1II1L WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 41

P B O B .  K I E 1 P P A
. czysto-lniana trykotowa bielizna zdrowoti

p aran i i r f

FABR1CAT.

Jednakie c i e p ło , przyjemnie 
s ię  nosi ,  znakomicie wciąga 

pot.

- S .At-

K rakow ie

Pierwsza austr. mechan. H 
fabryka towarów bialjch 

i trykotów
L. KAPFERER & C°-

w Wiedniu,
X V II , O łla k r in g ers łr . 20 .

G Ł Ó W N E  S K Ł A D Y  M A J Ą :
w Tarnow ie Lotti Mayer;
„ Jaśle  T. W. Brąglewicz;
„ B ia ły  R. J. Antes;
„ Żywcu S. Królikowski;
„ Iow ym  Sączu 0. Forster i Syn; 
_ S a n o k u  J. Barański. (165 11-12)

J. Ad. Rudolf, 
Henryk Recht,

„ F. A. Grigar;
W ieliczce J. Silbiger; 
B ochni H. Hasenlauf; 
Jarosław iu  Otton Forster & Co.;

poczta  Niepołomice,
poleca do sadzenia, wypróbowane co do 
jakości, plonu i wytrwałości na niekorzy­
stne warunki atmosfery, następujące ga­

tunki z i e m n i a k ó w :

Tylko prawdziwa, jeżeli BIELIZNA ma podpis Ks. Proboszcza.

z workiem i odstawą do stacyi Podłęże 
za opłatnem nadesłaniem należytości. 

Na miejscu w Grodkowicach bez worka 
o 50 cnt. taniej. (751 9-18)

o n  ROH.IT 1§6§ UZSTAMK.

Bergera leczn. MYDŁO SMOŁO W CO WE.
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich państwach Europy 

z świetnym skutkiem na ,
W S Z E L K I E  W Y R Z U T Y  S K Ó R N E

szczególniej na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież na 
czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — Merger® mydło 
tmofoweowe zawiera 4kO% smołowca drzewnego i wyróżnia się znacz­
nie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronie 
nia się przed fafazowaniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smo- 
lowcowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. W uporczywych 
cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie

Bergera mydła s moło wco wo - siar cz auego
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich MHSCSRKSTOSCl 

CKRIf, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
i kąpieli dla codziennego nzytkn służy, zawierające 35;4 gliceryny i pachnące,

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Gena sitaki każdego gatanka 35 cnt. wraz z broszury, 3 szt. 1 złr., 6 szt. złr. 1‘90

Z innych mydeł Bergera poleca się następnie, zasługujące na uwagę: Mydło hen- 
zoowe dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbo 
lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichfhyolowe 
na reumatyzm i czerwoność twarzy; Bergera igliwiowe mydło do kąpieli i igliwiowe 
mydło toaletowe; Bergera mydło dla małych dzieci (85 c.) ; mydło piegowe 
bardzo skuteczne; mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło 
do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich innych mydet Ber­
gera zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją 
liczne naśladowania bez skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: G. Heli & Gomp. w Opawie,
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farma 

centycznej w Wiednia 1888 roka.
Składy w Krakowie mają pp. aptekarze W. Redyk, W. Borkowski, E. Stockmar, 

K. Wiszniewski, F. Sobierajski, R. Wilczyński, Leo Rosner; w Wieliczce B. Miczyński; w Bo­
chni M. Gatty; w Tarnowie L. Chodacki; w Rzeszowie A. Karpiński; w Mowym Sączu 
R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym Sącza J. Macudziński; w Chrzanowie F. Włocki; 
w Oświęcimie A. Polaczek; w Żywca J. Herdliozka, L. Graff; w Wado wicach S. Ku 
rowski; dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. (672-4-24)

Skład towarów żelaznych i norymberskich
POD FIRMA ____

E M i l l J E Ł  T  I  Ł  Ł  E  8
w K rakow ie  p r z y  u l. G ro d zk ie j Ł . 3 6  (w e  w ła sn y m  d o m u ), 

poleca swoje zapasy towarów, jak o to :
Wożę, widelce, łyżki z różnego metalu, scyzoryki, korkociągi, nożyczki 
1 brzytwy. Wagi balansowe, kuchenne i decymalne. Przyrządy i na­
czynia kuchenne, żelazne i blaszane emaliowane. Samowary tulskie, 
tace, ceraty. Warzędzia rzemieślnicze, zamki, kłódki, okucia i t. p. 
(;równy skład kas ogniotrwałych. Piece żelazne, tace przed piec, 

łóżka, umywalnie i wieszadła. (843-3-10)
ą r  C E N Y  N A J U M I A R K O W A Ń S Z E  I S T A L E .  M G

Dla nniknleiila fałszerstw
w ym agać zaparafow ania ja k  obok na 

każdem  pudełku

NIEOMYLNY ŚR O D E K

dla szybkiego uleczenia KATARU,
IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH.

W  P ary żu  u P a n a  J .  W IS L IN  i Ko, 31, ulloa S akw any .

W RRAKOWIE w aptekach pp. W. Redyka i K. Wiszniewskiego. (101-14-16)

Najlepsze zdrowotne wódki.
KRAJOWA FABRYKA SPIR ITU SU , ROSOLISÓW I  RUMU

Marola lieumayera
właściciela dóbr Rokowa i Balice 

w  HO K O  W IE  p o d  W adow icam i (poczta i stacya kolei Wadowice)
po'eca

najróżnorodniejsze  gatunki wódek w drodze ciepłej w ytw arzanych 
oraz specyalny  likier zdrowotny

pomysłu Dra Fr. Opydo w Wadowicach, badany i polecony przez Dra 
St. Choróbskiego i Dra J. Opieńskiego w Krakowie, jest niezrównanym 
środkiem prezerwatywnym prxeclw m alaryi i  febrxe pastry- 
c z n e j , jakoteż nieocenionym w kolkach na czynności żołądka.

Cena butelki litrowej wraz z opakow aniem  i  w y s y łk ą  do 
każdej stacyi pocztowej lub kolejowej 2 złr. (469-21-27)

Cenniki na żądanie darmo i opiatnie.

C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE. 
W Y C I A ©  Z  B @ 1 M Ł A D U  J A f f i U l f

ważny od 1 pażdziem. 1891, zastosowany do czasu środkowo-europejskiego. 
Odjazd z Krakawa (Podgórza):

5-00 rano pociąg osobowy z Podgórza-Płaszowa 
5-14 » „ „ z Podgórza-Bonarki
2-05 pb południu pociąg mięszany z Krakowa [kolej Półnoona]
2-27 „ „ osobowy z Podgórza-Płaszowa
2-46 b n n » * Podgórza-Bonarki
9-00 rano pooiąg mięszany z Krakowa [kolej Półnoona]
9-19 „ „ osobowy z Podgórza Płaszowa
9-40 „ „ „ z Podgórza-Bonarki
3-59 po południa pooiąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud.]
4-44 „ „ „ „ z Podgórza-Płaszowa
4-56 b » n „ z Podgórza-Bonarki
5-55 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
7-16 „ „ osobowy z Podgórza-Płaszowa
7-37 „ b „ z Podgórza-Bonarki )

PrzjJazd do Krakowa (Podgórza):
5-26 rano pooiąg osobowy do Podgórza-Bonarki
5-41 b u  » do Podgórza-Płaszowa
6*02 b • mięszany do Krako
6-14 „
9-06 przed południem pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki 
9-18 „ „ „ „ do Podgórza-Płaszowa

10-02 przed połud. pooiąg osobowy do Podgórza-Bonarki
1018 b b » b do Podgórza-Płaszowa
10-37 . . .  mięszany do Krakowa [kolej Półnoona]

- ■* lej K. Lud.]

do Oświęeima, do Wiednia

K w i c z o ł y
świeże, po 24 cnt., 

now e z i e m n i a k i  m altańskie, 
rzodkiew ka, sa ła ta  i wszelkie no­

walie sezonowe.

ŻYWE RAKI,
żabki i ślimaki

jakoteż wszelkie ryby marynowane i wę­
dzone codziennie świeże.

Kawior astrachański.
MASŁO

dworskie, śmietankowe i kuchenne.

B U L I O N  ptasi,
bardzo posilny dla chorych, z dzikiego 
jtactwa, drobiu i dziczyzny po 5 złr. funt, 

drugi gatunek po 3 i po 2 złr.

Owoce deserowe
conserwy oraz wszelkie kompoty i mar- 

melady, polecają (766-8-8)

KAROL KNORECK i SPÓ Ł
K raków , u l. F lo rya ń sk a  ł. 23 .

teowa, [kolej Półnoona] 
osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika]

do Bielska, Żywca, Zwardonia 
Wiednia, Budapesztu, N. Są 
oza, Orłowa, Chyrowa, Stryja

do Żywca, do Mszany dolnej

do Nowego Sącza, Chyrowa 
Stryja.

ze Stryja, Chyrowa, Nowego 
Sącza.

z  Żywca, z Mszany dolnej.

■ Wiednia, z Oświęeima.

z Budapesztu, Wiednia, Zwar­
donia, Żywca, Bielska, Stryja; 

Chyrowa, Orłowa, N. Sącza,

z Oświęeima.

Skład Nasion i Herbaty
p. T. Lewieckiej
w Krakowie, ul. Sławkowska l. 10, 

naprzeciw Grand-Hotelu,
poleca , jak corocznie, nasiona roślin 
pastewnych, k o ń sk i *ąb amerykański, 
Sacadellę, B uraki gatunków najpo­
wszechniej uprawianych, Lucernę ory­
ginalną francuską, K on iczyn y , Es- 
parcettę, nasiona wszelkich traw, oraz 
nasiona leśne, w arzyw ne i kw ia­
towe. Wszystko pod kontrolą i zaświad­
czeniem Stacyi kontroli nasion w Czer­

nichowie.
Prócz tego poleca się S k ład  w in  

francusk ich  znanej firmy pp. Schro­
der & de Constans (dawniej S. Thadóe) 
z Bordeaux i Koniaki oryginalne kuracyjne.

Tamże: Skład nawozów chemicznych, 
Stow arzyszenia  „Silesia“ poleca 
wyroby swoje poddane pod kontrolę Sta­
cyi w Czernichowie, jako to: Super- 
fosfa ty , nawozy mieszane, nawozy pod- 
okopowe, mąkę kościaną, żużle Thomasa itd.

Ceny umiarkowane franco Kraków, cen­
niki na żądanie przesyłamy. (783-5 6)

l)o  sprzedania
d o b ra  M okrzany W ielkie

poczta i stacya Sądowa Wisznia, 
mające obszaru całego 6 5 0  m or­
gów  t. j. roli 380 morgów, łąk 110 m., 
chmielami 5 m., ogrodu 5 m., lasu 150 m.

Bliższych szczegółów udzieli właściciel 
mieszkający w miejscu. (879-3-3)

A l f r e d  B a s s l
w Opawie, w S z lą sku  aus tr . ,

firma założona w r. 1857,
handel n a s i o n  leśnych  
i gospodarczo-rolniczych
w porozumieniu z kontrolną stacyą nasion c. k.

Tow. gospod.-rolniczego w Wiedniu, 
poleca: doskonale kiełkujące nasiona 
wszelkiego rodzaju hurtownie i częściowo.

Skład sztucznych środków nawozowych
po najtańszych cenach. (3-26 34) 

Próbki i cenniki darmo i opłatnie.

10 58 n b u osobowy do Krakowa 
3-38 po południu pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki
3-53 * b n b do Podgórza-Płaazowa
4-12 „ „ „ mięszany do Krakowa [kolej Północna]
8-12 wieczór pooiąg osobowy do Podgórza-Bonarki
8-28 b b u do Podgórza-Płaszowa 
9*20 b b pospieszny do Krakowa [kolej Karola Lud.]

Odjazd z Tarnowa:
4"30 rano pociąg mięszany do Orłowa, Koszyc, Suchy, Żywca.
9-41 b b osobowy do Chyrowa, Stryja.
1-27 po południu pociąg osobowy do Orłowa, Nowego Sącza, Dobry, Chyrowa, Stryja.

Przyjazd do Tarnowa:
10-56 przed południem pociąg osobowy z Orłowa .Dobry, Nowego Sącza, Stryja, Chyrews.
7-24 wieczór pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa.

11-59 w nocy pociąg mięszany ze Stryja, Chyrowa.
Rozkład jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 cent. we wszystkich stacyad 

o. k. auatryaokioh kolei państwowych lub m konduktorów. [2511-83 ]

Próbki w sz ęd z ie  op łatn ie.

li

Nlaterye sukienne J
n a  każdy cel, tylko trwałe, dobre, praw­
dziwe i  tanie, rozsyła także prywatnym  
na w iosn ę i lato sk ład  c. k. fabryk materyj 

sukiennych i tow arów  z  w ełny owczej

Moriz Schwarz,
Z w it t a n,j aShren.
W szelk ie gatunki sukna na mundury i w y­
ło g i ,  n ieprzem akalne pakłaki i m aterye 
m yśliw skie, czarn e peruwieny i doskiny
na ubrania salon., szczególności -. m a­
terye p łócien ne do prania, na kam izelki 
pikowe i jed w ab n e, sukna na liberye  

i b ilardy. (299 7 20) 
P o zo sta łe  resztk i jaknajtan iej, jednak  

b ez próbek.
Dla pp. ma 
p łatn ie na

strów  kraw iec, pożyczam  nieo- 
kom pletn iejsze zbiory próbek.
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W ielki wybór win
poleca

K R Ó L E W .  W Ę G I E R S K A  C E N T R A L N A  P I W N I C A  |
pod nadzorem i kontrolą król. węgierskiego Rządu *

w Krakowie przy ul. Szewskiej Ł. 2? (obok plant)
Wina czerwone i białe węgierskie od złr. 2 40 za garniec, lub tesame

o d  40 ct. za butelkę.
SZLACHETNIEJSZE WEDŁUG ORYGINAŁ. CENNIKA.

Nadto wszelkie WINA zagraniczne, KONIAKI francuskie i węgierskie.
(892 2 6) ZARZĄD.

rz
Fabiana Hoclistima

w Krakowie, 
przy ulicy św. Jana pod Nr. I,

zaopatrzona jest w (682-4-33)

N A G R O B K I
z najlepszego piaskowca, począwszy od 20 złr., tudzież 

z marmuru, granitu, syenitu i labradoru. 
Przyjmuje również zamówienia według nadesłanych 
rysunków na roboty architektoniczne i na 

różnobarwne posadzki marmurowe. 
Wszelkie z a mó wi e n i a  wykonywuje po cenach 
umiarkowanych i na spłatę częściową.

Słynne płótna krajowe korczyńskie
pół bielone, bez apretury, sztuka 35 metrów od 11 złr. 
do 24 złr.; a bielone, apretowane, webowe, sztuka 35 

metrów od 16 złr. do 55 złr.;

bieliznę stołową, chusteczki webowe 
i batystowe lniane cienkie

tuzin od 2 do 12 złr. — poleca:

PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA TKACKA
Stowarzysz, zarejestr. z  ogran. por§Jcq. 

Uprasza więc o łaskawe względy. Dyrekcya.
GŁÓWNY SKŁAD: (15M 4-)

KRAKÓW, ul. Sławkowska 1, dom Arcybr. MU. i B. P. 
LWÓW, ulica Akademicka Nr. 2. — TARNOPOL, ulica Gimnazjalna Nr. 30.

DZIE Sb® 0' * *

GALICYJSKIE AKCYJNE
Towarzystwo handlowe |

we Lwowie, ulica Jagiellońska Nr. 3,
dostarcza, przy ścisłej gwarancyi składników i po J W  najumiarkowańszej

cenie, następujących

nawozów sztucznych:
MącAkę kościaną ^parzoną nieodklejaną, 
Saperfosfaty z kości i fosforytów wysokopro­

centowe,
Superfosfat Amoniakalny, 
ęuperfosfat z Azotem i Potażem,
Zużie Thomasa,
S a le trę  C hilijską,
Siarczan Anionu, (813-3-)
łia iiiit z K ałusza,

tudzież nawozy kombinowane.
Szan. PP. odbiorców prosi się uprzejmie o wczesne zamówienia.

Originalna
Seltersba-Woda (lassu)
W *  Naturalna woda zdrowia i stołowa pierw­

szego rzędu.
D« nabycia we wszystkich aptekach I składach. 

P r z e s t r o g a !  Uprasza się wyraźnie źadaó „O rig inalną  
S e l te r s k ą “, i na to uważać aby kapsółka, wypalony 

% korek i winietka oznaczenie: „O rig inal44 nosiły.

(701-6 12)

Na wiosnę i na lato!
Niniejszem mamy zaszczyt Szanowną Publiczność zawiadomić, że lilia 

wiedeńska Heilmana Kolusa i Synów została bogato zaopatrzoną 
w wielki wybór gotowych sukien męskich, mianowicie:

Ubrania marynarkowe,
„ żakietowe,
„ salonowe, 

spodnie kamgarnowe,
Zarzutki, Chesterfieldy, Kaiserroki, Menżykowy, Ilawe- 
loki. bundy do podróży, kamizelki pikowe i jedwabne, 
oraz obfity wybór ubrań dziecinnych na sezon wiosenny i letni, we własnym 
zakładzie wykonanych, w najnowszym fasonie, po zdumiewająco niskich cenach.

Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szan. Publiczność dokładnie uważać 
na lumer domu, gdzie nasz magazyn się znajduje. (816 34-104)

Z uszanowaniem

Heilman Holm i Synowie,
w Krakowie, ulica Grodzka I. 9, I. piętro.

Składy nasze: W Wiedniu, w Krakowie, ulica Grodzka 1. 9, 
w Przemyślu, we Lwowie, w Czerni owcach, w Biały (Bielsku), 
w Opawie, w Pilznie, w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jarosła­
wiu, w Stanisławowie, w Iłowym Sączu.

. 7  . . . . . . . . . . . . . .  * 7~ . » » . » . . .  »»  I I I M ł f ł ł ł ł T

a)  Z dniem 
pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 

"'sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo­
jego składu 5%  poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 

resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Źe tak jest rze­
czywiście, o tern można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie­

nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen­
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z ca łą  gotowością pokazuję. -

b) Częścią reszty, k tóra mi 
batu, opłacam wszystkie ko- 

dzia muzycznego od fabry- 
czenia. c) Na żądanie wy 

nina ze wskazanej mi fa- 
' zanym mi adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztowałby 430 złr. — 
i odstawiam aż do Tar- 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego skła- 
od złr. 300 i pianina od 

20-letnią. e) Każde na 
u mnie (albo w moim skła- 

fabryce za moim pośredni-

SKŁAD 
FORTEPIANÓW
T" ■: •••"' **.>•:.. -’ * £>;'• »- :>'■.ę * „*' •; ■ :v.

B . Q A B R Y E L S K I E  J 
K R Z Y S Z T O F O R Y  

K R A K Ó W

pozostaje od fabrycznego ra- 
szta przewozu danego narzę- 

ki aż do miejsca przezna- 
syłam fortepiany i pia- 

bryki wprost pod wska- 
daję je na tych samych 
sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 złr., a  z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie, d)  Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
z łr . 200) daję poręke 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

ctwemj przyjmuję napowrót
w tej samej oenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za­

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty  (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h)  W sprzedaży 

fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere­

sownie. f-sń

(2764 17-)

M. BETEB i iP Ó Ł K A
Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych, 

Skład fabrycz. towarów płóciennych
w Krakowie, Sukiennice 12, 13,14,

i p r z e c i w  k o ś c i o ł a  STaj i wi ę t aze j  P a n n y

otrzymali n a  sezon je s ie n n y  i  z im o w y  
WIELKI WYBÓR

Maryi ,

staników damskich, sukienek i ubrań tnikotofiich dla dzieci
w  k a żd e j w ielkości.

Bielizna męska, damska i dziecinna
W  RÓŻNYCH GATUNKACH i WIELKOŚCIACH,

całe wyprawy dla młodzieży szkolnej
są gotowe na składzie po najniższej cenie.

raiowe i zagraniczne, oraz nienz
G £O W S¥ SKŁAD

oryginalnej bielizny wełnianej trykotowej Prof. Gustawa Jaegera, 
oraz wszelkich wyrobów trykotowych bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych, skarpetek męskich, pończoch damskich i dziecinnych.

Bielizna płócienna i trykotowa W. X . Seb. Kneippa.
W ielki wybór parasoli jedwabny cli, w ełn ia­

nych i bawełniany ch. (170-45-)

L. LUSERA plaster dla turystów.

A *

Pew nie i szybko działający środek 
na odgniotki, o d p arzen ia , t. z. ^  9 
tw ardą sk órę na podeszwach ^
i piętach, na brodawki i '  NNr

“ Liczne
podzięko-

. ,  wania są do
S>N przejrzenia

w głów. składzie 
rozsyłkowym:

^ ■ /  u. Schwenk’s Apoth.
n e l d l l n g - W i e n .

Tylko prawdziwy, jeżeli każdy 
opis użycia i każdy plaster ma o- 

bok umieszczony znak ochron, i pod- 
; AP p is ; dlatego należy na nie uważać i nic

n iew artające naśladow nictw a odrzucać.

wszelkie inne tw arde  
narośla  skórne. 

Skutek  poręczony.
Do nabycia 

w aptekach. ^
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JA M  K Ł E  I
p osiad acz ce s . i kr. przyw ileju,

fab ry k an t  harmonijek i harmonij 
w Wiedniu, VII., Mariahilferstrasse 86,

wyroby odznaczone złotem! i srebr. medalami
(medal za postęp na wystawie powszech. 1873) 

poleca najlepsze harmonijki (szególności; strojone tak  
z najtrwalszego metalu kompozycyjnego jakoteż ze stali, 
nasiępiiie chromatyczne tudzież fortepianowe harmo­
nijki z wszelkiemi możliwemi zestawieniami towarzyszenia 
basów, znajlepszem i szkołami aamonczenia. Uteio- 
fony, harmonijki fletowe, melodyony, nadepsze 
Iiarmonijki ustne, g-rajki stalow e, pndełka  
grające korbowe, pozytywki, trąbki itp. W ielki 
wybór dobrze regulowanych arystonńw, olbrzymich 
arystonów, symfonionńw i manopanów. Szcze­

góły w  cenniku. (818 2-3)
H a rm n n ip  od 75 złr' wzwyż z 2,3, 4 i 5 grami
I ICI I  t l l U l I l C  wedle szczegółowego cennika. 
Wszystkie w ten d iia ł wchodzące naprawy 

uskuteczniam najszybciej i jaknajlepiej.
I l l U s t r o w a n e  c e n n i k i  na żądanie darmo.

E B IT K  ^CMIIŁ25E,
KRÓL. BAW ARSKI NADWORNY DOSTAWCA

w Innsbruchu (w Tyrolu), R u dolfstrasse Mr. 4/m
poleca swoje uznane znakomite

nieprzemakalne HA WE LOKI,
PŁASZCZE CESARSKIE,
PŁASZCZE NA SŁOTĘ,

PRAWDZIWE TYROLSKIE JUPKI, "
tudzież swój wielki skład prawdziwych tyrolskich, karyntyjskicli, styryjskich, 

zillerthalskich i t. p. pakłsków  (loden).

’■ I  K O l . N U I l :  P 4 K Ł A K I  D A M S K I E
w najobfitszym wyborze, ty lko w najlepszych gatunkach; następnie

przybory dla turystów:
prawdziwe tyrolskie trzewiki górskie (poręczenie za trw aloić), pończochy śniegowe i łyd­
kowe, laski górskie, torby, w szelkbgo rodzaju pióra dzikich pt&ków, prawdziwe styryjskie 
kapelusze itp. — Uiustrowany katalog i próbki pakłaków odwrotnie opłatnie. (,584-6 10)

Poleca się Szanownej Publiczności dzieło 
bardzo ważne, złożone z czterech 

części:

I. X. Martinów T. J.

0 jgzylti rosyjskim w nabożeństwie 
W ic k ie m .

II. X. Gagarin T. J.

Listy U księcia A, Wołkońskiego. 
n i .  Nowy plan zniszczenia Kościoła

IY. X. Dr. W. Smoczyński

Trzy
Całe to dzieło kosztuje % złr.

i jest do nabycia we w s z y s t k i c h  
k s i ę g a r n i a c h .

WSPOM NIENIA
o Polskiej Pielgrzymce

do Rzymu w r. 1888
napisał

X. D r. W in c e n ty  S m o c z y ń s k i .
S W  Cena złr. 3  w. a.

Dostać można w księgarniach, u autora 
w Tenczynku, poczta Krzeszo­
wice,— oraz w Drukarni „Czasu“ 

w Krakowie.

TARYFA ADWOKACKA
NAJDOKŁADNIEJSZA, 

wydanie Drukarni „Czasu44,
jest do nabycia we wszystkich księgar­
niach — w składzie głównym w księgarni 
§. A. Krzyżanowskiego w Kra­
kowie — oraz w biurze Drukarni 

„Czasu.**
Cena lO  c., z przesyłką pocztową 1 3  c.

■ ( r . . | | | / « . |  prowadzący na kilku fol. 
U A t l t l E ( l  warkach zarząd oraz adiuj. 
nistracyę samoistnie, poszukuje od 1 lipca posady" 
Na żądanie wykaże polecenia. A dres: Z a t o r t  
ski, p .  Czarna via Pilzno. (521-14-pgj

Różne 838-4 4)

Figury, Stacye Męki Pańskiej,
Ornaty, Baldachimy, Hapy itd. itd. oraz 
inne w zakres magazynu przyborów koi. 
cielnych wchodzące przedmioty, po cenach 

tańszych od wiedeńskich, poleca

S ta n is ła w  P r z y b y ls k i
w Krakowie, Bynek gf., A—B , 1. lc.

J O Z E W  Ł A I G
emeryt, c. k. nadgeometra ewidencyjny 
autoryzowany 1 zaprzysiężony 
geometra cywilny, otworzył biuro 
dla wszelkich spraw pomiarowych w Kra­
kowie przy ulicy N i e c a ł e j  1. 9, w domu 
p. Łapińskiego. (734-3-3)

Z arząd  dóbr H oszany,
p o c z ta  R u dk i,  (806 3-3)

m a na  s p r z e d a ż  500 korcy 
kartofli „Andersseny.“

P apier klosetowy 15 c.
fi | Schottwiener Papierfabrik,
^ I Wien, VII., KaiserStrasse 76.

(168 58-)

WindyF. Wertheim &Go.
c. i k. nadworni 

dostawcy, 
p ierw sza  au stryac . c. k. 
uprzywilej. fabryka kas 
i fabryka wind (dźwigni) 

MM w  ffffetlniu,
wszelkiego rodzaju. IV., Louisengasse 6.

(125-13 26) Iilustr. katalogi darmo.

PIERWSZA ZWIĄZKOWA GARBARNIA
w  R Z E S Z O W I E ,

której wyroby znane fą z jaknajlepszej jakości, sprzedaje po cenach fabry­
cznych: mastryki (skóry podeszw.ane), w-zelkie juchty i Skórki 
cie lęce , branzlówkl, skóry na pasy, blanki s z a re

i c z a r n e ,  szpalty i t. p. (2166 29 31)

J. Puraleltnera apteka w Gracu.
STITBITASHI SOK ZIOŁOWA’, flaszka 81 cnt., przeciw kaszlow i, chrypce, cierpie­

niom szyi i p iersi, od 40 la t uznany.
SATB1JB M A P IE S iU  z podfosforanu w apna, środek uśmierzający dla cierpiących na 

płuca i piersi (środek wzmacniający kości dla słabych dzieci), flaszka 1 złr.
Dra WIICHTY MAŚĆ ZIOKuWA, wielka flaszka 1 złr., mała flaszka 60 c t., prze­

ciw gośćcowi i reumatyzmowi.
EIG1HOFKRA ESESClfA SA MIĘŚM1E I  IE B W S , flaszka 1 z łr ., wcieranie 

przyrządzone z pachnących ziół. (691-4-5)
Do nabycia prawie we wszystkich aptekach państwa lub u wyrabiającego za zaliczką.

Skład w W iedniu ma JI. W eis, Mohren-Apotheke, I .,  Tuchlauben 37.

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
boz urządzenia kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnowania, 
bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu.

s o n o  NOWY MOTOR GAZOWY
s t n i f l c v  * le itt cy* fila  e le k tryc zn ych  la m p  
o b u j m y  ża rzą c y c h , ta k że  d w u c y lin d ro w y

o  s i l®  V  I O O  k o n i .
FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH

&  W O L F  w  W i e d n i u ,  X . ,  E > a x e r a b M i > g e v s t e s c 8 e  5 9 .

(97 £85 )

I Do n a b y c ia  we w szystk ich  h an d lach  w ó d  m in era l, i  ap tekach .

§ M L E H I E » 1  
W O D A  G O R Z K A .

Zalety zdroju Hunyadi Jdnos Saxlehnera
według orzeczenia słynnych lekarzy:

 punktualny, pewny, łagodny skutek. \ - —
Także przy dłuższem używaniu może być p rŁez przyrządy trawienia znakomicie zniesio­
ną. — Łagodny, dosyć przyjemny smak. — Stale jednakow y i trwały skutek. — Mała dawka.

Dla ochronienia się od mamiącego naśladowania należy żądać
zawsze G12 2-25)

99Saxlełmera w ody gorzkiej.18 |

m i

Offerten unter C h if f re . . . .
welche verm ittelst k leiner, im taglichen Y erkehrsleben vorkommender 
Anzeigen, wie Stellengesuehe und A ngebote, Kauf-, V erkauf-, Pacht- 
und Yerpachtungsgesuche, Betheiligungs- und Theilhabergesuche, Kapi- 
talsgesuche und Angebote etc. gesucht w erden, inserirt man am besten 
und vortneilbafcesten durch Y ermittelung der Annoncen - Expedition 
R udolf Mosse. Die bei derselben einlaufenden Offerten werden un- 
eróffnet dem Auftraggeber taglich zugestellt und in afien Fallen strengste 
D iskretion gewahrt. Ferner ist Y orkehrung gegen unberechtigte Empfangs- 
nahme der Offerten getroffen. Die Annoncen - Expedition von Kudolf 
Mosse berechnet lediglich die Original - Zeilenpreise der Zeitungen und 
ertheilt gewissenhaften R ath bei W ahl der fiir den jeweiligen Zweck 
geeignefsten Blśitter. Die Annoncen - Expedition von Budo If Mosse 
besitzt in alien grossen Stadten eigene Bureaux, in :

W i e n ,  I ,  Seilerstatte 2.

m u n msssr



CZAS z Niedzieli 10 Kwietnia 1892. 7

C U K IE R N IA  W . KONDOLEW ICZA w  K R A K O W IE , nlica Floryatsta Nr. 33,
poleca pi-z7 nadchodzących świętach jo zm ate  torty, mazurki, marcepany, baby, jajeczniki, serniki, prz kładańce, oraz wszelkie ciasta, jak ie  w porze świątecznej się nadają ; cukry deserowe, petit-fourres, bouches, kompoty, konfitury w najlepszych gatunkach, mączek, baranki, ja jk a  wielkanocne 
p i s a n k i  z cukru , ozdoby na torty, Cognac prawdziwy francuski stary, likiery, herbatę, kaw ę, lody i  wszelkie chłodniki. — Pierwsza krakowska la liryku czokolady w najlepszych gatunkach i w wielkim wyborze. — O wczesne zamówienia na prowlncye uprasza sie które 
v odwrotną pocztą z wielką punktualnością się uskutecznia. SMF" Ceny nader umiarkowane. " W  (835-8-12) ‘ ’

Wawel w obrazach.
Sławną była ta  kraina z bohaterów wielu, 
każdy kamień to wspomina nn wzniosłym Wawelu.

J .  N . K am iński.
W stuletnią rocznicę Wielkiego lej- 

i drugiego rozbioru Polski, nakła 
dem Bibl. Arcyflz;eł w Krakowie, wyszło dzieło 
p t. Wawel w obrazach.

Jestto szesnaście wielkich obrazów, najdroż­
szych sercu polskiemu p am ia tek , wykonanych 
w pierwszym zakład ie s os bera heliograwury, 
która pięknością reprodukcji dorównywa szty­
chom, a wiernością je przi wyższa.

Obszerne objaśnienie do togo dzieła napisał 
młody utalent. poeta i literat J . Kaz. Ehrenberg.

Obrazy te  zamknięte w pi? knej bogato złoco­
nej tece z angielskiego płótna.

Pierwszorzędni artj ści i dziennikarstwo orze­
kli, że Wawel je s t jednem z najpiękniej­
s z y c h  wydawnictw po skich, drogą pam iąteą 
n as  <ej przeszł ści i prawdz:wą ozdobą każdego 
domu polskiego, ( bok togo Wawel dla swej 
treści i formy zewnętrznej w spaniałej, je s t naj­
stosowniejszym podarkiem na imieniny, dla na­
rzeczonych, dla przyjaciół i t. d.

Część dochodu przeznaczona na restauraeyę 
Katedry na W aw elu, tej prawdziwej skarbnicy 
naszej przeszłości.

Cena całego dzieła wraz z teką 14 złr.
Dzieło to dajemy również na raty 

miesięczne po X  złr. (340 21-,
Zamówienia przesyłać należy pod adr? sem : 

Adam Haczurba w Krakowie.
Do nabycia również we wszystkich księgarniach.

H.
Handel pod firmą |

w  K rakow ie , R yn ek  g łó w n y  
K r . 10 ,

poleca Szan. Publ czności przy 
nadchodzących świętach wszel- 
kie tow ary  korzenne i kolo­
nialne w najlepszych gatunkach, 
również pohea Wina, ruin 
J a m a i c a ,  C o g J i a c f . a u -  

cuski, oraz wyb. rowe

śliwki i powidła.
(867-3 6)

w Kleczy gornei
wszelkie zap asy  m ieszanek  i s z c z e ­
gółowych gatunków na dniu dzisiej­
szym w yczerpanem i zosta ły . (857-3 3 )

Zarząd produkcyi.

o e T W o r m H , ś c W w  tvsA n c Yvtvaas^.

J a w o rz n o :
T. D endera . 
W ie lic z k a :

L. W indak iew icz .

S ta n is ł . F e in tu ch  
Rynek Nr. 6 . mgWkśi

(700-3-15)

Samopomoc,
wierny poradnik dla osób starych i młodych, 
czujących się osłabionemi wskutek przykrych 
przyzwyczajeń młodzieńczych. Powinien czy­
tać także każdy cierpiący na nerwowość, bicie 
serca, utrudnione trawienie, hemoroidy, gdyż 
rzetelne pouczenie pomaga rocznie wielu ty­
siącom do zdrowia i siły. Za otrzymaniem 1 złr. 
wysyła Ikr. med. Ł. Krnat w Wiedniu 
I. Giselastrasse 11, w zamkniętej koper­
cie. K siążka ta  je s t do nabycia w jeżyku  nie 
mieckim i francuskim. (164-32-50)

W IEDEŃSKA

tynktura złota
także srebrna, miedzia­
na itp ) .  Przez proste pędzlo- 
wanie tą  przezemnie wyrabianą 
tynkturą może każdy wszel­
kie możebne przedmio­
ty, jak  ramy, lustra, figury 
gipsowe itp. wspaniale i trw a­
le pozłocić. We flaszeczkach po 
40 , 60 e t , i  złr. i 2 złr. 50 ct. 
Km. JFiscIier w Wiedniu, 
V I.. kumpeudorferstr. 

Mr. m  i i . ,  W ollzeile i*r. 5 (w przechodniej 
kamienicy). — Rozsyłka na prow incję (nie niżej 
1 z ł r ) za zaliczką. ’ (715-3-10;

Cudowny mikroskop
który  na wystawie w Pradze wzbudził naj­
większe w rażenie, wysyłam obecnie każ­
demu po zadziwiająco taniej cenie, tylko 
X złr. 50 c. Zaletami tego cudownego 
mikroskopu są : 1) że można w idzitć każdy 
pr«ed(piot 1000 razy powiększony, dlatego 
każdy atom kir(-zu j ćjlą oka niewidzialne 
zw ierzątka są tak  wielkie ja k  chrabąszcze;
2) wszystkie w iktuały można nim zbadać;
3) dla szkoły do nauki je s t niezbędnym. 
Oprócz tego zaopatrzony je s t także"w lopę 
dla krótkowidzących ćq czytania najdrob­
niejszego pisma. Opis użycia i próby do­
daje się do każdej sztuki. Rozsyłka tylko 
za zaliczką lub za poprzednią gotów ką 
1 złr. 95 c. opłatna przesyłka.

Ig. Weiss, (571-6-12) 
W ien, 113 Eugbachgasse lO/c.

lW  l I  na fortepian, skrzypce i organy, 
1™ U w j  oraz starożytne brewiarze,
z powodu wyjazdu — są do nabycia za bardzo 
przystępną cenę. — W iadomość w K r a k o w i e  
przy ul. Starowiślnej L. 14, III. piętro. (882-3-3)

J -  J -  A  J .  J

HANDEL WIN
po d  firm ą (861-2-6)

J. Gralewski
w K r a k o w i e ,

ul. G rodzka l. 4 4 ,

założony w r. 1806, utrzymuje 
na składzie wina węgierskie, 
austryaekie, francuskie, reńskie 
i inne , Cognac i araki fran­
cuskie i sprzedaje je w więk­
szej lub mniejszej ilości po 

cenach umiarkowanych. 
Lokal świeżo odnowiony. 

Cenniki bezpłatnie.

L I O I  GMUŁI3K
w  K rakow ie , u l. F lo rya ń sk a  l. 3 0

t POLECA WYBOROWE

^ m ą z k i e  ob u w ie
tS* po cenach przystępnych.

Modele angielskie. (815-4- 12)

K wiaty wiosenne.
Zimo - trwałe wy sa d k i, najpierwej kwitnące 

z wiosny, — Bratki bardzo piękne, — Mie- 
zapominaj ki, — Ntnkrótki bm łe, różowe 
i pąsowe, — Goździki Lolenderskie, — Cara- 
panule, — Dzwonki, — Primule pierwiosn­
ki, — Bielitra Serec nadobne itp. — wysyłam 
za zaliczką po cenie bardzo przystępnej.

Zarząd ogrodów w Olszy p. Kraków.
(662-4 5) E . Uklański.

A R C H I T E K T

slaw Ekielski
przeprow adził się  z  d. I kwietnia 
na  ul. Wielopole Ńr. 14. (800 3 5)

W  DO SPR Z E D A N IA

kamienica piętrowa
obok plant w Krckowie. —  Szczegóły 
poda na bezpośrednie zapytania: St. 
Kluczycki w Krzeszowicach. (8 6 1 2 3 )

Perła K arpat w Górn. Węgrzech,
N ąjsilniejste naturalne ciepłe 
zdroje siatczane austr-węj 
monarchii od 28 do 32° R*.
Stacya kolej. Tepla- 
Trencsin- Teplitz 
austr.-węg. Tow. 
państ. Wspaniałe 
położenie w śliez-^ 
cznej okolicy 
lesistej.

(710-2 8)
W skazane 

w wypadkach 
gośćca, reuma­

tyzmu, wporaże- 
niach, newralgiach, 

ischias, przewl. cho­
robach skórnych, p ró ­

chnieniu, obumarciu ko ­
si itp. W  maju i wrześniu 

za 3 złr. dziennie pokój, ką- 
jle i całe utrzymanie. W yjaś­

nienia i illustrowane pTospekta 
rozsyła darmo zarząd kąpiel.

Hurtowny handel win w Wiedniu
j r o s z u k u j e  d l a  K r a k o w a  i o k o l i c y  

zdolnego

z a s t ę p c y
władającego językiem  niemieckim i polskim. 
Pierwszeństwo otrzyma ten , który  w domach 
prywatnych i u  więl. duchowieństwa jest dobrze 
znanym. Oferty pod „I. 19Jffl“ przyjmuje 
Rudolf Hossę w Wiedniu. (908 2-2)

do farbowania siwych włosów,
Ku A. Maczuskiego,
w W iedniu, Kiirntnerstrasse 19.

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z 
zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej 
i najpewniej farbować można siwe włosy na 
kolory: blond, szatyn, brunatny i czarny; nada­
jąc włosom najdalej po 15 min. kolor właściwy, 
tak że kolor ten przy myciu nie schodzi.

1 flakon e k s tra k tu  orzechow ego zł. 3 .—
' 4  >_> >5 n  1 - 5 0
1 s ło ik  pom ady o rzech o w y   „ 2 .—-

A  _ ”  , ”  »    - ! •—
1 flakon o le jk u  orzechow ego zł. 2 .—, 1.—

Składy w K rakow ie m aja: W. Fenz ku­
piec, K onstanty  W iszn iew sk i aptekarz

iih (566 7-20)

Dyplom honorowy 
w Kaąrzebiu. 1 8 9 1 , Kloty medal 

w Temeszwarze.

K W I  K O I

4Ś Płyn przywrotczy ■*
» WODA DO MYCIA DLA KONI. *

Cena flaszki I z łr .  4 0  centów w. a.
Od 30 lat w nadwornych masztarniach i w większych stajniach wojsko­
wych i cywilnych w używaniu, dla wzmocnienia przed i nabrania siły po 
wielkich ntrudzeniach, przy wytknięciach, skrzywieniach, sztywności 

ścięgien i t. p., nad je  koniowi nadzwyczajną wytrwałość w trenowaniu.

I Należy uważać na powyższy znak ochronny i żądać wyraźnie
Hwizdy płynu przywrotczego. (451 4-20!

Do nabyoia w aptekach i składach apteóznyoh.

GŁÓWNY SKŁAD MA
F r a n c i s z e k  J a n  H w i z A a ,

c. i k. austr. i kr. rnm. nadw. dostawca, aptek, obwod. w Korneuburgu p. Wiedniem.

D o t y c h c z a s  n i e z r ó w n a n y !
W . M AAGERA prawdziwy oczyszczony

Wilhelma Maagera w Wiedniu.
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego tra-

E włenia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we wszyst­
kich tych w ypadkach, w których lekarz chce sprowadzić wzmocnienie 
całego ustroju, szczególniej piersi i płuc, przybytek wagi 
ciała, poprawienie soków, oraz wogóle oczyszczenie krwi.

Flaszka po 1 złr. je s t do nabycia w Wiedniu 1II./3., Heumarkt Mr. 3, 
tudzież prawie

we w szystkich  aptekach  aus tr .  węgierskiego państwa.
W  Krakowie mają na składzie pp. E. Gralewski ap tek ., Wiktor Redyk 

a p t . , Ho lisi anty Wiszniewski ap t., Stanisław Eełntuch kup., JM. Jaworni­
cki kup .; w Podgórzu Józef Skakalski aptekarz. (189 18-18)

Syrnp wapienno - żelazisty
Z  P O D F O S F O R A N U  W A P N A

wyrabiany przez
aptekarza J u liu sza  U erbatm ego w Wiedniu.

Ten od 21 lat zawsze z dobrym skutkiem zastosowany, przez wielu le­
karzy jaknajlepiej zaopiniowany i polecany syrup piersiowy działa roiwalnia- 
j§co na ślaz, uśmierzająco na kaszel, zm niejszaj|co na poty, tudzież podnieca 
apetyt, pomaga trawieniu i odżywieniu, wzmacnia ciało i podnosi siły. Żelazo 
zawarte w tym syropie w łatwo wcielającym kształcie jest bardzo pożyteczne
dla tworzenia krw i, a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych soli fosfo-
ryczno - wapiennych u słabowitych dzieci dla tworzenia kości. (5 5 16-20)

Cena 1 flaszki z ł r .  1*25, pocztą 20 c. więcej za opakowanie.
(Połówek niema).

r k t r 7 P 7 P n i A  f Ostrzegamy przed często pod taką  samą lub 
U 9 I I  Z C A C IIIw  . podobną nazwą znacnodzącemi się naślado-
waniami naszego 20 la t istniejącego syropu wapienno - źeiazistego,
gdyi tylko ten jedynie jest oryginalnym wyrobem, który  przez licz­
nych lekarzy dokładnie zbadanym został, tudzież je s t polecanym 
i zapisywanym. Prosimy więc żądać zawsze wyraźnie „Herba- 
bnego syropu wapienno - źeiazistego** tudzież uważać 
na to, ażeby pobocznie wydrukowany urzędownie protokółowany znak 
ochronny znajdował się na każdej flaszce. Ani tańszą ceną, ani 

żadnym innym pretekstem nie trzeba się dać zwabić do zakupna naśladowani
Centralny skład rozsyłkowy dla prowincyi:

W  W iedniu, apteka „zur Barmherzfgkeit“
Ju l. H erbabn ego , Neubau, Kaiserstrasse 73 i 76.

SKŁADY : w KRAKOWIE ma E. Stookmar apt., W. R edyk a p t., K. W iszniewski apt ; 
w e LW OW IE Z. Rucker apt. „pod srebr. Orłem“ , P. Mikolasz ap t., J. W iewiórski apt, 
i H Blumenfeld aptek., A. Sklepińsk i, J . B eiser, C. Krzyżanowski ; w BIAŁY J. Kolassa, 
A Fuchs i R. K eler; w BORSZCZOWIE M. Niemczawski; w BRZEŻANACH A. D urst apt.; 
w CZERNIOWCACH J . Mahl a p tek ., Dr. J. Barber, W. v. A lth ; w DORNA W ATRA F. 
F ritsch ; w DROHOBYCZU J . Aichmiiller; w GURAHUMORA E. B otezat; w.HORODENCE 
M. A xentow iez; w JAROSŁAW IU J .  Rohm. L. Grzymała, W isłocki; w  JA ŚLE R. Paleh; 
w KIMPQLUNG F. F ritsch; w KOŁOMYI J . Sidorowioz, E. S tenzel, K. Br. W itosławski; 
w KOPYCZYŃCACH M. R eder; w KRYNICY H. N itrib it; w MIELCU A. Paw likow ski; 
w NIŻANKOWICACH W. W łodzim irski; w PODWOŁOCZY8KACH D. Schneider: w PRZE­
MYŚLU A. Mańkowski, J . Lepiankiew icz; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski; w RA- 
DOWCACH p. Rossigno, A. Decani; w SAD0GÓRZE Rubinowicz; w SANOKU G iela; w 
SAMBORZE J . Aleksiewicz; w ŚNIATYNIE F. Niemozewski; w SUCZAWIE D. Bottuszan, 
J. Schmid; w STANISŁAWOWIE A. B eil, J. Macura, A. Strzem ecki, w STOROŻYNCU 
H. Fiillenbaum; w STRYJU L. C artner; w TARNOPOLU H. K ahaue, M Krzyż ino wsfei, 
L. Fleischmann : w TARNOWIE St. Paw łow ski; w WILAMOWICACH F  Schneider; w 
WINNIKACH K. Baumann; w USTRZYKACH J . R iedl; w ŻÓŁKWI A. Dadleo, apt.

Clayton &Shuttleworth, S S ,  S  p tŚ h
Filia w K rakowie: Biuro rynek 34, pełnomocnik 8 .  Mikucki.

polecają ua nadchodzący sezon; 
pługi uniwersalne i inne, ekstyrpatory, kultyw atory, plewniki, walce pierścieniowe, 
brony, siewniki sierokorzntne i rzędowe, ze wszystkich najbardziej
ulepszone, tudzież wszelkiego rodzaju maszyny i narzędzia rolnicze.

Cenniki illustrowane darmo i opłatnie.
(573-12 12)

Magazyn HENRYKA SCHWARZA
w Krakowie

POLECA NA WIOSNĘ I  LATO:

Materye na suknie i okrycia,
Płótno, Chustki do nosa, S tołow ą Bieliznę, Szyrtyngi, 

Dywany, Firanki, Kołdry flanelowe,
Chustki, Pledy, Pończochy, Skarpetki i t. p.,

również (685-4-8;

Gotowe okrycia damskie.
CENY UMIARKOWANE. PRÓBKI NA ŻĄDANIE.

Zamówienia na suknie i konfekcyę damską wykonuje sie starannie 
i spiesznie.

T - r

! ! WI E L K A  OSZCZĘDNOŚĆ NA MI Ę S I E ! !

r* su|
i P  

£

&.O
Sn

3̂
s

Znak ochron. Znak ochron.
Łyżka stoło- ■ * J 1 | | | | h B B 1 ^  |m  A j H * J T  M  J  Jedną łyźecz- 
wa tego wy- 1 O ■ ? . ) . . ką  od kawy
ciągu we fili- SiŁ- *.''.s f  V c jw H B B  tego wyciągu
żancegorącej ■ J I K  ? i0 l »  J l  ij 19  § g  3 lT N  |  można każdą
wody rozpu- zupę zamienić
szczona, w y  i ) na rosół mię
s t a r c z a  do Ł u ' B  J 1  H H  sny, a każdą]
przyrząd zen. p  * mięsną potrą"

smacznego Wę poprawić|
silnego rosołu w smaku.

W edług rozbioru i opinii pana prof. Dra Wilhelma Gintla c. k. zw. profesora 
chemii i zaprzysiężonego chemika sądowego w Pradze i pana prof. Bra I*1. Hueppe 
c. k. zw. profesora higieny w Pradze, je s t ten poprawny pij nny wyciąg z bulionu 
najzdrowszym i najlepszym i odznacza się wybornym smakiem czystego 
bulionu, prostem użyciem i trwałością, bez żadnej zawartości obcych, 
szczególniej jednak szkodliwych pierwiastków, tudzież bez braku oznaczonej ilości)

tłuszczu.
Stałe ceny częściowe i 

I flaszka około '/, funta po 45 ct., ok. V, funta po 90 ct., ok. I funta po I złr. 80 ct.j 
I blaszanka 20 dkgr. po 75 c., I blaszanka około I, 2 i 5 funt. po I złr. 75 c. za I funt ang 

Każda flaszka i blaszanka zaopatrzoną je s t w korkociąg.
1 f u n t  angielski równa około 50 poreyom samoist. czystego bulionu. 

3 W  Tylko praw dziwy, jeżeli każda blaszanka ma powyższą winietę, a zakorko-\ 
wana powyższy znak fabryczny. 'ąMfe

Główny skład C D I i n r f l  n i l C P U M C D  D O A P  AltstadterFIeischmarktl 
dla Austryi-Węgier: I S n U U t n  U U d L H I l Ł n ,  rKAb, Nr. 8 nowy.

Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych i
tudzież aptekach.

towarów aptekarsk.
(688 2-)
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Niezbędny dla hoteli, restauracyj i każdego kasyna oficerskiego!!
r n  f f f r f t f f yyr

H A J P E W U I E J S Z ^n
SchOS?*.f.owt iest utrzymanie czystego powietrza w mieszkaniach tudzież odpo- (IfeST .  

uTZ-MR wiednie urządzenia przeciw zazlębieniom. “f/rz-MóSw*
Pierwsze lekarskie powagi, jak profesor c. k. radca dworu Dr. Wiederhofer, kr. 
radca zdrowotny profesor Dr. Korany, profesor Dr. Fodor, c. k. prymaryusz Dr. Schuster i wie­

lu innych sławnych lekarzy
POLECAJĄ ZAPROWADZENIE

zaopatrzonych w higieniczno-hermetyczną przykrywkę, dlatego zupeł­
nie bezwonnych patentowanych klosetów pokojowych i nocników. 

Są one niezbędne tak dla pielęgnowania chorych, Jakoteż dla ochro­
ny przeciw słabościom, a dyskretny kształt umożliw a ich umieszczenie w każdej 

sypialni, pokoju dla chorych lub dzieci. (600-7-)
Kompletne patentowane klosety pokojowe w najrozmaitszych kształtach od 14 złr. wzwyż do 

100 złr. Nocniki z higieniczno-hermetyczną patent, przykrywką od 3 złr. do 6% złr. 
Obszerne illustr. cenniki darmo i opłatnie przez posiadacza przywileju

ł . G U T x m m
w  W iedn iu , I., B d ck ers łra sse  N r. I , ty lko  2  p ię tro . Telefon 3424. 

Filie podczas sezonu: w Karlsbadzie neue Wiese Freischutz, w Harienbadzle willa Flora.

Ko ̂ pielęgnowania i upiększenia ciała polecić można
szczególności toaletowe, jakiem i są : woda anaterynowa do ust od 50 lat najlepsza w świę­
cie, prz- ciw wszelkim chorobom ust i zębów, we flaszkach po SO ct., 1 złr. i X  złr. 410 ct., pro­
szek do zębów 63 cnt., pasta do zębów w puszkach p> 90 cnt. i w sztukach po 35 cnt., 
uznane środki do czyszczenia zębów celem uzyskania lśniąco białycn zębów, K*oppa mydło toale­
towe: N«voii-I,«'-ilu 95 ct., mydło bzowe 50 ct., Savon Carmen 60 ct., Violet Soap 
50 ct., Gentleman Soap 35 St., Savon 1’eau d’Gspagne 30 ct., Savon Cosmopolite 
35 ct., najczystsze i bardzo łagodne mydła toaletowe bez żadnej ostrości, pysinem i zapachami perfu­
mowane, Eau de Chininę 95 cnt., najlepsza eseneya do mycia głowy, wzmacnia porost włosów, 
Kxcelsior OO ct., najlepsza woda do mycia włosów, przeciw tworzeniu łupieżu, Elan de Toilette 
1 złr., woda toaletowa utrzymuje świeżość i połysk płci i chroni przeciw dolegliwościom skóry, 
l*oulire Popp X złr. 50 ct., najlepszy istniejący puder na tw arz, Odaline des Indei 1 złr. 
uznany przeciw kruchej, szorstkiej i pękającej skórze, Ean Japonaise w pudełkach po złr. 3, 3, 
szybko działający zupełnie n ;eszkodliwy środek do barw ienia włosów, od bardzo jasnej brunatnej do 
najciemniejszej barwy czarnej, Fontaine Jouvence 1 złr. 50 cent. (zdrój odmładzający) do bar­
wienia włosów ciemnych na blond lub jasnoblond, szczególności perfumeryjne! Extraits con- 
centrćes Popp w 96 różnych silnych zapachach, flakon po 1. złr. 50 ct., Łilas des Perses, 
naturalny zapach b zu , flakon X  złr. 50 ct. , Essence of Coelogina nowy zapach storczyków, 
pudełko 3 złr. 50 ct., Eau de Cologne russe po X  złr. HO ct. i 1 złr., Wyciąg z kon- 
walij szczególność 1 złr. 35 ct., Colectium Bamara: mydło 60 ct., perfumy 1 złr. 60 ct., 
puder 1 złr. 60  ct.,  woda toaletowa 1 złr. 30 ct., nowość w najlepszym gatunku, pyszny zapach,

we wspaniałem pudelku 6 złr.
Przez szereg lat odznaczony zostałem ze wszystkich kół bzan. Publiczności, aż do najdostojniejszej arystokracyl pono- 
Hiieinl zamówieniami, co Jest dostatecznym dowodem, że moje wyroby są znakomite i skuteczne, gdyż chciałbym do­
godzić wszelkim wymaganiom 1 życzeniom Szanownej Publiczności. (193-10-11)

LETNI S K U T E K !

Wszystkie wyroby są w najczystszym i najlepszym gatunku 
i wspaniale silnie perfumowane.

Zwraca się uwagę!
J. G. P O P P

c. i k. austr. węgier. i k r. grecki nadworny dostawca, członek korespondent Socićte de medicine de France i zwycza:ny członek Socićte franęaise d’hygiene w Paryżu, 
g W  w Wiedniu I. Bognergasse Mr. 3 , w Londynie 33 Coleman Str., w Bukareszcie iStrada Akademie! Mr. 41, w Warszawie ul. Miecała Mr. 14,

w  Budapeszcie Joszef-ter Mr. 41, w Hedyolanie Via Monte Mapoleone Mr. 33. 
miwmmt Pierwsza austryacka fabryka perfumeryj i mydeł wedle francuskiego i angielskiego systemu. ■■■

Składy mają w Krakowie aptekarze: F. Gralewski, K. W iszniewski, W . R edyk , A. Siedlecki, F . Sobierajski, E. Stockm ar, J . Trauczyńskiego spadkobiercy, P. Krokiewicz,
L. Rosner, E. Radler, Kaczkowskiego spadkob.; następnie F. Grigar, F. Eile, A. W . Krzysztofowicz, W . Fenz, K. Bełdowski, J . H. Kowalski, J . Zaplatalski, H. Schonberg, E. Smidowicz,
R. Herliczka, Bracia Bilewscy, M. Doening, Porębski i Zimler, tudzież wszystkie apteki, droguerye i parfumerye w Galicyi. Należy żądać zawsze wyraźnie wyrobów Poppa.
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Ha Wielki Tydzień
KSIĘGARNIA KATOLICKA 

D r .  W ł a d .  M i l k o w s k i e g o
w K ra k o w ie ,

poleca:
Wielki i święty Tydzień (wykład wszel 

kich obrzędów i modlitwy) po polsku. Cena 
złr. 1 5 0 , w oprawie złr. 2 . Toż samo po polsku 
i łacinie, cena złr. 2  5 0 ,

OfTiciuni Uebdomadae Sanctae. b ez  
nut, oprawne w płótno angielskie brzegi pąsowe 
złr. 2  5 0 . Tożsamo z  n utam i w takiejże oprawie 
złr. 3 5 0 . Toż w szagryn wyborowy złr. 4 5 0 , 

Rulnzalne de I'aques, ? ydanie drobnym 
drukiem oprawne w szagryn, po CPnie złr. 3 
i  4 5 0 ,  średnim drnkiem w cenie złr. 3 
i 4 5 0  i wielkim drukiem w cenie złr. 4 
i złr. 5 '7 5 . (819-6-6)

Podziękowanie.
Pogrążona w głębokim żalu po stracie 

najdroższego syna ś. p. Bronisława Sty- 
lińskiego, znalazłam w okazanem mi 
wszędzie współczuciu jedyną osłodę mego 
smutku; poczuwam się przeto do obowiąz­
ku złożyć na tej drodze podziękowanie 
JW. Panu Profesorowi Dr. Korczyń­
skiemu, który podczas całej słabości 
troskliwą opieką bezinteresownie chorego 
otaczał; Najprzewielebniejszemu Ducho­
wieństwu , które wzięło udział w po­
grzebie, panu A. Szafrańskiemu, 
Chórowi „Lutni“ wreszcie wszystkim 
Przyjaciołom i Znajomym, któ­
rzy w mem ciężkiem strapieniu mnie do­
pomogli, a w końcu Szanownej przybyłej 
ną pogrzeb Publiczności — serdeczne „Bóg 
zapiać. “

Antonina z Janiszewskich Slylińska.

Młoda Francuzka
za zwrotem kosztów podróży. (934-1-9)

AGENCE INTERNATIONALE 
Mnie de  S IK O R S K A  w  K rakow ie, 

hotel Saski.

żerny murowany owor
Z Ogrodem , jest do sprzedania 
w N a w s i u  k o ł a c z y c k i e m  poczta 
K o ł a c z y c e .  — Bliższej wiadomości 
udzieli adwokat Dr. Adamski w Jaśle.

(935-1 3)

Zu b e z ieh e n  durch je d e  B uchh an d lu n g ist die
preisgekt ónte in 20 Auflage crschienene Schriit 

des Med-Rath Dr. Muller iiber das

Freie Zusendung unter Couvert fur 60 Kr. in 
Briefmarken. (851-1-)

Eduard Bendt, Braunschweig.

K o r z y s t n y  i r f te res .  
W illa Jad wino wka 

w Zakopanem,
urządzona z wszelkim komfortem na sposób zagra 
niczny, mogąca zadowolnić najwybredniejsze wy­
magania, nadająca się na Hotel lub Zakład leczniczy, 
Jest z wolnej ręki do sprzedania; tamże 
są jeszcze na zbliżający się sezon letni pokoje 
różnej wielkości do wynajęcia.

Bliższej wiadomości udziela pan Kozubowski 
w K r a k o w i e ,  ul. Karmelicka Nr. 44. 

Pośrednictwo wykluczone. (897-1 12)

Wapno nawozowe
n a j le p s z e g o  gatunku

sprzedaje 
za 1 wagon 10.000 kilogr. loco 
kolei Kraków po cenie 1 8  z ł r .

Mydlnicka Fabryka  Wapna 
i Kamieniołomy

pod firmą (869 1 3)

Bracia H e r  i M, Deiitzer
K R A K O W I E .w

Biuro centralne: ul. św. Gertrudy 19.

Konkurs.
Kasyno obywatelskie w domu pod 

L. 12 przy ulicy Zielonej w K r a k o ­
wi e ,  rozpisuje niniejszem konkurs na
r e s ta u r a to r a .

Ubiegający się zeeheą podać pisemne 
oferty oraz świadectwa z dotychczaso­
wej praktyki w tym zawodzie.

Bliższych wiadomości można zasi§,- 
gniić w lokalu kasynowym eodziennie 
między godz. 2 a 4 popołudniu.

Termin do wniesienia ofert wyzna­
cza się d o  1 m a ja  b. r . (933 1 s)

Z a rzą d .

m skie  p a s ty lk im
w plombowanych pudelkach

9 1 J wytwarzane z prawdziwych soli
■  ‘ Anaszych zdrojów, s ą  uznanym środ- 

I jH k iem  w k a s z lu ,  o h r y p o e , z a f le g m ie n iu ,  
o s ła b ie n iu  ż o łą d k a  i n ie r e g u la r n e m  
t r a w ie n iu .  (50-1314)

E m se r  V ic to r ia q u e lle .
Do nabycia w Krakowie w aptece p. Trau- 

czyńskiego spadkobierców, u Stanisława Fein- 
tucha, J. Goldwassera.

K e n ig  W ih e im s -F e ls e n  Q u e lle n ,  E m s.

S§2

Srebrny medal zasługi 
z Wystawy krajowej 1887 r.

Ygu dany przez c. k. Minist. hand'll.

PIERW SZA

PAROWA FABRYKA
W Y R O B Ó W

r m

w
w Krakowie,

u l. S ta r o w iś ln a  Ł . 8 1 , d o m  w ła s n y .
Zawiadamiamy Szan. Panów architektów, inżynierów i większe 

zakłady handlowe, że otworzyliśmy fabrykę parową wyrobów wszel­
kiego rodzaju: okuć budowlanych, jako też stylowych, krat i drzwi

żelaznych, okuć żelaznych, bram dla fabryk, balkonów, werand, scho
dów kręconych i prostopadłych, bram suwanych na szynach, krat i ogrodzeń 
grobowych, krzyży itp. wchodzące konstrukcye żelazne; przytem podejmujemy 
się wszelkiego rodzaju reparacyj maszyn pomocniczych, aparatów, stacyj wodo­
ciągowych, robienia i ustawiania transmisyj, reparacyi młynów, wszelkiego ro 

dzaju robót tokarskich, żelaznych, mosiężnych, gusstalowych, stempli i matryc; przytem polecamy Panom inżynierom do robót
ziemnych rozpieracze zapomocą gwintu toczonego, lanego i prawego, jako najpraktyczniejszy środek wypróbowany przy kana
lizacyi. — Donosimy PP. fabrykantom wyrobów betonowych, iż wyrabiamy dotąil nieznane maszyny, oraz formy 
do robienia posadzek, betonowych. (932 1-12)

W szystkie zam ówienia  wykonywamy szybko i dokładnie. H S ^ T ’ C l e n y  fa b r y c z n e . “I g S f

Biuro wywiadowcze
w Krakowie ul. Floryańska, zostało prze­
niesione do sklepu naprzeciw Marków: ul. 
Sławkowska Ar. 23. (896)

Fortepian koncertowy
o 7To oktawach, z angielską mechaniką, 
zupełnie nieużywany do sprzedania za po­
łowę ceny kupna, ul. Bracka 1. 6, 
parter, Biuro korespondencyj­
ne i Dom komisowy. (899-1-3)

Prawdziwa nowość!
Sos tatarski do święconego bu­

telka półlitrowa 80 ct.; 
słoik marmulady głogowej do 

mazurków 50 ct. (900 1-3)
w RESTAURACYI T U R L IŃ S K IE G 0 .

Willa
z ogrodem, w pięk­
nem miejscu położo­
na, na południe, za­
raz za k l a s z t o r e m 
z w i e r z y n i e c k i m ,  

je s t do sprzedania lub 
zamiany na inną realność. — Wiadomość u Ru­
dolfa Gllxellego w Hrahowie przy ulicy 
Łobzowskiej pod Nr. 6. (8911-6)

K Ą P I E L E  SL O A E

LUHATSCHOWITZ
  NA MORAWIE.
OĘT" Alballczno - mur la tyczne le­
cznicze zdroje, zawierające jod, 
brom i żelazo. Kąpiele i wzie- 

wania.
M leko o w c z e , k row ie  i z a k ła d  le c z n . ię ty c z n y .
1 g. jazdy od stacyi Aujezd-Luhatschowitz. 

Połączenie z każdym pociągiem.
Otwarcie kąpieli 15 m aja  1892 r.
Wygodne mieszkania, stała muzyka kąpiel, 
towarz. zabaw, 4 prakt. lekarzy, publiczna 
apteka.— Prospekta darmo. — Zamówienia 
na mieszkania przyjmuje Z a r z ą d  k ą p i e ­
l o w y  hr. S e r ć n y i  w  L u h a t s c h o w i t z  
a na wody mineralne rozsyłka zdrojowa 
tamże. — Stacya poczt, i telegraf. [716-1-3]

WYROBY SPECYALNE

PARFUMERYA

AUX VIOLETTES DE PARMĘ

ED. P I N A U D
M y d ło ....................AUX VIOLETTES DE PARNIE
Issencya dla chustek.. AUX VIOLETTES DE PARNIE 
W o d a  tualetowa. .  AUX VIOLETTES DE PARNIE
P o m a d a  AUX VIOLETTES DE PARNIE
O le je k  AUX VIOLETTES DE PARNIE
P u d e r r y ż o w y . AUX VIOLETTES DE PARNIE 
K o s m e ty k i . . . .  AUX VIOLETTES DE PARNIE 

37, Boulevard de Strasbourg, 37

(113 19)

B O Ł  K Ę B O W
każdy i n a j s i l n i e j s z y  usuwa natychmiast i na- 
zawsze słynny „ŁITUS**, gdy n d e a  inny 
środek niepomoże. Flakon 40 i 60 ct. u p. S3. 
Iłooknara, apt. w KRAKOWIE. (131-6-15)

Odznaczone na wystawach powszechnych 
w  L ondynie 18 62  r., P aryżu  1867  r., W iedniu  1873  r., 

P a ry żu  1878  r.

H a  s p ł a t y

fortepiana
dla Wiedl i  ia 

i prowincyi.
Fortepiana koncertowe, salonowe i krótkie,
tudzież pianina z fabryki znanej w świecie 
firmy wywozowej Kottfr. Cramer, Wilh.
Mayer w Wiednia, złr. 380, 400, 450, 500, 
550, 600, 650. Fortepiana innych firm od złr. 280 
do 350 złr. Pianina od złr. 350 do 600 złr.
Skład fortepianów i zakład wypożyczania
A. Thierfelder, Wien, VII, Burggasse  71.

(2295-79-100)

A A A  A A  A  s k  A  A i . i J h A

WINA WĘGIERSKIE
Hegyalajskie i Tokajskie

z własnych winnic 
w  T O L C S V I

w górach 
Tokajskich

(Hegyalja) A *

S k ł a d y

W  I M
k o n t y n e n t a l n y c h

jako to:
austryackich, francuskich, burgundzkich, 

hiszpań., portugal., reńskich, szampań. i t d.
C o g n a c  k u r a c y jn y

(E a u x  de vie tres vieilles).
Wielkie zap asy  s ta rych  win węgierskich 

z najs ław niejszych  lat. (85513)

P R A W D Z I W E

lecznicze wino Malaga
według rozbioru c. k. stacyi doświadczalnej dla win w Klosterneubaigu

b a r d z o  d o b r e ,  p r a w d z i w e  w i n o  M a l a g a ,
jako znakomity środek wzmacniający dla słabowitych, eboryeb, pray chodzących do 
zdrowia, dzieci itd., w niedokrewności i osłabieniu żołądka bar. dobrego skutku, 

w */, i '/i oryginalnych butelkach i zaopatrzone w urzędownle złożony znak
ochronny

HISZPAŃSKIEGO HURTOWNEGO HANDLU WIN

A I M A D O R
w W I E D N I U  tu H A M B U R G U

oprócz tego różne bardzo dobre wina zagraniczne w oryginalnych butelkach
i po oryginalnych cenach,

Mają na składzie:
w KRAKOWIE: pp. A ntoni S c h u lz ,  handel win,

„ J. B a rb ero w sk i, handel korzeń , 
„ M. B r z o s to w sk i ,  central, kraj.

piwnica win,
„ A. C iec h a n o w sk i, handel win, 
„ Aug. C z e im a k , restauracya,
„ J ó ze f Kijak, kawiarnia,
„ K. K noreck , handel łakoci,
„ J. K o sz , kupiec,
„ M. K o w a rz y k , kawiarnia,
„ S t . M a jew sk i, hotel Drezdeń­

ski i hotel pod Różą,
„ L . M alik, cukiernia,
„ A l. M erc, handel łakoci,
„ M ik u szew sk i & Z e g a d ło w ic z ,  

handel korzenny i  łakoci,
„ G. O tow sk i i S p ., droguerya,
„ P io tr  P u rzy ck i, kawiarnia, 

R em an i H en d rich , cukiernia; 
M. G atty, aptekarz,
J. M ichnik, kupiec,
Jan B a u m a n n , cukiernia ;
J. E n gel, kupiec,
Jan R u d zk i, kupiec;
A. M u szy ń sk i, kupiec;
Ant. Z a b ło tn y , kupiec,
L A. K r z e c z o w s k i , cukiernia, 
A. L in d e n b e r g e r , restaurator, 
F. G regor, hotel i restauracya;

w B O C H N I:

w GORLICACH:

w GRYBOWIE: 
w JAROSŁAWIU:

w K R O ŚN IE: 
w ŁAŃCUCIE

w M ILÓW CE:

w PRZEM YŚLU:

pp. Ch. Dym i S p ., handel mięsz.; 
„ M. S z u lc , aptekarz,
„ G. B a łu c zy ń sk i, kupiec,
„ A nt. P e sz k o , kupiec;
„ J. R e isn er , aptekarz; 

w NOWYM S Ą C Z U : J. D z ią c io ło w sk i, cukiernik,
„ J. K o s te r k ie w ic z , handel win, 
„ J. M. L an d au , handel win,
„ S ,  M ajew sk i, cukiernia,

W iktor O lek sy , handel win;
M. K rug, kupiec,
E. K ru g, kupiec,
M. K on d zio łk a , kantyna,
F. K w a śn iew sk i, hotel „Victo­
ria,"
D. L u d k iew icz, droguista,
S . L andau, handel win, 
w k aw iarn i C orso , 
w N arodow ej T o rh o w li;
M. A d le r , aptekarz,
J. S k a k a ls k i ,  aptekarz,
T ad. S c h a r ff ,  kupiec,
S zy m o n  S z a jn a , kupiec,
J. S z er m en to w sk i, cukiernia, 
P . F u n k elstern , kawiarnia, 
D aw id R a u sch , kawiarnia;
Jan P oh l, kupiec,
J. K o w a lc z e w s k i, hotel,
A. H em ich , cukiernia.

 ' Proszę dokładnie uważać na znak „YMADOR^’ tudzież urzędo­
wnie złożony znak ochronny, gdyż tylko wtedy można zupełnie ręczyć za 
bezwzględną prawdziwożć i dobroć. *^6 (916-1 5)

w  TARNOW IE:

w  WADOWICACH:

SPECYALNE FABRYKI DLA k

POMP H AG
M , wszelkich rodzajów. W W rin kaźdeao celu Ido każdego celu

Rury we wszelkich rozmiarach. (706-3 20)

KOMANDYTOWE TOWARZYSTWO DLA FABRYKACYI POMP I MACHIN

W .  G A R Y E I 8 ,  Wien, I., Wallfischgasse 14.
[ K a ta lo g i o a r m o  i o n ła t n i e - |

TRIINK1WIEC
IM zdroiowo-kąpiBlowy i stacya k lim a t-lecz iicza  w Galicyi w schodiiei.

Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu.
Koleją Karola Ludwika, koleją państwową, Lwowsko-Czerniowiecko-Jasską i węgiersko-galicyjską

do Drohobycza.
Zdrojowisko i uzdrowisko w uroczej górskiej okolicy (415 m. n. p. m ) niezwykle bogate w naj­
rozmaitsze środki lecznicze. Zdroje słone i słono glauberskie, w zupełności zastępujące Kissingen 

Homburg, Marienbad, Kreuznach, Veynhausen, Wiesbaden i t. d. i t. d.
Najsilniejsza w Europie solanka siarkowa, szczawa alkalowo-ziemna, kąpiele słono- 

siarkowe, przewyższające wszelkie inne kąpie'e słone, słone jodo bromowe i słono-siarczane 
w kraju i zagranicą. Kąpiele siarczane. Natryski nosowe. Leczenie elektrycznością. Mięsienie. 
Żętyca Mleko. Apteka i skład wód mineralnych. Tusze z słodkiej wody.

Zalecane przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w cierpieniach skro­
fulicznych, gośćcowych, dnowych, syfilistycznych, w przewlekłych chorobach przewodu pokarmo­
wego, chorobach nerek i pęcherza, w rozmaitego rodzaju chorobach kebiecych, skórnych i nerwowych.

Ordynują lekarze zdrojowi: Dr. Aureli P i e c h ,  cesarski radca z Jarosławia, Dr. Emil 
W e c h s l e r  ze Lwowa, oraz wolno praktykujący Dr. S t e i n h a u s  ze Lwowa.

Przeszło 300 pokoi wygodnie urządzonych, piecami zaopatrzonych, z łóżkami żelaznemi 
i materacami od 50 ct. do 3 złr. dziennie.

Kaplica łac., cerkiew ruska, czytelnia dla pań i panów, doborowa orkiestra, sala balowa, 
fortepian, przyrządy do gier towarzyskich, trzy restauracye z zakładową na czele, cukiernia, 
kawiarnia, restauracye izraelickie, sklepy, fryzyer, cyrulik i t. d. Skwery ozdobne, prześliczne 
spacery, wycieczki w okolicę, zabawy towarzyskie, reuniony i t. d.

W pierwszym cd 1 czerwca do 1 lipca i w ostatnim sezonie od 15 sierpnia do 15 
września, pomieszkania w domach zakładowych o 30 procent tańsze. Wszelkiego rodzaju zamó­
wienia p zyjmuje i wszelkich objaśnień udziela Zarząd zdrojowy w Truskawce. 'U ®

Ubodzy uwzględnieni będą tylko w I. sezonie do 15go czerwca i w III. sezonie od 15go 
sierpnia, a pozostający dłużej nad 3 dni po I. sezonie t, j. po 1 lipca, opłacają taksę całkowitą.

(Przedruk nie będzie opłacony). (931-1 6)

J a w o r z e  na Szlązku austr. (Ernsdorf)
Zakład hydropatyczny i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. Kuracye elektryczne, 
mięsieniowe, mleczne i t. d. Sezon od 1 maja do 30 września. Lekarz Mr. Edm. 
Kowalski. Poczta, telegraf, stacya kolei żelaznej. Wyjaśnienia i broszury prze- 
syła Inspekcya galiładu.  (906-1-10)

me- 
franeuską,

N i ) l i n 7 U r i o l i f 9  z konwersacyą 
ś t M w k j u l u l n H  miecką i franci
oraz wyższą muzyką, szuka posady. —
Bliższa wiadomość pod lit. Z . W. poste
restante Rzeszów. (886-2-2)

Na sezon wiosenny i letni. •

MAGAZYN MOD
89

w Krakowie, Sukiennice L. 19. W 
poleca wielki wybór V

k a p e l u s z y  damskich, j j
piór strusich i fantazyjnych; modne w  
woalki, gorsety, kwiaty paryskie; O  
oraz wszelkie nowości w za- ^  
kres toalety damskiej wchodzące.

SUKNIE DAMSKIE 9
wykonywa w jaknajkrótszym V

czasie gustownie i z elegancyą.
Zamówienia z prowincyi uskute- J § | 

czi.ia szybko i punktualnie. (859 2 6) HP

m  MODELE PARYSKIE. (g|

Biuro nauczycielskie  Stefanii Szu rek
w Krakowie, ulica Stolarska L. 4, 

ma do umieszczenia Wauczyeielkt i Dony
narodowości polskiej , francuskiej , angielskiej 
i niemieckiej. (538-6-10)

\nryskow, czerwoności n ^  do gtir0gC
\iacbowa świeżą świeża. Za]
lśniąco hiałą ^  cent. Główny

dne bielidło • Cena w  
‘ lad ma J- GroIjCn ^  «u(V5 26)

Krakow ie

Weiocypedy
wszelkiego rodzaju.

Katalog za nadesłaniem 
marki 10 ct. 

Poszukiwani 
zastępcy. (992-2-,

II. B o c k ,  Wien, III, Hauptstr. 72.

USZÓW
a. k. sekundaryusza Mr. Schipka uznany za­
szczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych, dla swej siły leczni 
czej, gdyż leczy wszelką głuchotę (nie z uro­
dzenia) szum w uszach, strzykanie i t. d 
usuwa zupełnie. Nabywać można po 1 złr. 50 ct. 
w aptekach “Wiktora Medyka w Krako­
wie; Mra Karola Mikoiascha wdowy, 
Zygmunta Muckera spadkobierców 
we Lwowie; Wilibalda Hełdowicza 
w Czerniowcach; Stanisława Pawłow­
skiego w Tarnowie; Romana Jaku­
bowskiego w Nowym Sączu ! Adolfa 
lleila -w Stanisławowie; Leona CSftrt- 
nera, Wojciecha Komorowskiego w 
Stryju ; Karola Marescha w Sambo­
rze ; Adama Krzyżanowskiego w Dro­
hobyczu; Edwarda Kahanego w Tar­
nopolu; II. 4-riinspanna w Brodach; 
Plebana Stefansplatz 8, Twerdy Mariahilfer- 
strasse 106 w “Wiedniu. Tylko prawdzi­
wy, jeżeli fiaszeczki mają wyciśnięty napis: „K. 
K. Secundar-Arzt Dr. Schipek, Wien.“ Za poprze- 
dniem otrzymaniem 1 złr. ŚO cnt. opłatna 
wysyłka do całej Austryi-Węgier. (184-24-24)

Mężczyźni
cierpiący na osłabienie, zechcą zażądać illu- 
strowanej broszury o używaniu we wszystkich 
państwach patentów, galwano-elektrycznego 
przyrządu „ R efe c to r“ konstruowanego 
wedle prof. Volty. Za poręczmiem nieszko­
dliwe noszenie na ciele. Prawie przez wszyst­
kich lekarzy wypróbowany, polecany i prze­
pisywany. Można go wygodnie w kieszeni 
umieścić. Broszury bezpłatnie (w kopercie za 
marką 10 fct.) wysyła Theo Miermanns, 
elektrotechnik w Wiedniu, I., Schulerstrasse 18.

(913-23-)

lat 42, pracujący przy gospodarstwie od 
24 lat, znający się na gospodarstwie prak­
tycznie i teoretycznie, poszukuje posady 
każdego czasu. — Adres: A . TL. poste 
restante Droginia. (873-3-4)

iej 1 .9 , 1. i
Jest 8 pohoi, kredens i t. d. od 
I-go lipca do najęcia. (884 2-3)

Asbest, sznury i płyty asbestowe ii
najlepszej jakości; *

papier pergaminowy
do pakowania różnych tłuszczów, jak 
masło, szmalec itd. i do zawiązywa­

nia słojów. Geny niskie.
Główny skład na Galicye utrzymuje

F r . L E H E R T
w Krakowie przy ulicy Sławkowskiej 

„pod Gankiem.* (841-2-5) 
D o k u p n a  p o s z u k u j e  tenże 

Dom handlowy żołędzi natu­
ralnych i mielonych.

A H T O H I S C H U L Z
w Krakowie, ul. Krupnicza 10, 

poleca swe dobre i naturalne wina 
Oedenburskiei (740 11-12) 

białe po 50, 65, 75, ct. i 1 złr. butelka
czerwone po 55, 65, 80, ct. i 1 złr. butelka 

J f w  beczkach znacznie taniej.

Stołki kąpielowe i wanny I 
z ogrzewaniem, zycbady, 

prysznice i klozety
poleca własnego wyrobu

K a r o l  M a r k u s
w Krakowie, ulica Szpitalna L. 18.

URZĄDZA WODOCIĄGI, ŁAŹNIE, 
WYCHODKI. (577-11-104) 

U trzym u je  n a jw ięk szy  sk ła d

samowarów Tulskich
oraz wszelkich naczyń blaszanych.

NOWA FABRYKA TUTEK
poleca swe wyroby nieklejonych tutek (gilz 
z najlepszej francuskiej' bibułki hi.

gienlcznej. (780 4-8) 
Potrzebuję ajenta do sprzedaży w Krak®, 

wie, i w inny h większych miastach jako 
też podróżujących po prowincyacli.

L eon  W an derer
w Krakowie, ul. Dietlowska HTr. 60

I

S K Ł A D  P I W A l
I porteru

z Browaru Arcyks. Albrechta
W Żywcu (650-5-5) 

sprzedaje takowe po następują­
cych cenach:

Piwo Cesarskie IO ct.
„ Marcowe 12 „ 

Porter 16 „
Ale 16 „

Przy odbiorze 10 butelek naraz, 
odpowiedni rabat.

Również przyjmuję zamówienia
na piwo żywieckie w beczkach. 

J U L I A N  O L S Z E W S K I
w Krakowie, ul. św. Jana 1. 9, 

na dole w podworcu.

Zarząd dóbr Jasionka,
p r .  R zeszów ,

ma na sp rze d aż  9 9 "  l O O O  
feorcy ziemniaków do­
brych do gorzelń i do jedzenia.

(863-2 3)

Czcionkami Drukarni „Czasu.* Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Jósef Łakocińiki.

Nowości w wełnie i bawełnie na damskie suknie otrzymał w wielkim wyborze i poleca KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI w Krakowie, Sukiennice 1.24 i 25. p g T  Ceny bardzo niskie.


